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K r ą k ó w , 17 listopada.
„Coraz daiti i coraz lepiej idzie w Role pol­

akiem ! Najpierw wyprawia mu dr. Lewakowski 
„hecę" w pełnej Izbie w formie luźnego wy­
krzyknika , a obecnie przystępuje już do nadania 
separatyzmowi stałej organizacji w łonie Koła. 
Dotychczas istniała zasada naczelna, którą Koło 
polskie kierowało się zawsze: że jest ono w par­
lamencie państwowym „polityczną reprezentacyą 
kraju" jedną i niepodzielną. Polityka Koła pol­
skiego w Badzie państwa była też zawsze naro­
dową i zasadniczą. W tern polegała jej siła orga­
niczna, jego powaga u obcych i u swoich. J e ­
dność duchowa stanowi rdzeń jego istoty."

Do tej szczytnej enuncyacyi pobudziła Gazetę 
Narodową niewinnej natury konferencyjka posłów 
miejskich, zwołana we środę przez p. Lewahow- 
skiego w Wiedniu. Dobrze jednak, że lwowski 
organ „podolskiej" grupy posłów konserwatyw­
nych przypomniał Kołu jego zadanie: reprezen­
towania politycznych interesów k r ai u, i to właś­
nie w chwili, gdy Koło wszelkich zdaje się do­
kładać starań, aby od spełnienia tego obowiązku 
do reszty się uchylić. Pięknie bowiem zadanie to 
pojmuje poselstwo nasze, gdy z obojętnością, przez 
tyle okresów wyborczych i parlamentarnych, patrzy 
na krzywdę i upośledzenie kraju na punkcie licz­
by mandatów jego w Badzie państwa! Łatwo to 
powiedzieć, że polityka Koła polskiego była zawsze 
narodową, — trudniej przyszłoby na to dostar­
czyć dowodów. Czyż zgadza się z interesem na­
rodu, aby przez ćwierć wieku nie upomnieć się 
dość skutecznie o nadanie inteligencji tylu na­
szych miast większych i mniejszych najważniej­
szego prawa obywatelskiego, bo bezpośredniego 
udziału w głosowaniu na postów ? Czyż raczej 
nie leży w interesie narodu, aby jaknajszersze 
sfery zespolić w pracy wspólnej nad sprawami 
ksaju? W chwili, gdy jeszcze zbyt świeże ma­
my z Kołem do załatwienia rachunki z zakresu 
polityki narodowej, — lepiej ich było nie przy­
pominać.

„ Z a s a d n i c z ą "  polityka Koła była bez wąt­
pienia, — lecz tern gorzej dla niego, że trzyma­
ło się zasad bardzo wątpliwej wartości, na któ­
rych kraj jak najgorzej wychodził.

Szeroko i dłngo rozpisuje się Gazeta na temat 
rzekomego separatyzmu posłów miejskich z Koła 
polskiego, przyganiając im. że stanęli na stano­
wiska klasowem, ba nawet że dążą do sprowa­
dzenia demokracyi polskiej na tory... s o c y a 1- 
n e j  d e m o k r a c y i !  Już to jeśli zarzut separa 
tyzmu klasowego do kogo odnieść można, to prze- 
dewszystkiem do dzisiejszej większości Kola i 
Sejmu kiaiowego. O czem tu długo rozprawiać? 
Jeśli rym panom nie idzie o interesa ich stanu 
i koteryi, niech powiedzą otwarcie: czujemy się 
pokrzywdzeni w naszych przekonaniach politycz­
nych dzisiejszą czysto stanową ordynacją wy­
borczą i niesprawiedliwym podziałem na kurye, 
zapewniającym bez żadnej racyi przewagę wła­
ścicielom obszarów dworskich, —  ż ą d a m y  
w i ę c  p o w s z e c h n e g o  g ł o s o w a n i a ,  bo 
anismy od innych lepsi, ani gorsi. Tego jednak 
od tych panów nie usłyszymy;. natomiast mamy 
dowody, jak upornie p r z e s z k a d z a j ą ,  aby nie 
położono kresu dzisiejszemu systemowi, który za­
pewnia im stanową odrębność i przewagę. Świet­
nych dowodów tych usiłowań rządzącej w kraju 
koteryi konserwatywnej o utrzymanie dzisiejszej 
wyłączności stanowej, dostarczyły nam jej ma­

newry, któremi tylokrotnie udaremniała w Izbie 
sejmowej uchwalenie ustawy o powiększeniu licz­
by posłów miejskich.

Na niemowlęce umysły chyba obliczone są 
wobec tego argumenta Gazety Narodowej, ma­
jące dowieśćy że posłom miejskim nie wolno na­
wet myśleć, a cóż dopiero mówić o interesach 
miast bez udziału reszty posłów Koła polskiego, 
bo przez to zejść mogą na manowce socyalnej 
demokracyi. Nietylko w o l n o  im, bez narusze­
nia tyle osławionej „solidarności Koła", o inte­
resach miast, zwłaszcza w zakresie reformy wy­
borczej, myśleć i naradzać się, — l e c z  j e s t  
t o i c h  o b o w i ą z k i e m ,  o którym nie zawsze 
i nie dość bacznie pamiętali. Jeżeli już rzeczy 
do tego doszły, że prezydyum Koła polskiego w 
najgorętszym czasie nie chce zwoływać plenar­
nych posiedzeń, aby nie wygłoszono na nich po­
stulatów i zdań dla niego może niemiłych, jednak 
nie mniej przez to pożądanych dla kraju, — to 
rzeczą jest poszczególnych grup poselskich po­
prowadzić obrady swoje w taki sposób, aby o 
ich opinii i żądaniach dowiedziano się i w kraju i 
w sferach rządowych. Jeśli co mielibyśmy po­
słom miejskim do zarzucenia, to tylko, że dotąd 
zbyt słabo zaznaczali swoje stanowisko wobec 
zwartej falangi posłów większej własności; że 
nie podnieśli w sposób dość stanowczy żądań 
miast w zakresie reformy wyborczej. Nastaje te­
raz o s t a t n i a  c h w i l a ,  która zawyrokować ma
0 udziale szerszych sfer społecznych w prawie 
wyborczem, a tem samem zadecyduje, czy kraj 
ma zbudzić się z letargu politycznego, w który 
spowiła go dzisiejsza ustawa wyborcza, lub też 
czy ma się w organizm kraju nowego tchnąć 
ducha? Obowiązkiem posłów szczerze postępu 
wych jest: pod żadnym warunkiem nie godzić 
się na reformę, opartą na dzisiejszym systemie 
wyborczym, krzywdzącym nas wobec innych kra­
jów monarchii i nie dozwalająsym jeśli już nie 
na zrównanie S i a n ó w ,  to bogdaj na ich zbliżenie 
się wzajemne pod hasłem sprawiedliwego praw 
wymiaru.

Klasyczną ilnstracyą banalności argumentów 
Gazety Narodowej jest jej wykrzyknik:

„Do czegóż to doszłoby, gdyby szlachta za ich 
(posłów miejskich) przykładem otwarcie prokla­
mowała politykę s z l a c h e c k ą ,  ktoś inny poli­
tykę c h ł o p s k ą  i t. d. bez końca?"

Zapytajmy raczej: do  c z e g o  d o s z l i ś m y  
dzisia, z togo powodu, że szlachta, reprezentująca 
rządząo-ą w kraju -większość, na żadną inną nie 
zdobyła się politykę, tylko na szlachecko-stanową? 
Gdyby w kraju częściej słyszano o niezależnych
1 pełnych poświęcenia obywatelach, niż o szlach 
cie, — nie potrzebaby dzisiaj obawiać się polity­
ki chłopskiej lub mieszczańskiej. Czuje też Gaze­
ta Nar. całą niedorzeczność swoich argumentów, 
gdy stara się usprawiedliwić istnienie „Koła po­
słów włościańskich" w Sejmie, jako niestanowej 
grupy poselskiej! Dowiedzieliśmy się przy tej 
sposobności, że w Kole posłów włościańskich 
„schodzą się ludzie r o z m a i t y c h  przekonań 
(wszyscy posłowie miejscy naturalnie mogą mieć 
t y l k o  j e d n o  przekouanie; przyp. Red.), nale­
żący do rozmaitych klas społecznych (to znaczy, 
że nie wszyscy równą mają ilość pałek herco­
wych. a niektórzy nie mają ich wcale; przyp. 
Red.), ażeby na n e u t r a l n y m  (sic!) gruncie 
porozumiewać się wspólnie nad dobrem tej lu­
dności m n . e j  o ś w i e c o n e j  (!) która im w zau­
faniu zastępstwo swoich interesów poruczyła."

Możemy zapewnić aktora tych arcy-naiwnycb 
wywodów Gazety, ie  wśród „ m n i e j  o ś w i e ­
c o n e j  ludności" kuryi wiejskiej, do której prze 
cież i miast nie mało należy, znajdzie się jeszcze 
każdego czasu aż nadto dostateczna liczba na ty­
le o ś w i e c o n y c h  ludzi, że mógłby ou, z wiel­
ką dla siebie korzyścią, wziąć u nich kilka lekcyj 
zdrowego sposobu myślenia, któryby go uchronił 
na przyszłość od napisania podobnie niedorze­
cznych artykułów, jak właśnie ten, na który tu­
taj odpowiadamy.

Nie podobały się naturalnie także Czasowi 
konfereneye posłów miejskich. Szanowny organ 
kliki panów krakowskich uderzył w ten sam ton 
co Gazeta Narodowa a raczej zawtórował jej 
pomysłowym wywodom z wielką gotowością.

„Jeżeli na doniosłą sprawę reformy wyborczej— 
pisze Czas — zapatrywać się będą nasi posłowie 
z ciasnego stanowiska pewnych knryj, frakcyj i 
kółek, natenczas łatwo zaprzepaszczoną być może 
z a s a d n i c z a  m y ś l ,  interes kraju i państwa 
przygłuszą interesa klasowe i stronnicze i po­
wstać mógłby chaos" i t. d.

Oto próbka argumentacji drugiego organu s t a ­
n o w y c h  interesów kliki, która wmówić chce 
gwałtem w społeczeństwo, że w interesie jego 
kraju i państwa leży, aby dzisiejszy, krzywdzący 
wszystkie stany — z wyjątkiem jednego, — sy­
stem wyborczy utrzymano w mocy. Na tyle je­
dnak obudziło się w kraju jasnego na rzeczy po­
glądu, że tego rodzajh rozumowanie nikogo już 
dzisiaj przekonać nie zdoła.

Z Koła polskiego.

(Telegram własny Nowej Reformy.)
W ie d e ń ,  17 listopada,.

(?) Postępowanie prezydyum Koła w sprawie 
reformy wyborczej wywołało u posłów polskich 
niebywałe rozgoryczenie. Wiadomo dziś powszech­
nie, że tak zwanych „mężów zaufania" nie powo­
łał rząd ani nie wybrało Koło, lecz „ miano wał" 
prezes Koła. Ci „mężowie zaufania" wspólnie z ko­
m isją parlamentarną prowadzą 'akcję na własną 
rękę i tak tajemniczo, że najpoważniejsi członko­
wie, ba nawet seniorowie Koła nie meją wyobra­
żenia o tem. co się dzieje.

P. Zaleski przedstawił ks. W ' c d i s e h g r  ae-  
t z o w i  trzech „mężów zaufania" z trzech frakcyj 
Koła, zapewniając, że Koło przyjmie to, na co ci 
trzej się zgodzą. Teraz oczywiście używać musi 
wszelkich środków, aby się nie skompromitować 
wobec rządu. Chociaż zatem prywatnie sam z ca­
łej siły popierał „projekt polski", dziś, widząc, że 
H -ohe n w a r  t projekt ten odrzuca, chce skłonić 
Koło do głosowania za Izbami robotniczemi.

Większość Koła położyć chce tamę tym żaku 
lisowym rządom, które doprowadziły ongi tak 
solidarne Koło do kompletnej1 dezorganizacyi.

Po posłach miejskich zebrali się wczoraj na 
odrępną naradę posłowie gmin wiejskich. Zapro­
szenie podpisali ks. C h o t k o w s k i ,  C z e c z ,  ks.  
K o p y c i ń s k i  i ks.  P a s t o r .  Oprócz nich przy­
byli pp. A b r a n a m o w i c z e ,  G n i e w o s z ,  
P o p o w s k i ,  P o t o c z e k ,  B ł a ż e k ,  B o r k o w ­
s k i  i jako członek komisji parlamentarnej p. 
P i n i ń s k i.

Z wyjątkiem A b r a h a m o w i c z a ,  który wkrót­
ce odejść musiał na posiedzenie komisyi podatko­

wej, wszyscy żalili się na patronizowane przez 
prezydyum zakulisowe machinacye tak, że dys­
kusja merytoryczna, uznani zresztą za poufną 
zeszła na drugi plan.

Jednumyślnie domagano się, aby na porządek 
dzienny niedzielnego posiedzenia Koła postawiono 
sprawę reformy wyborczej. Takie żądanie wysto­
sowanym będzie jutro w sposób energiczny do 
prezydyum, które, wobec powszechnego rozgory­
czenia, będzie musiało zastosować się io  niego.

Na tem samem posiedzeniu omawianym więc 
będzie prawdopodobnie zarówno projekt opierają­
cy się na utworzeniu Izb robotniczych i utwo­
rzeniu z nich odrębnej kuryi, jak i projekt pol­
skich mężów zautania, żądający utworzenia piątej 
kuryi.

Kurya ta ma, o ile się dowiaduję, według „pro­
jektu" polskiego, składać się: 1) z opodatkowa­
nych niżej 5 złr., 2) z nieopodal kowanych zresz­
tą urzędników państwowych, autonomicznych, 
oraz prywatnych. 8) z tych, którzy ukończyli 
szkołę średnią, albo szsołę przemysłową lub rol­
niczą, 4) z opłacającychciyn^z mieszkalny w wy­
sokości odpowiadająco wielkości miasta, 5) zrobotni- 
ków przemysłowych, należących do kas chorych. 
Liczba posłów ma być pomnożoną o 40 mandatów, 
z których 10 przjpaść ma na G a l i c j ę .

Polscy ministrowie, oraz pp. B a d e n i i B o- 
b r z y ń s k i  starają się wszelkiemi siłami skłonić 
do zmiany tego projektu w ten sposób, żeby i 
przez H o h e n w a r t a .  który nań się nie godzi, 
mógł być przejętym. Dotychczasowe ich usiłowa- 

ia były jednak bezskuteczne.
Bząd dotąd nie przedłożył żadnego własuego 

projektu, któryby stronnictwom mógł służyć za 
pods awę do powzięcia -uchwał. Na kogo i na co 
rząd czeka, nie wiadomo.

lortsioMicya Jowaj Mormf.
JP a ryk , 15 listopada.

(Z  kolonii polskiej.)
Przegląd stosunków paryskiej kolonii polskiej 

rozpoczynam od sprawozdania z działalności To­
warzystwa uczącej się młodzieży „ S p ó j n i " .  Jest 
to bardzo skromny, bo liczą *y 80 do 40 człon­
ków związek, wchodzący w skład zjednoczonych 
Towarzystw młodzieży polskiej. Celem związku 
jest przedewszystkiem udzielanie niezamożnym 
członkom pożyczek, poza tem wzajemne kształce­
nie się przez urządzanie odczytów i wspólne ko­
rzystanie z czasopism i książek.

Przedewszystkiem nasuwa się pytanie, dlaczego 
tak mało członków liczy związek, mający cele tak 
ważne? Wszak młodzieży polskiej w Paryżu na­
liczyć można wielekroć razy więcej, niż liczba 
członków „Spójni"? Na to odpowiedzi szukać na­
leży przedewszystkiem w bistoryi wszelkich wspól­
nych usiłowań Polaków na obczyźnie: cechują się 
one zawsze pewną rozbieżnością dążeń i jest tu 
rzeczą bardzo trudną ntrzymać większą grupę 
przez dłuższy czas w przyjacielskiej atmosferze. 
Stąd ogromna ilość młodzieży chodzi całkiem sa- 
mopas nie zawiązując nawet innych towarzystw. 
Tyczy się to zwłaszcza młodzieży zamożniejszej, 
której żaden interes nie przyciąga do Towarzy­
stwa wzajemnej pomocy.

Jednakże „Spójnia" pracowała wedle możności
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nad spełnieniem swych zadań. W roi u 
prócz składek, opłacanych przez czł-jukó. 
rządzono jeszcze teatr amatorski. DorJi&d 
rzystwa wynosił 2039 fr. 35 cent. Na: 
pozycyę wydatków, zgodnie z g łó w r'
„Spójni", stanowiły pozyczki, udzielon- s-d. 
w kwocie 751 fr. Z tej sumy zaledwo 4ó 
ło pożyczek terminowych. Co do poiy.Yi 
czek „bezterminowych", to może nie 
leśli przypomnę tym, co już przestał: korzystać 
z opieki „Spó|ni" i zajęli jakieś stau wi*k ‘ 
kasa Towarzystwa ma do 7000 fr. i pćit.łezo ■ 
nych od bardzo dawna. Paktem jest, ■e w:*ąća 
się młodzież polska należy do gatunku najbie­
dniejszych. Zaległości są długiem wobec wszyst­
kich uczących się i wpłacenie „bezterminowej" 
pożyczki do kasy (zazwyczaj pustej) może czasem 
zapobiedz faktom bardzo smutnym. Ogóiny stan 
młodzieży polskiej w Paryżu jest może w tym 
roku znośniejszy materyalnie niż dawniej. A je­
dnak to bardzo niedawno (w roku ubiegłym) 
mieliśmy znowu jeden wypadek samobójstwa z 
nędzy...

Drugim celem „Spójni" jest własne kształcenie 
się. Urządzono w rokn ubiegłym kilkanaście od­
czytów, jak: „ S e j m  p o l s k i  p o d ł u g  K a r i e -  
j e wa " ,  „ N a t u r a l i z m  w l i t e r a t u r z e " ,  „O 
k w e s t y i  p o l s k i e j  w p r o g r a m i e  s o c j a ­
l i s t ó w "  i t. d. Poza tem członkowie korzy­
stali z 800 tomów biblioteczki towarzystwa, oraz 
z czytelni pism. Na pisma w r. spraw wydano 
zaledwie 100 frank., to też czytelń.j nie miała 
a n i  j e d n e j  gazety codziennej z kraju. Po czę­
ści usprawiedliwieniem tego faktu jest wielkie 
ubóstwo środków „Spójni"*) Zdaje się jednak, 
że pozycja pism polskich, informujących o roz­
woju stosunków w Galicji,. P iznańskiem i Króle­
stwie, powinna iść tnż po zapomogach i stanowić 
równie o b o w i ą z k o w y  wydatek towarzystwa. 
Młodzież kształcąca się w Paryżu ma taką ła­
twość w poznawaniu wszelkich teoryj, ruchów 
społecznych i nankowych i t. d„ że prawdziwie 
dość znajduje pierwiastków „kształcących" poza 
swojem drobnem kółkiem. Zadaniem kółka wo­
bec tego pow nno być w pierwszym rzędzie 1 n- 
f o r m o w a n i e  o s t o s u n k a c h  p o l s k i c h .  
Dożo przycz/n składa się na to, że stosunki te 
są często najsłabsią stroną „samokształcących 
się..." Miejmy nadzieję, że „Spójma" w roku bie­
żącym zechce zrozumieć tę potrzebę i że pisma 
polskie zu swej strony ułatwią Towarzystwa pre­
numeratę.

Po za sprawami „Spójni" nie wiele więcej mo­
żna powiedzieć o młodzieży tutejszej. Czas skan­
dalów szczęśliwie przeminął, nie otrzymuje już nikt 
drukowanych dokumentów, ktoremi szermierze 
rozmaici piętnowali się na honorze w latach u- 
biegłych. To też i wogóle nie wiele bard to dru­
ków polskich wydaje* obecnie Paryż Ferwor po­
lemiczny, który daw niej wybuchał w wa'kach 
między obozem patryotycznym i socyalistyczuym, 
teraz, jak się zdaje, przeniósł się do „łona" sa­
mej parfyi socyalistycznej. Nu wiem, czy doszło 
da wiadomości naszej publiki, że wychodzi tu. 
miesięczny organ socyaln ;j demokracyi Królpstwa 
Polskiego. W ostatnim numerze Sprawy Robo­
tniczej znajdujemy groźny wylew inkaustu prze­
ciwko socjalistom galicyjskim i grupie Pizedświ-

*) Nie wątpimy, że gdyby „Spójnia" odniosła się 
do redakcyj dzienników pelskioh. ułatwiłyby jej one 
ioh prenumerowanie. Przyp. Red.

Literacka działalność
Dra Adama Asnyka.

Adam Asujk urodzony w Kaliszu rokn 1838, 
(pseudon m y : E 1. . .  y , lub Jan S t o i  e kj, naj­
znakomitszy poeta polski doby nowszej, głęboko 
do duszy wnikający liryk, mistrz języka i stylu. 
Ukształoenie jego przypadło na czas, kiedy 
w szkołach Królestwa panującym był kiernnek 
realny, a studya humanistyczne poszły w ponie­
wierkę. Ukończywszy szkoły w Kaliszu, prze­
szedł do świeżo wtedy w roku 1857 założonej 
w Warszawie akademii medyko - chirurgicznej; 
niedługo jednak w niej przebywał i przeniósł 
się na nauki lekarskie do Wrocławia, gdzie po­
zostawał do roku 1861. Usposobienie atoli mło­
dzieńca nie odpowiadało rodzajowi zajęć umysło­
wych, któremu się poświęcił; poezya i życie spo­
łeczne wabiły go ku sobie urokiem nieprzepar­
tym; rzucił więc medycynę i wstąpił na wydział 
filozoficzny w Heidelbergu, gdzie się głównie zaj­
mował ekonomiką, napisał kilka rozpraw w tym 
przodmiocie i otrzymał stopień doktora filozofii 
w roku 1866. Wszelako studya te, pogłębiając 
jego pogląd na życie, nie zaspokoiły pregnień 
jego ducha. Zwiedzenie Szwajcaryi, Francyi, Ho- 
landyi, Anglii i Włoch rozszerzyło zakres jego 
spostrzeżeń, dało mu możność porów nania naj­
świetniejszego rozwoju cywilizacyi ze stosunkami 
własnego kraju, wzbogaciło wyobraźuię mnó­
stwem widoków, zarówno natury, jak przemysłu 
ludzkiego. Wpatrywał się zaś i wnikał w ODjawy 
życia narodu i ludzkości nie jako uczony staty­
sta, ale jako poeta, głęboKO i subtelnie czu-
)%cy-

Dziś nie wiadomo nam jeszcze, jakiemi droga­
mi i w jakiem stopniowaniu nastrój jego poety­

cki się wyrabiał, od iak dawna uczucia swoje i 
myśli przyoblekał w szaty poezyi, ale to pewna, 
że kiedy po raz pierwszy utwory swoje drukiem 
ogłaszać zaczął w roku 1864 jako 26 letni męż­
czyzna, świetnie już zawładnął formą tak, że 
w latach późniejszych tylko większe urozmaice­
nie nadać jej potrzebował.

Oczytanie poetyckie Asnyka było już wtedy 
bardzu rozległe, ale największy nań wpływ wy­
wierał Słowacki, budzący wówczas wśród mło­
dzieży w ogóle najsilniejsze, częstokroć egzalto­
wane uwielbienie. Najmniej jasne, mgliste, mi­
styczne, ale uczuciem gorącem nabrzmiałe poe- 
zye Słowackiego największy wtedy budziły entu- 
zyazm i najchętniej były naśladowane. Asnyk 
złożył dań temu nastrojowi w pierwszym swoim 
większym utworze — w „Śnie grobów", pisa 
nym prześlicznemi tercynami, pełnym oDrazów po­
nurych lub wspaaiałych, lecz bardzo niewyra­
źnym pod względem myśli przewodniej. Natchnę­
ła ten poemat sroga rzeczywistość, widziana po­
przez ognie namiętnego usposobienia, które ra­
czej spłonąćby wolało, aniżeli wchodzić w jakiekol­
wiek porozumienie lub w jakiekolwiek nawet stosun­
ki z objawami życia, napiętnowanemi przez poetę 
jako spodlenie. Sam poeta, przedstawiwszy całą 
grozę sytuacyi i skreśliwszy apoteozę Słowackie­
go, zstępuje do grobu, „jak upiór w dawno za- 
rdzew iałej zbroi, któremu serce trza odjąć i gło­
wę, aby nie straszył t ł u s z c z y ,  co się boi“.

Występował tu poeta jako nieubłaganie suro­
wy sędzia spółczesnych sobie i ze stanowiska ide- 
alno-mistycznego ciskał gromy na bezmyślną i 
bezuczuciową „tłuszczę", co pełzała na podobień­
stwo gadu, byleby marne swe życie utrzymać. 
Był w tym poemacie romantykiem o bardzo pod 
niosłych uczuciach i ideach nie uwzględniającym 
nieodbitych konieczności życia, lecz pragnącym 
wzlecieć ponad nie na skrzydłach uczucia i fan­
tazji. Tymczasem nastrój taki już nie znajdował 
odgłosu tak powszechnego i głębokiego, jak za 
czaaów najświetniejszego rozwoju romantyzmu;

umysły, znaglone koniecznością, zwróciły się do 
rozpatrywania warunków twardej rzeczywistości 
i do szukania środków, któreby jakotako znośne 
w niej życie umożliwić zdołały. Hasło pracy or­
ganicznej, drobnej, żmudnej, nieraz bardzo pozio­
mo pojmowanej, zaczęło coraz silniej rozbrzmie­
wać wśród ogółu i w literaturze, a „pozytywne" 
i „utylitarne* doktryny zaczęły znajdować zapalo­
nych, częstokroć też zaślepionych i jednostron­
nych, zwolenników.

Ukształcenie Asnyka przyrodnicze i ekonomi­
czne, dające mu możność należytego ocenienia 
tego hasta i tych doktryn, nie pozwoliło poecie 
stanąć po stronie ludzi, którzy z przywiązania 
do dawniejszych ideałów potępiali stanowczo 
wszystko, co się im zdawało ujmą tychże; ale 
z drugiej strony — usposobienie poetyczne, do 
wysokich lotów nastrajające, nie mogło skłonić 
poety do ścisłego zbratania się z myślami i dai- 
nościami, które mu się przedstawiały jako dro­
bnostkowe, marne, prozaiczne, a może niekiedy 
i grzeszne. Zrozumiał rychło, że przybieranie to­
nu proroczego nie licowało z owoczesnym na­
strojem ogółu, i dlatego nader rzadko, i to 
w pierwszej tylko fazie swego rozwoju,* tonem 
tym się posługiwał. („Apostrofa", „Odpowiedź"); 
lecz równocześnie poczuł w sobie straszny roz­
strój, widział, że jego położenie wśród społeczeń­
stwa jest pewną anomalią że go nic prawie nie 
zajmuje z tego wszystkiego, co stanowi cel za­
biegów ludzi jemu spółczesnych. Człowiek, dla 
którego „sen był życiem, przebudzenie męką", 
który czuł swoją „bezsilność w cielesnej pieczę 
fi" i „z Za obłoków chyląc się niechętnie" pa­
trzał na świat „łzawo choć nam iętniej człowiek 
taki, któremu dobrze jest tylko w krainie idea­
łów, musiał popaść w smutek głęboki, żrący, tem 
dotkliwszy, że rozwaga, zasilona rozległem wy­
kształceniem, mogąca przedstawić unysłow i całe 
szeregi przykładów dziejowych, mających analo­
gię z owoczesnem położeniem kraju nie dawała 
zupełnej sankcji indywidualnemu uspo pobie.n u

poety, lecz zmuszała do przyznania choćby tylko 
w głębi duszy, że pogardliwie przezeń traktowa 
na „tłuszcza" ma także cząstkę słuszności za 
sobą.

Taki stan rozstroju, walki z samym sobą, na­
leży do najboleśniejszych w duszy człowieka, a 
poecie, władnącemu formą, dostarczyć może mo­
tywów do prześlicznych, poetycznych skarg, wni­
kających do duszy każdego uczuciowo wyrobio­
nego człowieka, i czyniących twórcę sympatycz­
nym, chociażby motywa owe, wyłożone prozą, 
nie zyskały aprobaty rozumu analitycznego. Skar­
gi te bowiem, w pięknej formie wyrażone, mo­
gą być odczute i zrozumiane niezależnie od mo­
tywów, które samym poetą kierowały; każdy czy 
telnik może w nie przenosić pierwiastki własnej 
duszy i być wdzięcznym poecie za to, że zna­
lazł wyrazy na oddanie tego, co się w niej za­
warło.

Tym sposobem tłómaezy się wielka wziętość i 
popularność mnóstwa pieśni Asnyka z pierwszej 
doby twórczości, w których smutek, apatya, roz­
czarowanie, ironia, sarkazm, naiwność kunszto­
wna, wypowiedziane tonem łagodnym, a języ­
kiem i wierszem wytwornym , składały się na 
wytworzenie wonnego bukietn ucznć, lśniącego 
tęczowemi barwami. Asnyk i tutaj zostawał je­
szcze czas jakiś pod silnym wpływem Słowackie­
go, mianowicie pod względem języka i wiersza, 
rozszerzył już atoli sferę swych wzorów, przej­
mując się natchnieniami Heinego i Musseta, a 
po części i twórców greckich.

Niektóre pieśni są wprost jakby odbiciem u- 
tworów któregoś z wielkich poetów tak, że Asnyk 
przedstawiał się jako niepospolity wirtuoz myśli 
i słowa. Tylu mając przed sobą mistrzów, tyle 
wspaniałych dzieł sztuki, tyle genialnycL pomy­
słów w iótnych rodzajach, przyswajał sobie coś 
z treści wszelkiej, przejmował się wszelkiemi 
możliwemi uczuciami, był rzewnym i tkliwym, 
jak rozmarzona i pieszczona kobieta, był czasem 
męskim i energicznym, jak śpiew Tyrteubza.

mógł być naiwnym, jak niedoświadczona panien­
ka, lub wzniosłym, jak pomysł tragiczny, mógł 
być bluźuierczym, jak Heine, lub wierzącym, jak 
Tomasz a Kempie.

Jakiejś myśli stałej, którejby służył wiernie, 
wówczas w pieśniach jego trudno się było do­
szukać : zmysłowość i platonizm wiart i wolno­
myślność, cześć dla ludu i dla potęgi wogóle 
przeplatały się w nich ustaw.cznie, bo poeta nie 
był i nie chciał być szermierzem żadnego stron­
nictwa, c h o c i a ż  s y m p a t y z o w a ł  od  p o ­
c z ą t k u  z d e m o k r a c j ą  r o z u m n ą. Ponad 
wszystkicm unosiła się pełna uroku i wdiięku 
poetycznego tęskna zaduma, będąca wynikiem 
głębokiego zastanowienia się nad rzeczami i 
szczerości w odtworzeniu uczuć, jakie w piersi 
poety kolejno powstawały.

Jeżeli powiedziałem poprzednio, że Asnyk był 
doskonałym wirtuozem, to nie miałem na myśli 
krzywdzenia go posądzeniem, iż tych uczuć i 
myśli, jakie tak ślicznie wyśpiewywał, sam nie 
odczuwał; chciałem tylko wyrazić, że nie do­
szedłszy do harmonii ze sobą i ze światem, róż­
norodnych nczuć był tłómaczem, ale te uczucia 
istotnie przez serce jego przepływały, chociaż 
może nie gościły w niem długo. Ta szczerość, 
ten zupełny b rr-  pozowania, ta prostota wytwor­
na stanowiły zadatek indywidualności poety, ma­
jącej się z czasem rozwinąć i Utrwalić.

Asnyk przybył do Lwowa w roku 1867 i za­
bawił w tem mieście lat trzy, w poezjach jednak 
swoich, pisanych tutaj, jedynie tylko artystycznym 
i psychologicznym względom hołdował. Dla szer­
szej publiczności poezje te stały się dostępne do­
piero w roku 1869. kiedy wyszły we Lwowie 
w książce osobnej (str. 232), Znalazły oue na­
tychmiastowe uznanie, które się wyraziło czę- 
stemi tego tomu (w cokolwiek zmienionym u- 
kładzie) przedrukami (najnowszy, piąty z rzędu, 
we Lwowie 1888). tego okresu lwowskiego 
nal- żą jeszcze, prócz owego tomu poezyj, po­
wiastka prozą drukowana, p. n. „Panna Leoka-



2 Nr. 263. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 18 Listopada 1894.

p. t. „ P o d  b a t  o p i n i i  p u b l i c z n e j 1*, 
ino niewtajemniczony pnbliczność wtajemni- 

w treść tego dokumentu, a bodaj, że i nie 
'• „Organ socjalnej demokracji11 czjni swjm  
wyznawcom zarzutj o fałszerstwo manda- 

intrjgi, o łudzenie robotników itd. itd.
To tylko wspominam o tem, że narów ni 
,8zemi zarzutami artjku ł rzeczonj „oskar- 
jch ko'eg6w o zbrodnię... patrjotjzm u 
iętnuje ich nazwą „socjal - patryotów*, 
się, że Prsedświt uznaje potrzebę polity- 

iezawisłości polskiej, kpi, „że w tjm  bar- 
utopijno-patrjotjcznjm są dwa g rz jb j w 
litewsko-rusińbluej i słowiańskiej kwestyi*; 

iie oświadcza, że „robotnicj socyal-demo- 
za drzwi wjrzucają tjch , pod którjch 

,zem socjali8tjcznjm  spostrzegą patryoty- 
■zamarkę...* Tak w stylu rozhukanjm pie- 

ę bałw anj socjalnych demokratów polskich 
.ryża.
•telnik pozwoli, że opuszczę te „dziejowe“ 
ontj, ażebj poruszyć pewną drobną sprawę 

w interesie... patrjotjcznej polskiej czamarki. 
e tutaj p rz j Sorbonie katedra historji sztuki, 

jwana obecnie przez L e m o n n i e r ’a. Wy- 
Lemonnier’a zgromadza bardzo licznjch słu- 

czów, dla którjch Sorbona urządziła rodzaj 
r j i  sztuki. W dnżtj sali zebrane są reproduk- 

< znakomiljch dzieł i szkół artystycznych Euro­
py. Spotjkam j tu nawet kawałek kolekcji rosyj- 
skich malarzj, Niestety... polskie malarstwo nie 
jest wcale reprezentowane w tjm  zbiorze, pomi­
mo sw jch postępów ostatnich. C zjb j więc nie 
można b jło  zebrać kilka albumów Matejki, Kos­
saka, Gierjmskieho, oraz jakiej kolekcji fotografij 
lepszjch obrazów polskich ? Sorbona przyjęłaby 
to z wdzięcznością, dając naturalnie ofiarodawcy 
odpowiednie pokwitowanie z depozjtu. Ze swojej 
stron j wasz korespondent podejmuje się przepro­
wadzenia potrzebnjch formalności. Jakiekolwiek 
bądź p rąd j panują w sferze wielkiej politjki, nie 
powinniśmj udawać nieobecDjch wszędzie, gdzie 
chodzi o rachunki społeczeństw z ich ruchu kul- 
tornego. Może więc ktoś w kraju weźmie powjz- 
szą notatkę do serca? Prawda, że publiczność 
francuska zajmuje się nami stosunkowo mało. Ale 
z drugiej stron j jest wielki brak naszej własnej 
w tjm  kierunku in ic ja tjw j.

Ile razj interesa politjczne F rancji wjmagają 
poruszenia spraw polskich, F rancja uczjuić tego 
nie zaniedba (przjpominam ostatnie artykułj w 
lemps); w sprawach natomiast osobistych, lite­
rackich naukowych, my sami tylko możemy zmu­
sić ogół zagranicy do pamiętania o nas. Trafnie 
wybrane prace przechodzą zawsze. W ostatnich 
czasach Rtvue des Revues co miesiąc podaje 
sprawozdania z miesięczników polskich; Revue 
filanch? zamieściło studyum K. Stryjeńskiego o 
Me8syanizmie ; Anncdes de VEcole librę des scien 
ces politigues przyjęły do druku artyknł p. B ir 
toszewicza o wystawie lwowskiej i t. d. O mniej­
szych wzmiankach i artykułach nie wspominam 

Pod warnnkiem zatem aktualności i odpowie­
dniego tonu, rzeczy polskie są tu uwzględniane.

Skoro już mowa o zawsze nas interesuiącej 
kwestyi polskiej za granicą pozwolę sobie zadać 
pytanie pod adresem komisji zjazdu literackiego 
we Lwowie: czy prace jej dla zawiązania biura 
informującego zagranicę o stosunkach polskich są 
już ukończone ? Pewne grono korespondentów 
polskich w Paryżu prpgnęłoby z biurem wejść 
w stosunki — dość piękny kawał czasu upłynął 
od rezolucji zjazdu. . A. P.

Cesarz Wilhelm do rekrutów.

Mamy znowu popis krasomówczy cesarza Wil­
helma. Teraz jedna* wytwarza się praktyka, że 
urzędowy Reichsaneeiger Lie ogłasza mów cesa­
rza, które kłopotliwe są dla rządu. Tak stało się 
ze sławną t o r u ń s k ą  mową, taki też los spotka 
prawdopodobnie najnowsze przemówienie cesarza 
Wilhelma do rekrutów załogi berlińskiej przy ich 
zaprzysiężeniu. Faktem jest, że cesarz niemiecki 
co roku przemawiać zwykł do rekrutów stolicy 
przy ich zaprzysiężeniu, akcentując przy tej spo 
sobności przedewszystkiem ich obowiązki wzglę­
dem monarchy, jako nieodpowiedzialnego i na­
czelnego wodza armii. Onegdaj nie zrobił także 
cesarz Wilhelm wyjątku i wygłosił jednę z bar­
d z o . . . ciekawych mówek. Dotąd mamy ją w tro­
jakiem brzmieniu, a każde z nich bardzo wiele 
daje do myślenia.

dya, opowiadanie hreczkosieia“, oraz dwie kome­
dyjki, jedna wierszem p- n. „Gałązka heliotro- 
pu“ (1869), druga prozą p. n. „Walka stron­
nictw11.

W tych utworach interesa i dyskusye owocze- 
ane na widowni polityczno-społecznej zaznaczyły 
się wyraźniej, aniżeli w poezjach, — lubo i tu 
Asnyk zajął stanowisko raczej ironiczne, a po 
części drwiące. W „Pannie Leokadyi*, pisanej 
lekko, żartobliwie, wydrwił frazeologiczną, fałszy­
wą demokrację pana Bąbalińskiego, który lubił 
się popisywać zdaniami, wyśmiewającemi utytu­
łowanych, kiedy to popłacało, ale który, po zmia­
nie okoliczności, chętDie w Baden-Baden kazał 
na biletach wizytowych wydrukować comte de 
Bumba Bombaliński. — W „Walce stronnictw11, 
gdzie występują lako przeciwieństwa baron i de­
mokrata, autor przez usta Lucjana wypowiedział, 
jak się zdaje, własną swą ówczesną opinię: „ My 
artyści, żyjąc w kraiDie czysto idealnej, uie ma­
my nawet pojęcia o przeciwstawieniu i walce 
za ad i stronnictw, znamy tylko jednę arystokra­
c j ą  a tą jest arystokracja geniuszu i piękno­
ści11.

Niebawem wszelako ta obojętność polityczna, 
ten wstręt do zajmowania się rzeczywistością ui 
kłą i marną, miały uledz modyfikacji. W roku 
1870 przeniósł się do Krakowa. W tym drugim 
okresie działalności, prócz rozprawek treści lite­
rackiej: o „Trubadurach11 (1872) o „Antygonie 
Sofo kiesa “ (1873) o „Księciu niezłomnym Kai 
derona w przekładzie Słowackiego11 (1874), pi 
sał wiele poez j, znacznie różniących się od da 
wniejszych.

Nie porzucając całkowicie tematów i moty­
wów, poprzednio obieranych, nie wyrzekając się 
bynajmniej ideałów, umiał się przeniknąć prąda­
mi nowoczesiiemi i zharmonizować je do pewne-

Wedle Nordd. Allg. Z tg  powiedział cesarz 
W i l h e l m :

„Przysięgliście zatem w obliczu B^ga, a krzyz 
na tym ołtarzu jest także znakiem, że  m a c i e  
b y ć  ż o ł n i e r z a m i  c h r z e ś c i j a ń s k i m i .  
Powołani jesteście do mojej gwardyi, nosicie pię­
kny mundur i macie służyć pod memi oczyma. 
Starajcie się uczcić tę suknię i spełnijcie naj­
świętszy obowiązek, jaki do żołnierza należy: 
brońcie waszej ojczyzny. Lecz i n a  w e w n ą t r z  
chronić macie tego samego: r e l i g i i ,  p o r z ą d ­
k u  i d o b r y c h  o b y c z a j ó w .  Idźcie więc i 
czyńcie waszą służbę, co do której pouczeni bę- 
dz’ecie w mojem imieniu i wedle mej woli".

Z tym tekstem byłoby jeszcze pół biedy. Je ­
żeli w gwardyi cesarskiej nie ma żydów, to 
twierdzenie o „ ż o ł n i e r z a c h  c h r z e ś c i j a ń ­
s k i c h 11 mniej będzie rażącem, niż gdyby je do 
całej armii zastosować ehciano.

Wedle National Ztg  miał cesarz Wilhelm po­
wiedzieć:

„Po złożeniu przez was przysięgi, wiiam was, 
jako moieh żołuierzy. Jeżeli chcecie być dobrymi 
żołnierzami, m u s i c i e  b y ć  t a k ż e  d o b r y m i  
c h r z e ś c i j a n a m i  i religię w sercu nos’ć. Ja 
ko żołnierzom mojej gwardyi, dano wam osobną 
suknię honorową; nie zapomnijcie, że n o s i c i e  
m u n d u r  w a s z e g o  k r ó l a ,  utrzymujcież go 
w czci i poszanowaniu i pamiętajcie, że używacie 
przywileju służenia pod mojem okiem i że przez 
wstąpienie do armii s t a l i ś c i e  s i ę c z e m ś  z n a ­
k o m i t e m  (etwas Vornehmes). Spojrzyjcie teraz 
na sztandary, które przed wami stoją i z które- 
mi łączą się sławne dzieie: nie pozwalaicie ich 
nigdy obrazić. Pamiętajcie na posągi królów i 
wodzów, którzy na was spoglądają; pomnijcie na 
waszą przysięgę, a wtedy będziecie dobrymi żoł 
nierzami. Nie zapominajcie, że powołani" jesteście 
na obrońców ojczyzny, ze obowiązani jesteście 
o c h r a n i a ć  w k r a j u  p o r z ą d e k  i r e l i g i ę .  
Idźcie i spełniajcie waszą shiżbę, której nauczą 
was z mojego rozkazu".

Tutaj idea „chrześcijańskiego żołn:erza“ w o- 
góluiejszej występuje formie ; wynikałoby z twier­
dzenia cesarza, że kto chrześcijaninem nie jest. 
nie może być dobrym żołnierzem. T e o k r a  t y ­
c z n e  p o g l ą d y  cesarza Wilhelma wystąpiły 
tutaj w niebywałej dotąd formie i treści. W obu 
tekstach natomiast z większym, niż dotąd bywa­
ło, naciskiem, występuje wezwanie do „ o b r o n y  
r e l i g i i .  p o r z ą d k u  i d o b r y c h  o b y c z a  
j ów*.  Czyżby wezwanie to miało oznaczać, że 
religia i porzą lek w państwie są lub mogą być 
zagrożone ? Mimuwoli przychodzi tutaj na myśl 
z inicjatywy cesarza wypracowana nstawa prze­
ciw „stronnictwom przewrotu11, której losy bar­
dzo są zagadkowe.

Wedle trzeciej z rzędu relacyi miał cesarz W il­
helm powiedzieć:

„Rozkazy moje, mniejsza oto,  c z y  do  o b r o ­
n y  o j c z y z n y  l u b  do u t r z y m a n i a  p o ­
r z ą d k u  i r e l i g i i  wydane będą, spełnić ma­
cie, choćby życie wam przyszło narazić*.

Jeżeli w mowie cesarza Wilhelma rzeczywiście 
taki zwrot się znajdował, co na wszelki sposób 
wykluczone-nie jest, to wywoła on sensacyę prze­
dewszystkiem w tych sferach ludności, przeciw 
którym ski-rowana ma być nowa ustawa „prze­
wrotowa*. Wygląda tak, jak żeby cesarz, niemiec­
ki przewidywał konieczność użycia już w nieda 
lekiej przyszłości siły zbrojnej, celem ochronie­
nia „ładu i porządku*. Na wszelki sposób cieka­
wą jest rzeczą w jakiej formie i treści podadzą 
mowę cesarza jeśli już nie urzędowe, to półurzę- 
dowe dzienniki pruskie.

Galicyjskie kasy oszczędności.
II.

Z zestawionych w omawianej publikacyi wy­
kazów, ile do każdej kasy z osobna wpłynęło 
wkładek, ile z nich zwrócono, jaka pozostała 
nadwyżka wkładek nad zwrotami i wreszcie ile 
każda kasa skapitalizowała odsetek od wkładek 
wynika, że sumarycznie biorąc, w wszystkich 
kasach razem przypada 48 28% na nadwyżkę 
w kładek nad zwrotami, a 5172% na skapitalizo­
wane odsetki. Po oddzieleniu zaś kas miejskich, 
przeważnie dłużej już istniejących od kas pow- 1  
towych, udział ten procentowy ulega znacznej 
zmianie, przypada bowiem

w kasach miejskich w kasach pow. 
na nadwyżkę wkładek 

nad zwrotami . . 45 28% 78 73%

go przynajmniej stopnia z własnem usposobie­
niem i nastrojem. Czego unikał dawniej, miano­
wicie wprowadzenia do poezyi haseł fiilozoricz- 
nych i polityczno-społecznych, stało się to w tej 
drugiej dobie przedmiotem niejednego pięknego 
wiersza. Poeta wyraża silną wiarę w postęp, wia­
rę, która go wyrywa z otchłani zwątpienia i na 
miejscu rezygnacji apatycznej stawia dążność do 
ciągłego udoskonalenia.

Wie on, że „przeżytych kształtów żaden cud 
nie wróci do istnienia”, lecz nie zawedzi żalów 
z tego powodu, bo „nic skargi nie pomogą*, bo 
„trzeba z żywymi naprzód iść, po życie sięgać 
nowe, a nie w uwiędłyeh laurów liść z uporeih 
stroić głowę". Nie usprawiedliwia, jak dawuiej, 
bezsilności poezyi nicością umysłów spółezesuych, 
lecz wierzy, że „ideału jasny kwiat, % zbutwia­
łych obrany liści, napełni znowu wonią świat, 
zakwitnie pełniej i czyściej; i żywych natchnień 
złota nić przewiąże prawdy zdobyte, co nieśmier­
telne, musi żyć, choć zmienia kształty zużyte*.

Rzecz naturalna, że przy takiem skierowaniu 
umysłu, refleksya musiała zająć bardzo wybitne 
miejsce w pcezyi Asnyka, niekiedy ze szkodą e- 
stetyczną, zwłaszcza że poeta popadał niekiedy 
w rozwlekłość; ale w związku z dawniejszemi 
utworami te nowe wykazały w Asnyku myśli­
ciela poetę i do zalet szczerości i cudownego 
niemal wdzięku dodały zaletę głębszej rozwagi 
która, nie wyrzucając z duszy idea'ów. uczy je 
opierać na gruncie rzeczywistym, nie zaś na obło­
kach fantazji.

Jak u Mickiewicza rozważanie wspaniałych, a 
prawom niezłomnym podległyeh zjawisk natury 
przyczyniło się do ukojenia burzy serca, tak i u 
Asnyka rozpatrzenie się w pięknościach gór ta­
trzańskich nasunęło szereg myśli, które dopomo­
gły poeci' do usunięcia rozstroju ponrędzy wiel-

na t kapitalizowane
odsetki................  54 72% 2127%.
Różnica ta wynika oczywiście z przeciętnie 

dłuższego okresu działalności kas miejskich, jak 
w ogólności im dłużej kasa jaka operuje, tem silniej 
oddziałują skapitalizowane odsetki na wzrost 
wkładkowego kapitału.

Z kas galicyjskich trzecia z rzędu, tytułem 
starszeństwa, kasa rzeszowska stoi pod tym 
względem ua czele, w jej bowiem kapitale wkład­
kowym wynosiła nadwyżka wkładek nad zwrota­
mi tylko 22 1 7 %,  a skapitalizowane odsetki 
77 83% . Po niej idą kasy: stryjska, stanisławow­
ska, tarnowska, lwowska, »rakowska miejska, 
Samborska miejska i tarnopolska z udziałem ska­
pitalizowanych procentów przewyższającym 50% 
stanu kapitału wkładkowego. Międ y 40 a 50% 
wykazuj kasy: drohobyeka, sądecka, przemyska 
i bocheńska miejska; między 30 a 40 % : wado­
wicka, kołomyjska i jasielska; między 20 a 30 %: 
trembowelska, wielicka kałuska. myślenicka i 
ropczycka; między 10 a 20% : bialska, bocheń­
ska pow. i krakowska pow.; wreszcie niżej 10% 
kasy: dolińska Samborska powiatowa i brodzka.

Przyczynę tych różnic wyjaśnia w części sto­
sunek, zachodzący u poszczególnych kas między 
skapitalizowanemi i gotówką wypłaconemu procen­
tami.

Z procentów należnych wkładkującym
skapitalizowały wypłaeiły

kasy miejskie 29 467.841 30 złr. 2 500.485-63 złr.
„ powiat.. 1.127.124-72 zfr. 155839-56'/, 

ogół kas gal. 30 594 966 02 złr. 2 656.32519 V,, 
procentowo zaś przedstawa się z końcem 1892 
r. stosunek skapitalizowanych procentów do wy­
płaconych w gotówce, jak następu e: Z ogółu
procentów od wkładek

skapitalizowano wypłacono 
w 15 kasach miejskich . . 9216%  7 84%
w 11 kasach powiatowych 87 85% 1215%
we wszystkich kasach . . .  9201%  7 99%

W ruchu wkładek, nagromadzeniu uadwyżek. i 
kapitalizacji od>etek najsilniejszy udział brały 
stołeczne kasy Gaiicyi. mianowicie lwowska, kra 
kowska miejska i powiatowa, tarnowska tarno­
polska, s amsławowska i przemyska. Ogół kas 
prowincyonalnych wykazuje w tych wszystkich 
kierunkach cyfry znacznie niższe. Nie przemawia 
to jednak bynajmniej na niekorzyść Las prowin 
cyonalnyi-h przeciwnie cyfry te wskazują, że 
w tych właśnie kasach większy stosunkowo u- 
dział w wytwarzaniu kapitału wkładkowego brały 
nadwyżki wpływu wkładek nad ich zwrotami, 
mniejszy zaś skapitalizowane procenty.

Rozwój kapitału wkładkowego w galicyjskich 
kasaeh szedł z początku uader opornie. Kasa 
lwowska, operując przez lat siedmnaście, zdołała 
zebrać tylko 18 173 283 złr. 22 cv. w kładek, a 
po odtrąceniu zwrotów 16 001 608 złr. 84 c1. 
pozostała nadwyżka wraz z kwotą skapitalizowa­
nych procentów przed tawia sumę 3 672.835 złr. 
01 (t., jako stan kapitału wkładkowego z koń­
cem roku 18t>0. Pomimo przeto zupełnego bra­
ku konkurencyjnej instyiucyi na całym obszarze 
Galicji, przeciętny wzrost wkładek wynosił w 
owych 17 latach po 210 049 złr. rocznie, z cze­
go po odtrąceniu przeciętnie na rok po 88.304 
złr. kapitalizowanych procentów, przypada zale­
dwie 127.745 złr. rocznie na nadwyżkę wkładek 
nad zwrotami.

Otwarcie kas oszczędności w Tarnowie, Rze­
szowie i Samborze nie ożywiło tego rozwoju w 
pierwszych pięciu latach siódmego dziesięciolecia, 
a zestawienia cyfrowe wykazują tak w latach po­
przedzających styczniowe powstanie 1863, jak w 
latach bezpośrednio po niem następujących, usta­
wiczny odpływ wkładek czyli stałą zwyżkę zwro­
tów nad wpływ wkładek nowych.

Dopiero z rokiem 1866 rozpoczyna się stały, 
raz słabszy to znowu silniejszy, lecz bezustanny 
wzrost wkładek w galicyjskich kasach oszczędno­
ści, a w całym szeregu lat, aż po rok 1890 je­
dynie tylko w roku 1887 odpływ wkładek był 
wyższym od ich dopływu o cyfrę 354.307 złr. 
47 ł/j ct., co tem dziwniejsze, żeów rok stoi mię­
dzy dwoma z bardzo znacznemi nadwyżkami do­
pływu wkładek nad ich zwrotami, stoi po roku 
1886 z nadwyżką 1,938.170 złr. 10 c t . , i przed 
rokiem 1888 z nadwyżką 1,776,145 złr. 73 i 
pół ct.

Mniej p imyślnemi dla rozwoju kapitału wkład­
kowego były lata 1891 i 1892. I w nich wpra­
wdzie kapitał ten wzrastał, aV jedynie dzięki ka­
pitalizowanym odsetkom. W ogólności spostrze­
gać się daje fakt, że przyrost kapitału wkładko-

kiemi pragnieniami i wysokim polotem, a dro- 
biazgowością interesów codziennych i głów ludz­
kich słabością, a serc — płochością. Duch jego 
„wolny, choć prawom powszechnym podległy*, 
roztrząsając zjawiska przyrody, zaczął zapominać 
o boleści, co go we śnie trwożyła, i zanurzając 
się w źródle wiecznie żywem, „ucznł sio j«dnem 
łańcucha ogniwem, rozciągniętego prżez otchłań 
błękitu*, „znalazł wspólne ognisko żywotów i 
związek z całym ogromem stworzenia* i mógł 
się podd-ić, jako drobny atom, tej twórczej my ­
śli, co przewodzi światom, i z nieodmiennym 
zgodzić się wyrokiem, i odpoczywać jak pod matki 
okiem*.

Ta pociecha wszelako może wystarczyć dla 
tych jedynie, co bóstwem piersi własnych są 
silni; ogółu zaspokoić ona nie jest w możności. 
A poeta, przemawiając do ni"go, nie może go 
zostawić bez słowa współczucia. Pomimo tedy teo­
retycznego zharmonizowania sprzeczności wszech­
światowych, jest miejsce i d!a bolesnej skargi 
w tych nowych poezyaeh Asnyka, i dla przestro 
g>, skierowanej do bezwzględnvch szermierzów 
postępu, ażeby, : ląc w przyszłość, nie deptali 
przeszłości ołtarzów bo „na nich się jeszcze 
święty ogień żarzy i miłość ludzka stoi tam na 
straży*.

Prawdziwa mądrość nie na tem polega, ażeby 
lekceważyć ten świat, „który w ciemności już 
zachodzi wraz z całą tęczą idealnych suów*, lecz 
na wyroŁunrałości i pojednaniu; z samej bowiem 
doktryny pozytywnej wynika, że wszystkie poję 
cia k -Menia ludzkie są względne, a więc i te, 
które dz» za prawdę uchodzą, mogą być w naj- 
blii! p: yszłości zaprzeczone. Rifleksya tedy 
łąe.ZT- jkî  tej drugiej dobie twórczości AsLyka 
r i- zna, głęboką uczuciowością i wytwarza 
Klik arcydzieł gnomicznych lub czysto-lirycznyeh,

w ego postępujący raźnym krokiem naprzód w 
dziesięcioleciu 1866 — 1875, znacznie zwolmał 
w dziesięcioleciu 1876—1885, a w ostatnich sie­
dmiu latach wszedł w tak leniwe tempo, iż bez 
obawy pomyłki możne przepowiedzieć, że jeżeli 
Galicji w najbliższym czasie nie przybędą w po­
moc nowo założone kasy, a tem samem nie 
wciągnie się w sferę działalności nowych kas je­
szcze nie wyzyskanych zastępów ludności, to w 
rozwoju kapitału wkładkowego będzie musiała na­
stąpić pewna stagnacja i chociażby się nawet ka- 
zywał wzrost stanu wkładek, to będzie on wy- 
łącznie powodowany kapitalizowaniem procen­
tów.

W gromadzeniu wkładek oszczędności przewa­
żną rolę grały od początku w Galicji kasy, ope­
rujące w obu jej stolicach. I dziś nawet, mimo 
współzawodnictwa dwudziestu trzech kas prowin­
cyonalnych, prawie dwie trzecie wkładek M y  w 
trzech kasach stołecznych, mianowicie w lwow­
skiej i dwóch krakowskich. Niemniej ciekawem jest 
to, że od r 1885, pomimo powstauia trzech no­
wych kas prowincyonalnych, procentowy udział 
stołecznych kas w przyciąganiu do siebie wkła 
dek pozostał niezmiennym, osłabł zaś udział pro­
wincyonalnych kas miejskich na kbrzyść świeżo 
w tym czasie rozmnażających się kas powiato­
wych.

Pierwsze miejsce w gromadzeniu wkładek zaj­
muje stale najstarsza z kas galicyjskich tj. kasa 
lwowska, drugie zaś po niej krakowska miejska, 
trzecie tarnowska. Co do innych kas, to hierar­
chiczne ich pod względem zasobności stanowisko 
bywało bardzo względne. Tak n. p. kasa rze­
szowska, będąca z końcem pięciolecia 1865 —1870 
szóstą z rzędu, spadła z końcem pięciolecia 
1885—1890 na dwunastą, w dwóch zaś latach 
ostatnich na trzynastą z rzędu lokacyę. Rozwój 
poszczególnych kas nie szedł przeto równolegle 
7 długością okresu ich działalności, lecz ulegał 
silnemu, rozmaitemu oddziaływaniu stosunków 
lokalnych. Wiaocznem to szczególnie na kasie 
bielskiej i powiatowej krakowskiej, które pod 
względem zasobu nagromadzonych wkładek już 
w dziesięciu latach swego istnienia zdobywają 
sob'e pierwsza czwarte od góry. druga szóste 
miejsce widoczne to w kierunku odwrotnym 
znowu mianowicie na kasach stryjskiej i rzeszow­
skiej, tudzież na jasielskiej i drohobyckiej które 
z pośród starszych kas należą do najsłabiej roz­
winiętych. Nie lepiej wiodło s;ę także kasom 
powiatowym w Ropczycach, Kałuszu i TremDo- 
wh, u których prawdopodobnie brak rutynowa­
nego kierownictwa jest główną przyczyną iż nie 
ziściły nadziei żywionych przy ich założeniu

Działalność kraju na polu kolei lokalnych 
w  Czechach.

Czechy otizymały ustawę krajową o kolejach 
lokalnych o 7 miesięcy wcześniej, niż Galicya. 
Tem można poniekąd wytłómaczyć okoliczność, 
że gdy reprezentacya c/.eska zabezpieczyła w ro­
ku bieżącym przy udziale kraju, państwa i inte­
resentów budowę 414 kilometrów kolei lokalnych, 
a to tak pod względem technicznym jak fiuan- 
sowym. my rozpoczynamy dopiero rokowania 
z rządem co do zapewnienia budowy poszczegól­
nych łinij lokalnych w Galcyi. Wchodzi tu je 
dnak w grę tokże ofiarność interesentów, ten 
pierwszy warunek urzeczywistnienia projektów, 
ten najwybitniejszy dowód potrzeby zbudowania 
kolei i zdrowego zrozumienia interesów zbioro 
wych, który korzystniej przedstawia się w Cze­
chach, niż w Galicji.

Zanim odnośne daty przytoczymy, przypomnieć 
wypada, że według ustawy czeskiej o kolejach 
lokalnych z dnia 17 grudnia 1892, kraj może 
wziąć na siebie gwarancję oprocentowania kapi­
tału pierwszeństwa w wysokości 70 do 75 % ca­
łych kosztów budowy projektowanej kolei, jeżeli 
interesenci z pomocą lub bez pomocy państwa 
dostarczą resztę kapitału zakładowego w zamian 
za akeyę zakładowe, albo jeżeli się zobowiążą po­
krywać trzy ósme każdoczesnego niedoboru opro­
centowania kapitału pierwszeństwa.

Wskutek wydania tej ustawy wpłynęło wiele 
projektów kolei lokalnych do Wydziału krajowe­
go czeskiego, a Sejm tamtejszy z początkiem 
b. r. uchwalił dla 17 linij lokalnych bądź to 
gwarancję oprocentowania kapitału pierwszeń­
stwa, badz też pewne sumy na zakupno akcyj 
zakładowych w tych wypadkach, w których pań-

zawartych w 111 tomie „Poezyi", wydanym roku 
1889 (2-a edyeya, w roku 1884, we Lwowie, 
str. 240). Tu już poeta ma wyraźną indywidual­
ność, posiada ',akres własnych pomysłów, własny 
swój styl, w którym wdzięk i miękkość są czyn­
nikami zasadniczemi, chociaż powaga i energia 
nie są wykluczone. Plastykiem wielkim Asnyk 
nie jest, ale kolorystą i muzykiem słowa dosko­
nałym i wytwornym.

Prócz pieśni pisał Asnyk i w tym okresie 
dramata, już to poruszające jakieś zagadnie­
nia polityczno - społeczne, jak: „Cola Rienzi* 
(1873); „Żyd" (1875), już to oparte na moty­
wach artystyczno-psychologicznych, jak : „Kiej­
stut*. Pomimr- czci, jiką się ma dla talentu 
Asnyka, niepodobna twierdzić, żeby te próby 
dramatyczne były istotnem wzbogaceniem tego 
działu twórczości. We wszystkich znajdują się 
prześliczne sceny, wybornie pomyślane sytuacje, 
piękne i rozumne dyalogi, ale charakterystyka 
osób zazwyczaj jest słaba i układ bardziej po­
wieściowy naracyjny, niż dramatyczny. W „Rien- 
zim* mamy dyalogowaną historyę, a nie dramat; 
w słowach brak zazwyczaj dostatecznej energii 
dramHt.yczD°,i tak, że jedyni# scena w końcu 
aktu IV, kiedy namiętna Paola wyznaje wbec 
męża swą miłość dla Guidona i depce obrączkę 
ślubną wyróżnia się swą mocą od reszty drama­
tu. W „Żydzie” również tyko  niektóre sytuacje 
są naprawdę wstrząsające, a całość jest mdła i 
niejasna pod względem myśli przewodniej. „Kiej­
stut* (tłómaczony na język niemiecki przez Re- 
dena) jest pod względem wiersza i stylu klasy­
cznie wykończony, ale chłodny, retoryką trochę 
nabizmiały. Komedya z tego czasu jest jedna 
tylko: „Przyjaciele Hioba* (Warszawa, 1879); 
werwy komicznej w niej nie ma.

Od roku 1881 poświęcał się Asnyk więcej niż

stwo wystąpiło w charakterze ręezyciela. Mimo 
to, przy najlepszych chęciach i usiłowaniach Wy­
działu k ra j, tyle ważna dla Cz°ch akcya ekono­
miczna nie mogłaby w tak krótkim czasie dojść 
do celu gdyby nie bvła doznała potrzebnego po­
parcia w ministerstwie handlu co do skompleto­
w a n i subskrypcji akcyj zakładowych do wyso­
kości 30#/o kapitału zakładowego, które to akcye 
nie mogły być w pomienionej wysokości sub­
skrybowane przez samych interesentów, lecz wy­
magały pnnmcy państwa.

Rząd objął gwarancyę oprocentowania dla czte­
rech linij lokalnych, a kraj dla jedenastu; dwie 
liuie nie otrzymały żadnej gwarancji oprocento­
wania; jednakowoż z a b e z p i e c z o n o  b u d o ­
wę  17 l i n i j  o ł ą c z n e j  d ł u g  oś  i 414 km., 
a to w sposób następujący:

Gwarancja oprocentowania została zapewnioną:
a) przez państwo (110.5 km.) dla kapi ału 

5 380.000 złr.;
b) przez kraj (283 26 km.) dla kapitału złr. 

9,660.000;
c) bez gwarancji będzie budowanych 20.6 

kilometrów.
Koszta budowy tych linij, sprawdzone przez 

generalną inspekcję, wynoszą 22 005 000 złr. 
czyli 53.100 złr. średnio na 1 km. W powyż­
szych kosztach obliczonych na podstawie proje­
któw wstępnych, zawarte są uietylko koszta ta ­
boru (około 6.000 złr. na 1 km ), ale nadto zna­
czne koszta połączenia projektowanych linij z ko- 
lejanc i glównemi. Uwzględniono tu także częścio­
wo straty na kursie przy emitowaniu obligów 
pierwszeństwa Fundusz rezerwowy przewidziano 
w stosunku l ' / s do 2 % kosztów budowy. Po­
między temi liniami są d w i e  w ą s k o t o r o w e
0 łącznej długości 63 km.

Na 1 km. linii gwarancja państwa (110 5 km.) 
wynosi 48.687 złr 

Na 1 km. linii gwarancja kraju (283.26 km,) 
wynosi 34.104 złr.

W przecięciu gwarancja oprocentowania wy­
nosi w stosunku do całego kapitału zakłado­
wego :

dla linij gwarantowanych przez państwo 
76.6%,

dla linij gwarantowanych przez kraj 69 4% ; 
zaś średnio dla tych i tamtych razem 71.8%; 

wówczas, gdy reszta kapitału pokrytą została 
w zatnian za akcye zakładowe w nominalnej war 
ości.

Do całkowitych kosztów budowy w sumie 
22 005.000 złr. przyczyniają się przy łącznej dłu­
gości 414 km. projektowanych lin ii:

państwo kwotą 5,380 000 złr. czyli 28.73%; 
kraj kwotą 10 240.000 złr. czyli 46 53%; 
interesenci kw. 5,499 000 złr. czyli 24.74%.

Razem 100% 
Akcye zakładowe podpisane zostały:
a) pizez państwo dla 249.16 km. w kwocie 

943 000 złr. czyI: 3.945 złr. na 1 km .;
b) przez kraj dla 109.8 km. w kwocie 465.000 

złr. czyli 4.235 złr. na 1 k m. ;
c) p r z e z  i n t e r e s e n t ó w  dla 414.4 km. 

w kwocie 5,499.000 złr. czyli 13.271 złr. na
1 km.

Widzimy z powyższego, jak w Czechach uła­
twioną jest akcya kraju co do popierania budo­
wy kolei lokalnych, a to z tej prostej przyczyny, 
że tak państwo, jak interesenci pospieszyli ze 
znaczueiL’ udziałami w kosztach budowy. Jak u 
nas będzie, — to zależy już teraz tylko od rządur 
i od stron interesowanych, t. j. powiatów, gmin, 
właścicieli ziemskich, przemysłowców, kupców i. 
innych interesowanych osób prywatnych, t>o n i ­
sza reprezentacya zrobiła już swoje, postanawia - 
jąe w regale zapewnić z krajowego funduszu k o ­
lejowego kapitał pierwszeństwa aż do wysokości 
*/» kapitału zakładowego tych linij projektowa­
nych, które uznane będą za naipoTzebniajsze i 
najważniejsze dla kraju przez Sejm i rząd.

P rz e g lą d  po lityczn y .

Kraków, 17 listopada.
Silesia zaimuje się bardzo gorliwie naszemi 

korespondencjami z Cieszyna. Dziennik ten za­
przecza wprawdzie, jakoby ks. Paździorze wyto­
czono śledztwo, natomiast donosi „z dobrego źró­
dła*, że ks. arcybiskup Kopp otrzymał wycinek 
jakiegoś dziennika ze sprawozdaniem o przyjęciu 
ks. proboszcza Paździory i dzieci szkolnych we 
Lwowie, jak nie mniej o mowach tego probosz­

przedtem dziennikarstwu, zwracał się też niekie­
dy do tłómaczenia poetów przez siebie ulubio­
nych, pisał rozprawy literackie, jak o „Królu- 
Duchu* Słowackiego, o „Krasickim* i t. p.. u- 
tworzył dramat „Bracia Lerche* (1886), dotyka­
jący bolesnej strony stosunków w księstwie Po- 
znańskiem, gdzie nacisk niemczyzny łączy się 
z własną naszą niezaradnością, oraz jedndaktową 
krotochwilę pod nazwą „Komedya konkursowa" 
(Kraków, 1888) wymierzona przeciw ko uprzedze­
niom, omyłkom, intrygom konkursów 1 teraekich, 
a pobocznie przeciw wielkościom powiatowym, 
reporterom i t. d. Teraz przygotowuje się do 
druku czwarty tom „Poezyj”, w którym zawarte 
będą utwory liryczne z ostatniego dziesięciolecia. 
Prócz pracy piśmienniczej A^nyk, jako jeden 
z wybitniejszych przedstawicieli iuteligencyi, we 
wszystkich ważniejszych zdarzeniach, w których 
szło o iuteres ogólny, jak w kwfstyi postawienia 
pomnika Mickiewiczowi, w sprowadzeniu jego 
zwłok i złożeniu na Wawelu, czynny brał udział. 
Częste zapadanie na zdrowiu wielka nerwowość, 
przeszkadzają mu w dokonaniu dzieł, na większą 
skalę pomyślanych, lecz tem droższem czynią to, 
co w chwilach swobodniejszych z pud pióra je­
go wychodzi. — O Asnyku pierwszy obszerniej 
pisał Stanisław Tarnowski z okazji drugiego wy­
dania „Poczyj" (1872). Następnie wymienić na­
leży piękną charakterystykę poety, podana przez 
Józefa Tretiaka w „Ateneum* (roku 1881, tom 
I, str. 297 — 323) p. n. „Asnyk i jego liryka*, 
oraz szkice Józefa Kotarbińskiego w „Tygodniku 
powszechnym* i Józefa Rostafińskiego. Studyum, 
któreby obejmowało całość dotychczasowej dzia­
łalności Asnyka, dotychczas nie posiadamy.

Dr. Piotr Chmielowski.
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cza „Ks. arcybiskup następnie prosił prywatnie 
generalnego wikary usza (w Cieszynie), a b y  p r z e ­
s ł u c h a ł  ks.  P a ź d z i o r ę  (!), czy to sprawo­
zdanie dziennikarskie polega na prawdzie i co 
ks. Paździora na wyjaśnienie swego postępowa­
nia przytoczyć może. Ks. Pa/.dziora osw:adczył, 
że wiadomość w dzienniku podana jest p r a w ­
d z i w ą  i przyznał, że o t w a r c i e  g . m n a z y u m  
p o l s k i e g o  w C i e s z y n i e  u w a ż a  za  k o ­
n i e c z n i e  p o t r z e b n e  i sądzi, że prośbą swo­
ją, objawioną w tym względzie we Lwowie, nie 
wykroczył ani przeciw swojej duchownej, ani 
świeckiej władzy." Na tern — wedle informacyj 
dziennika niemieckiego, — cały konflikt załatwio­
no. Na tej też podstawie woła Silesia odnośnie 
do podanych przez nas w iadomości:

„Wszystko to zmyślone, wszystko to złośliwe 
insynuacye! Prawda, że jest to szczerem i przez 
arcybiskupa niejednokrotnie ODjawionem życze­
niem, any duchowieństwo nie wtrącało się do 
walk narodowych, lecz raczej ograniczyło się do 
obowiązków swojego zawodu“ itd. Twierdzi na­
wet Silesia , że ks. kardynał Kopp „jest p r z y ­
j a c i e l e m  P o l a k ó w " ,  na co dziennik ten nie 
jeden, lecz tysiące przyrzeka przytoczyć dowo­
dów; należy jednak obawiać się, że ks. arcybi­
skup zmieni to swoje usposobienie, „gdyż Po­
lacy czynią wszystko, aby lekkomyślnie stracić 
jego względy i życz .wość."

Na to krotka odpowiedź. Do cego, aby ksiądz 
arcybiskup wrocławski aż p r z y j a c i e l e m  był 
Polaków, nie marny pretensyi; jako duszpaste­
rzowi jednak n ie  w o l n o  ks. Kojipowi wrogo 
być usposobionym dla ludności powierzonej jego 
pieczy, bez względu na to, czy ona jest polską, 
czeska lub niemiecką. Wystarczy łłam, jeśli ks 
Kopp w ten sposób pojmie swój stosunek do 
Polaków. Ile tiafnych dowodów na wykazanie 
życzliwości księdza arcybiskupa Koppa ma w za­
nadrzu Silesia, nie ciekawiśmy wiedzieć. Nam 
wystarczy jeden: znane rozporządzenie księdza 
arcybiskupa Koppa, aby ludność katolicka polska 
nie uczyła swych dzieci czytać La polskich książ­
kach do modlenia. Będziemy jednak zadowoleni, 
jeśli ks. arcybiskup wrocławski pozwoli nam o 
tern zapomnieć.

Według niemieckiego dziennika Germania, 
generał gubernator Hurko przesłał już nowemu 
carowi memoryał o stosunkach w Królestwie 
Polskiem, w którym oświadcza, ż e  p o ł o ż e n i e  
w K r ó l e s t w i e  j e s t  w n a  i w y ż s z y m  s t o ­
p n i u  n i e b e z p i e c z n e  i wyraża opinię, że 
s t a n  w y j ą t k o w y  jest nieodzownie potrze­
bnym. „Czego innego — dodaie Germania — 
nie można spodziewać się od Hurki, tego godne 
go następcy osław.onego Murawiewa“.

Organ moskalofilów galicyjskich przeciw 
stańczykom

Hałyceanin j omieścił artykuł o stańczykow­
skiej kiice. Niektóre ustępy z niego podajemy 
z obowiązku dziennikarskiego. Dla nas bowiem 
artykuł Halyceanina nie zawiera nie nowego, a 
co warta stańczykowska klika, wie społeczeństwo 
polskie i należycie ją ocenia.

Partya stańczykowska — pisze Habjczanin — 
może służyć jako idealny przykład politycznego 
potwora a składa się ona w rzeczywistości tylko 
z kilkudziesięciu osób. Ludzie ci, to potomkowie 
dawnych satrapów, którzy w najcięższej dla Pol­
ski chwili utworzyli osławioną konfederację tar- 
gowicką i gotowi byli oddać ojczyznę nawet sa­
memu djabłn, byle tylko on uratował ich osobi­
stą mamonę. Ladzie ci tak samo są dzisiaj zw ą- 
zani z sobą, jak byli ich ojeowie w Targowic] 
Na zewnątrz działają w ten sposób, iż trzymają 
zawsze z silnymi świata tego. Stańczyk w Wie­
dnia —  jest czarnożółty, w Berlinie — Kościel- 
ski, w Rosyi — buduje złote mosty, w Watyka­
nie eatholicissimus, w duszy swojej zaś to czfo 
wiek, pragnący zaszczytów, egoista do ostate­
cznych granic, pasorzyt, nie znoszący obok siebie 
istot żyjących i wieczny kandydat na satrapę ca­
łego świata.

Na zewnątrz, t. j. na masy polskie wywierają 
wpływ stańczycy per fas et nefas przedewszy- 
stkiem za pomocą swoich zewnętrznych zwią­
zków, i za pomocą terroryzmu. Prawdziwi polscy 
patryoci nigdy stańczykam1' nie byli, nie są i ni­
mi nie będą.

Ktoby chciał według tej partyi oceniać cały 
naród polski, tenby tema uaroaowi wyrządził 
wielką krzywdę. W cześć polskiego narodu po­
wiemy, że nawet w Galicyi, gdzie obecnie panu­
ją stańczycy, daje się zauważyć silna przeciw nim 
reakeya, gdyż wielu Polaków wie, że stańczycy 
tworzą spółczesną Targowicę.

W dalszym ciągu nazywając stańczyków sektą, 
bojącą się dziennego światła, wypowiada H ały­
ceanin zdanie, że „dzisiejsi stańczycy jedni krzy­
czą w W iedniu: „przy Tobie stoimy Najjaśniej­
szy Panie “ — a drudzy w Petersburgu budują 
„złote mosty".

Z  Petersburga.
W edług pogłosek, dochodzących z Petersburga, 

stanowisko obecnego ministra spraw wewnętrz­
nych D u r n o w a  ma być zachwianem. Jest on 
niepopularny w gronie swych kolegów, zwłaszcza 
M u r a w i e W  i W i t t e  mają być jego przeci­
wnikami, niepopularny takie u senatorów, któ­
rym się zdaje, ze minister spraw wewnętrznych 
nie dość okazywał im względów Senatorowie 
oburzeni są na ministra Durnowo, że nie zawia­
domił senatu we właściwym czasie i we właści­
wy sposób o śmierci cara Aleksandra. Senat, 
który według tradycyi powinien był pierwszy 
wiedzieć o tern i pierwszy składać przysięgę na 
wierność nowemr carowi, składał ją dopiero na 
trzeci dzień, a rozporządzenia z powodu zmiany 
panującego, wychodzące zwykle z łona rządzą­
cego senatu, tym razem wyszły z łona Bady 
stanu. Podobne senat zamierza użalić się na to 
przed nowym carem, składając winę na ministra 
spraw wewnętrznych.

Mówią, że Durnowo nie cieszy się również 
sympatyą nowego cara; jest więc rzeczą możli­
wą, że będzie musiał ustąpić ze swego wpływo 
wego stanowiska. Jako kandydatów na jego 
miejsce wymieniają ministra Murawiewa i P 1 e h- 
? e ’go. Plehwe szczególnie ma wielką ochotę 
zostać ministrem spraw wewnętrznych, ale ma 
bardzo poważnego rywala w osobie Murawiewa, 
który wolałby odstąpić Plehwe’mu tekę sprawie­
dliwości.

Tako kandydatów na miejsce B u r k i  w War­

szawie wymieniają między innemi kijowskiego 
generał-gubernatora I g n a t i e w a  i ambasadora 
w Berlinie S z u w a ł o w a .  Ten drugi oczywi- 
wiście byłby sympatyczniejszym dla Polaków, ja­
ko człowiek liberalny, uchodzący za zwolennika 
kultury zachodniej. W każdym razie, jako dy­
plomata, pochodzący z arystokratycznej rodziny, 
odznacza się wykwintnem obejściem i zrobiłby 
bardzo korzystne wrażenie, jako następca nieo­
krzesanego gbura, rządzącego obecnie w Króle­
stwie Polskiem.

Korespondent Koln. Z tg  zapewnia, że po ślu­
bie cara Mikołaja z księżniczką Alicyą który ma 
się odbyć dDia 22 b. m., ogłoszoną zostanie n a- 
d e r  r o z l e g ł a  a m n e s t y a .  Ten sam kore­
spondent twierdzi, że uderzyło powszechnie w 
Petersburgu, iż Russkij Inwalid, który za pano­
wania zmarłego cara ze względu na wielu wyż­
szych oficerów Polaków w armii rosyjskiej wy­
strzegał s’ę artykułów, drażniących narodowość 
polską chwilę obecną uważał za stosowną do u- 
mieszczenia w dzień setnej rocznicy zdobycia 
Warszawy artykułu pułkownika sztabu general­
nego, O r ł o w a ,  w którym autor z iście cynicz­
ną otwartością opisuje rzeź Suwarowa na Pladze 
i ogromne zdobycze, jakie Bosyanie wywieźli 
wówczas z Polski. Słusznie dodaje korespondent 
dziennika !< olońskiego, że artykuł ten dużo złej 
krwi narobi pomiędzy Polakami i wątpliwą jest 
rzeczą, czy uzyska aprobatę nowego cara.

Petersburski korespondent Neue F r. Presse 
pisze o pierwszych chwilach panowania cara Mi­
kołaja II :

„Z największem naprężeniem — pisze on 10 
b. m. — oczekiwano tutaj pierwszych aktów u- 
rzędowych Mikołaja II, aby zyskać jakikolwiek 
punktu oparcia dla sądów o charakterze nowego 
władcy. Dzisiaj już w najwyższych kołach rządo­
wych przyznają wszyscy, że najzupełniej nie 
przewidywano tej miary samodzielności, jaką Mi­
kołaj II  rozwinął bezpośrednio po wstąpienia na 
tron. Powszechnie przypuszczano, że dotychcza­
sowe najbliższe otoczenie młodego władcy, a więc 
przedewszystkiem młodzi wojskowi uzyskają nań 
wpływ wybitny; obecnie jednak uwydatnia się 
coraz silniej, że car nie ma bynajmniej zamiaru 
pozostawiać wiele pola dla osobistych wpływów. 
Mikołaj II widocznie usiłuje mieć wszechstronne 
i dokładne informacje tak, aby był w możności 
rozstrzygać kwestye samodzielnie. Wielce chara­
kterystycznym pod tym względem był sposób, w 
jan przyszedł do skutku manifest, obwieszczają­
cy wstąpienie na tron. Polecenie ułożenia tego 
manifestu otrzymał, ku wielkiej radości nieprze­
jednanej prawosławnej partyi, oberprokurator sy­
nodu, Pobiedonoscew. Nadzieje jednak okazały 
się przedwczesne. Zamiast, jak się tego spodzie­
wano w kołach. Pobiedonoscewa, podpisać przed­
łożony manifest, rozkazał car przesłać jego tekst 
natychmiast telegraficznie prezydentowi komitetu 
ministrów, Bungemu, oraz prezesowi departamen­
tu ustawodawczego, Solskiemu, aby swoją ewen­
tualnie odmienną opinię bozzwłocznie wyrazili 
depeszami. — Jak dalece uznawał car potrzebę 
zmian w piojekcie Pobiedonoscewa, wnioskują 
stąd, że odpowiedzi Bungego i Solskiego oczeki­
wał z gorączkową prawie niecierpliwością. — Po 
przybyciu odpowiedzi zbadał ją car sam dokła­
dnie, poczynił rozmaite zmiany w nowej redak- 
eyi manifestu i dopiero potem zarządził jego pu- 
blikacyę“>.

Nadmienić tu wypada, że według innej wer- 
syi nie Pobiedonoscew, lecz Murawiew jest auto­
rem manifestu.

K r o n i k a .
M ra k ó tO , 17 listopada.

Trzydziestą rocznicę pracy literackiej ob-ho- 
dzi jutro 18 bm. dr. Adam A s n y k ,  poeta EL.y, 
od założenia naszego daiennika współredaktor, a > d 
1889 r. naczelny redaktor NwWej Reformy. Ten 
najściślejszy rzec można stosunek, łączący redak- 
oyjne kołko piema z jutrzejszym jubilatem, powstrzy­
muje nas od wypowiadania osobistvch poglądów tak 
na literacką, jakotei obywatelską i patryotyczną jego 
działalność, rozpoczętą jeszcze w 1863 r. uczestnic­
twem w rządzie narodowym w czasie ostatniej walki
0 wolność Co do literackiej wszakże działalności 
dr. A inyka, jesteśmy w tern szczęśliwem położeniu 
ii ohooiaż bez jego aprobaty, nie włesnsmi poglą­
dami, lecz opinią oajzasłużeńszyeh krytyków litera 
tury naszej mażemy się dzielić z czytelnikami i li­
cznymi wielbicielami poety, a tym sposobem spełnić 
ciężący na nas publicystyczny obowiązek. Po ogło 
szeniu w r. b. czwartego tomu poezyj EL.yego, pió­
ro dr. A lama Bełoikowskiego zapoznało czytelników 
N. Reformy z ich wartośoią i znaczeniem w lite­
raturze. Obecnie w wydawanym w Poznaniu tygo 
dniku Przegląd Poznański, znakomity Krytyk lite- 
ratuiy prof. Piotr Chmielowski rozpoczął druk, o Ile 
ze wstępu wnosić można, dłuższej pracy, zatytuło­
wanej . F a z y  t w ó r o z o ś o i  As n y k a " .  Okazyą 
do ogłoszenia tego studyum jest właśaie 30 roczni­
ca literackiej jego działalauśoi. — „Trzydzieści lat 
temu — pisze Pioti Chmielowski — w Dzienniku  
literackim  z 18 listopada 1864 r. pojawiły się 
bezimienne dwa utwory poetyckie, pi dpieaDe zna­
kiem wyciągania pierwiastka kwadratowego (V  ) 
Jeden miał tytuł: „Podróżni", drugi zaś „W zatoce 
Baja". Czy wówczas zwrócił kto Da nie baczniejsza 
uwagę, nie wiem. Czasopisma pomieszczały wtedy 
bardz" wie e poezyj najrozmaitszej wartości i piór 
najróżnoiodniejszych tak , że nieby dziwnego nie 
było, gdyby utwory owe zginęły w tłnmie wierszy
1 wierszydeł Nie uwydatnił ich bowiem ani ton 
namiętny i donośny, ani też pomysł niepowszedni; 
odznaczały śię one tylko tęskną zadnmą 1 wykoń 
ezeniem artystycznem."

A dalej pisze Chmielowski: „Nowemu współpra- 
oownikowi swemu redakcja Dziennika literackiego 
ooi-az częściej udzielała miejsoa i to dla utworów 
większego rozmiaru, jak : „Julian ApoBhta", „Asre- 
ta", „Aszera", „Odłamowi Psychy P.aksjielesa", 
„Sen grobów", które wciąż wspomnianym już zna 
kiem b>ły podpisywane. Nastąpiła potem półtnraro 
ozna przerwa tak że dopiero pod kenieo roku 1867 
zaczął Dziennik na nowe pomieszczać otwory zna 
nego już sobie poety, który tym razem dla ogółu 
czytelników przedstawiał się już to jako litera y 
już to jako zgłoska E l  a wreszoie z połączenia tych 
dwu oinaczeń powstał pseudonim El-.y, którego od­
tąd miał ów poeta używać stale, ogłas ają0 »woje 
liryki i dramata, gdy drugim pseudonimem J a n

S t o ż e k ,  posłagiwał się drukując szkice powieścio­
we, lab komedye. Ostatecznie stało się wiadomem 
nietylko dla wtajemniczonych, ale i • la <>góła, że 
dr. Adam Asnyk, który miał w 1872 r. odczyt o 
Trnbadurach, jest autorem ukrywającym się pod 
owemi dwoma pseadoDimami."

Mniemamy, iż czynimy zadość obowiązkowi wobec 
czytelników, zanf eszczająo dziś w feletonie dziennika 
ogólny pogląd na działalność literacką dra Asnyka; 
sąd to daleki od wszelkiego panegiryzmu, bo napi­
sany przez tak wytrawnego i wymagającego kryty­
ka, jakim jest Piotr Chmielowski.

To jedno tylko zaznaczyć wypada, iż w artykule 
dra Chmielowskiego nie jest woale poruszoną pa- 
tryotyczna strona poezyj El. jego. ze względu, iż 
artykuł ów przeszedł cenzurę warszawską, lecz o 
tym właśnie kierunku prac poety pisał w dzienniku 
naszym w r b. dr. Adam Bełoikowski.

Fakt historyczny. Pro mcmoria. Wiadomi, że 
po słynnym z rządów gen.-gubernatorze ' ołudniowo- 
zachodniej prowiuoyi, Annenkowie, był mianowanym 
na tę posadę zbir, podobny z okrucieństw do swego 
poprzednika, żyd zmoskwicony, Bezak. W r. 1866 
przybywszy on do Żytomierza, zażądał od ówczesne­
go bisknpa dyeoezyi podolsko-wołyńskiej, Kaspra 
Borowskiego, wprowadzenia języka rosyjskiego do 
kościołów katolickich. Czci najgodniejszy, nąjgorliw 
szy ten pasterz odpowiedział Bezakowi: „Jako ka­
płan katolicki spełniam tylko wolę i rozporządzenia 
Ojca św , żądania więc p. gen -gubernatora przyjąć 
nie mogę." Usłyszawszy tę odmowę, n  zwśoieklouy 
Bezak wyrz kł: „Czy wiesz panie Borowski, na ja 
ką drogę prowadzą takie słowa?" „Wiem panie Be­
zak — odpowiedział mu przezacny pasterz — i mam 
jnż tłnmoki upakowane i a tę podróż/ W parę mie­
sięcy później biskupa Borowskiego wywieziono do 
Permy na wygnanie.

Pamięć o gorliwym, niezłomnym, wiernym tym 
słudze Chrystusowym pozostanie wieczystą u naro­
du polskiego, jako o czł<wieku szlachetnie zasłużo­
nym w dziejach męczeństwa religii w zatorze mo 
skiewskim, — jako o kapłanie, który nie wahając 
się, ani nie naradzając z nikim, jak miał postąpić 
wobec nikczemnego żądania, nie nstąpił ze „wej 
misji apostolskiej.

Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej* nadesłał 
za ząd Koła miejscowego w Nowym Targu kwotę 
19 złr. 50 ot.

Panie vakowskiego Koła wybrsły z puszek: w 
hotelu Drezdeńskim 1 złr. 60 ct., u Fiszera, linia 
A-B, 3 złr. 26 ct . p. Żychoniówny 6 złr. 24 ct., 
To w. technicznego 1 złr. 25 ot, Tow. kredytowego 
1 złr. 51 ct.

Na budowę gimnazyum polskiego w  Cieszynie 
złożył J. S. 1 ?łr 50 ot.

Odczyt dla dzieci odbędzie się jutro w niedzielę 
o godz. 3 po południu w auli uniwersyteckiej pod 
tyt: „Dzieci księcia Czartoryskiego, generała zi-m 
podolskic-h. Wejście 30 ct., dla dzieci 15 ot., dla 
dziatwy szkolnej 10 ct.

Uczctenie księcia Sapiehy. Cech rzeźuików i 
masarzy w Krakowie na posiedzeniu, odbytem we 
czwartek po uroczystem zagajeniu tesyi przez star­
szego p. Stanisława ArmóLwicza, na wniosek tego", 
jednogłośnie wyraził uznanie dla księcia Adama Sa­
piehy za jego zasługi, położone dla kraju z powodu 
wystawy odbytej we Lwowie, która tyle przyniosła 
pożytku dia przemysłu i rozwoju ekonomiczny 
naszego kraju. Zgroma lżenie wniosek jednomyślnie 
przyjęło, a w wykonaniu tegoi podpisał- adres, wy­
rażający to nznw le i cześć aut asłu-oDcgo męża 
około dobrd Ojczyzny, a przez powsUnie i miejsc 
wszyscy zgromadzeni dali raz jeszcze wyraz swoim 
uoznoiom.

Loterya Stow. nauczycielek. Następujące osoby 
ofiarowały na ten cel gotówką: NamieBtnikowa hr 
Badaniowa, protektorka Stowarzyszenia, 20 złr., prze­
łożona PP. Urszulanek 2 złr, L. Hallerewa 5 złr 
Jawornicka 5 złr., Boznowsika 4 złr. Fanty zaś na­
desłały pp : Szczepańska, Radziejowska, Ciechanow­
ska, Rożniatowska, Kotarbińska, Orzechowska, M yer- 
berg, Sarowa, Rothirschowa, prof. Bandonin de Conr- 
tetay, Szurska, Szołajska, Ocsapowska, Lipowska 
Raczyńska. Pp.: Krzyżanowski, Remer (firma Schulz), 
Niesiołowski, Smidowirz i bracia Bilewscy.

W kościele św. Anny dziś o godzinie 10 rano 
ks kanonik Rakowski, proboszcz kościoła, odprawił 
nabożeństwo żałobne i egzekwie a spokój duszy 
ś p. Walerego Rzewuskiego, długoletniego ozłonka 
Rady miejskiej i właściciela z» -ładu fotograficznego 
zmarłego v  1888 r, Na nalożeństwie tern, które 
się odbyło z okazyi odsłonięcia tablicy pamiątkowej 
umieszczonej na wewnętrznej ścianie kościoła po 
prawej stronie głównego cłtarza, staraniem braci 
zmarłego, z obecnych członków Rady miejskiej był 
tylko rektor dr. Zoll. Z dawniejszych towarzyszów 
pracy ś. p. Walerege Rzewuskiego w Radzie miej 
skiej było kilku obywateli, dziś już do Rady niena 
leżących, nadto greno mieszozan, paru urzędników 
magistratu i wiele kobiet

Z Akademii umiejętności otrzymujemy następu­
jące zawiadomienie: Wydział historyczno fi ozoficzny 
odbędzie posiedzenie swe zwyczajne w poniedziałek 
19 b. m. o godz. 6 wieczorem Porządek dzienny: 
1) Prol. dr. F. Kasparek: Drnga konfereneya w Ha­
dze celem kodyfikacji międzynarodowego prawa pry­
watnego w lipcu 1894 r. 2) Prof. dr A. Lewicki: 
Pseudo-Warneńczyk. Posiedzenie ściślejsze.

Smolka, sekretarz wylziału. 
Helena Modrzejewska przybędzie do Krakowa 

dn'& 8 giudnia i w przedświątecznych tygodniach 
wystąpi kilka razy na scenie teatru miejskiego.

Na przyjęcie znakomitej artystki urządza tutejsze 
Koło artystyczn i-literackio wielki raut, którego ter- 
min później będzie ogłoszony.

Raut ten odbędzie się w salonach Koła, ewent al- 
nie w razie znaczniejszej liezby zapisanych ncze- 
siników w sali hotelu saskipgo.

Z konwentu Braci Miłosierdzia komunikują 
nam: Prowincyał zakonu Braci Miłosierdzia radca 
cesarski Jan Sobfi, który temi dniami z powodu 
kanonicznej wizyty tutejszego kl; sztoru w Krak iwie 
bawił, mianował O. Homobona Kyowskiego infir- 
maryusza w .krakowskim szpitalu Braci Miłosier­
dzia, w uznaniu jego poświęcenia się i zasłng, p • 
łożonych przy troskliwem pielęgnowaniu chorych 
cholerą i ospą dotkniętych, podprzeorem konwentn 
krakowskiegi. Jest to w pięćdziesięciu latach dopiero 
pierwszy wypadek, iż w tutejszym konwencie Braci 
Miłosierdzia obsadzoną została godność podprzeora.

Osoby uczęszczające do teatru krakowskiego 
zwracają się z uprzejmą prośbą do zarządu miasta 
o usunięcie złego, które już kilku wypadków stał« 
się przyczyną, a grozi istotnem niebezpieczeństwem. 
Gazon przed frontem teatru obramowany jest wy 
stają- emi kamieniami, otóż przy wyjścia z teatru w 
tłumie i nii zawsze destateoznem nświ tleniu o ka

mienie te potykają się przechodnie. Wiemy o paru 
już z tej przyczyny wypadkach, a w dniach osta­
tnich jeden z zasłużonych artystów naszych w tern 
miejscu się pizewrócił i dosyć ciężko pt iłukł. Albo 
trzeba usunąć całkiem owe kamienie albo też urzą­
dzić żelazne sztachetki. Przy sposobności publiczność 
chodząca stale do teatru uprasza, kogo należy, o 
większą cz.stość wewnątrz gmachu, gdyż portyery 
przy lożach są bardzo zakurzona, a warstwy pyłu 
osiadły na gzemsach i liniach architektonicznych. 

Nowy zakład galanteryjno introligatorski pp. 
F. Andraszka i L Grudzińskiego otwarty zoBtał w 

rakowie przy ulicy św. Anny 1. 7, w domn dra 
Stanisława Paszkowskiego. Dziś przed południem ks. 
VS a«ław, Kapucyn, dokonał poświęcenia nowego za­
kładu którego obaj właściciele, ludzie fa howo n- 
zdolnieni pochlubić się jnż mogą zdobytem uzna­
niem zawodowej swojej pracy. P. óndraszek, jako 
współpracownik pierwszorzędnych firm introligator­
skich , zdobył sobie na ogłaszanych konkursach dy­
plomy i medale za wyroby, odznaczające się nietyl 
ko deskenałem wykonaniem, lecz i pomysłowością.
0 którą, jak wiadomo, u nas coraz trudniej. Nowej 
firmie, a raczej jej właścicielom, o własnych siłach 
starającym się pracować w dziedzinie przemysłu 
graniczącego z artyzmem i wypierać zalewającą nas 
lichotę n emiec.ką. szczerze życzymy powodzenia.

Poniedziałkowy koncert Włodzimierza Pach- 
mana, słynnego pianisty, zapowiada się nsder inte­
resująco. Ostatnio koncertował artysta w Wiedniu 
z mebywałem powodzeniem. Dzienniki ohw slą te­
chnikę, posuniętą do ostatnich granio. Pngram  za­
wiera: Beethovem Waryacye C moll, Mendelssohna 
Prelud Fugę i Kaprys. Schumanna Jsgdlied i Ab- 
schied, Chopina Mazurek, dwie Etndy, Valse i słyn­
ną Sonatę B-mnll, nadto otwory Liszta, jak L^gen 
dę, Balladę i Valse Imrrmpt n.  Bćsendoifer nade­
słał umyślnie na koDC<>rt Pac- mana koncertowy for­
te iaD. Bilety wydaje kasa teatralna.

W panoramie polskiej W Rynku przy linii A B 
oglądać można obecnie Chiny, JapcDię i Iudye. Se 
rya ta przedstawia miasta Peking, Jakchamę, teren 
obecnej wojny, świątynie, bóstwa chińskie, w ogóle 
życie dwóch największych narodów azjatyckich.

Zmarli. Stefan R n d z k i ,  właściciel dóbr z Kró 
lestwa P-dskiego, zmarł w Krakowie w 30 rokn 
życia

Otwarcie szlaku Stanisławów-Woronienka. Za
rząd kolei państwowych ogłasza: Z dn<em 20 listo­
pada 1894 r. będzie szlak kolejowy Stanisławów— 
Woronienka oddany do publicznego ażytka. Stacje 
leżące n a  częściowej przestrzeni Stanisła-ów— Mi- 
kuliczyn, a mianowicie: Bratkowce. Tyśmieniozany, 
Tarnawioa Leśna, Nadwórna, Łojowa, Delatyn, Ja- 
remoze i Mikoliczyn będą otwarte dla ogólnego ru­
cha , a mMzy stacjami Delatyn i Jaremcze leżący 
przystanek Dora tylko dla rnchń osobowego i pa- 
knnkrwego Częśoiowa przestrzeń zaś M kaliczyn— 
Woronienka ze staoyami Tar tarów, Worochta i Wo- 
nnienka będzie otwartą tylko dla rucha osobowego
1 tenże tymczasowo ogtuniozs się tylko na dnie nie­
dzielne.
■ Z Cieszyna donoszą nam: R “ kryptę u rządu kra 
jowego y Opawie eatwierdzony został statut Stówa 
rzyszenia akademików polskich us Śląsku „Znicz" 
z siedź bą w Cieszynie. Założeniem tegoż uczy nń no 
zadosyć długoletuiej, koniecznej potrzebie. W pełnej 
wierze że społeczeństwo polskie ze znaną gorl wo 
ścią i ofiarnością zajmie się tą instytneyą, z którei 
mc się wyrodrić generacja, zdolna do trudnej wal 
ki narodowej na zagrożony h kresach śląskich, zwra 
ca się wydział Stowarzyszeń a do wszystkich życzli 
wych rodaków, z następnjącą odezwą:

Rudacy! Łączymy się w j»dnę si'ną cał.iść w Sto- 
w_rzyszenie akademików polskich na Śląsku Znicz" 
by oprzeć się w&zelkim wrogim prądom. jakie do 
tycbozas porywały naszą młodzież polską, by wspól­
nie się kształcić i przygotowywać do pracy, która 
nas czeka, pomni, że wynik pracy nad Indem za 
wisł od wartości tych którzy się Dią zajmnją

Skapiamy się w wspólne ognisko, by wejść już 
teraz do tego ludu, poznać jego potrzeby i bole 
zbratać się z nim i starać się, o ile siły nasze a» 
to starczą, o uświadomienie jego narodowe. Szcza 
pła nas dotąd garstka, ale w Boga nadzieja że 
sztandar, przez nas podniesiony z odwagą i wiarą 
w przyszłość, zgromadzi koło siebie całe zastępy 
polsko-śląskiej mtodz eży,

Udajemy się do Was, Rodacy, z prośbą o pomoc 
Ofiarą Waszą dopomódz macie do wytworzenia na 
Ś'ąBkn narodowej inteligencji, której brak nie po 
zwolił nam dotąd odeprzrć z całą siłą zachcianek 
' regów do starej Piastów ziemi! Przystępujcie więc 
jak najliczniej do naszego „Znicza*, by iskierska mi 
łości Ojczyzny, powstała w sercach młodzieży ślą- 
sk’ej rozgrzana oddechem aszego przykładu i po 
święcenia, wybuchła świętym ogniem czynu!

Za wydziar Stowa>zv8zen a akademików polskich 
sa Śląsku „Zoiez“: Karol K ołek, prezes. W ład. 
Michejda, srkretarz.

Wszelkie datki nadsyłać należy na ręoe skarbni­
ka Stowarzyszenia: p. Pawlita Antoni, słneh. praw 
w Krakowie, Collegium nooum ; korespondencje zaś 
i listy na ręce sekretarza: W. M,, stud. theol., Wie­
deń. IX. Tiirkeostrasse 3.

Pruski order. Artysta malarz J. Fałat otrzymał 
od cesarza Wilhelma order korony pruskiej (Kro- 
nen-Orden) P Fałat pracował w zamkn ce arskim 
w Hnhei tsburgu; cesarz Wilhelm przybył do pra 
cowui malarza i własnoręcznie zawiesił order na 
piersi swego nlabionego aitysty. P. Fałat wykoń­
czył kilka nowych obrazów dla cesarza niemie­
ckiego.

Ukaranie ulicznego adonisa. W Berlinie sąd 
skazał pewnego młodego człowieka, który na nlioy 
dwom nieznanym sobie damonr- narzneał się z ga- 
lant-ryą i wbrew ich woli chciał je odprowadzić do 
domu, na cztery miesiące aresztu. Niechże to będzie 
przestrogą dla don Jnanów.

Długowieczność. D . Bernhard OrnBtein w Ate- 
uach, zaimując się od dłuższego czasu badaniem 
długowiec. ności w Grecyi, doszedł do ciekawych 
wyników. Prócz warunków raso yeh, socjalnych, 
klimatycznych i gruntowych, przycz>nę tesro objawu 
widzi w za ziwiającej wstrzemięźliwości i umiarko­
waniu osiadłej ludności greckiej. Na 24,294 przy 
p dków śmierci w AtenaCi, za przeciąg uzaeu od 
1870 — 1883 r. włąc nie przypada na wiek od 80 
do 90 lat 794 przypadki, na wiek od 90 — 100 
lat — 279 przypadków, na wiek od 100 — 110 
lat — 71 przypadków, od 110 —120 lat 13 przy­
padków, wreszcie od 120 —130 lat 2 przypadki. Sto- 
Bunek osobników, mających więcej niż 100 lat, w 
Grecyi, do LAichże osobników w Prnsiech i Fran­
cji jest jeszcze uderzająco wielki. Tak w r. 1887 
znajdowało się w oałych Prnsiech 91 osób, mają 
cych sto lab więcej lat (i to przeważnie w tyJh

częścią h Prus, gdzie przeważa ludność słowiańska), 
zaś we Francji w r. 1886 było takich jednostek 
83. Wynosi to w Prusiech na milion mieszkańców 
3.2, we Francji 2.1 jednostek które p.zekroczyły 
100 lat życia. W Grecyi tymczasem przypada 
rocznie na 2,200.000 m eszkańcow — 19 przy­
padków śmierci osób stuletnich, lub starszych jeszcze. 
Najdłuższy wiek w Prusiech w r. 1887 był 115 
lat, w Grecyi i w Turcyi 130 do 145 lat.

Uroczystość chrztu. Marek Twain sławny ame­
rykański humorysta, opowiadał w pewnem towarzy­
stwie zabawną anegdotę ze swego życia - „Nasze 
„pierwsze" miało być ochrzczone. W pięknej koł­
derce z niebieakiemi wyłogami, to małe pięknie wy­
glądało. Poszliśmy więc i nasi przyjaciele w jowa- 
żnem skąpieniu, jakiego taki akt wymaga, z tern 
małem do kościoła. Czcigodny ojciec 8mith miał re­
szty dopełn<ó. Wziął dziecko delikatnie Da ręce, 
spojrzał uań z pewnem rozczuleniem i za>zął rwój 
speech (mówkę): „Szanowni gościb! Jest to dzie­
cko — malutkie dziecko — leżj spokojnie, nie mo­
że mówić, ani rozumieć, ani być zroznmianem. Te­
raz to prawdziwe nic — ot małe dz*enko — to 
znaczy dziecko w trybach tego świata! Ni c — cał­
kiem nic — podrasta, wplata się w te tryby świa­
tów, a cały świat może poruszyć Ma się rozumieć, 
z wolą Bożą. Ja zaś patrzę w przyszłość i myślę 
sobie: to dziecię co tak spokojnie i rozkosznie leży, 
może w przyszłości stanie się poetą, który ocL^ruje 
społeezeństwo, podniesie, wstrząśnie. A bo będzie 
wielkim mężem stauu , co losami ludów pokiernje, 
albo sławnym wodzem, co się w krwi nieprzyjaciół 
kąpać będzie, jak w Hudsonie, i którego imię . Ja­
kież imię mam dać tema dzieckn? — zapytał mnie 
ten czcigodny sługa ołtarza i es angelii, — a ja 
musiałem, co prawda, powiedzieć prawdę „Anna 
Marya". Co? jak? — zawołał z oburzeniem powa­
żny celebrant — Anna Marya! Toć przecie dziew­
czę — odpowiedziałem z należną takiej okoliczności 
sKromnością. Przewielebny ojciec rzneił na mnie 
okiem. pełDem oburzenia, ochrzcił dziewczę z nad­
zwyczajna szybkością, a odchodząc mrucz J pod no­
sem . „Głupi rodzice, nie wiedzą nawet, że dziew­
częciu dają się do kołderki wyłogi różowe".

Podziękowanie. W imieniu całego męskiego To­
warzystwa św. WinceDtego ś Panlo zanoszę naj­
wdzięczniejsze podziękowanie tak całemu Stowarzy­
szeniu „Lutni", jako też i jej dyrektorowi p. Stei- 
beltowi, za dwa razy wykonane prześliczne ntwnry 
muzyczne w czasie ostatniej mszy św. w kościele 
N P Maryi, podczas której odbywała się kwesta 
na rzecz Towarzystwa naszego.

A. Krasiński, prezes Rady wyzszej Towaizystwa 
św. Wincentego ń Panlo

Sprostowanie. W artyknle o kl lei nowej Stani­
sławów— Woronienka wydrukowano mylnie nazwi- 
i ko jednego z przedsiębiorców, miam wc>e zamiast 
Koller i Kaczek, powinno być Kfiler i Knćzek.

Składki. Na odnowienie Wawela złożył I. S. 
2 złr.

Repertp&r teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  18 listopada: „Niewierny To­
masz", krotochwila w 3 akt*' h K Lanfsa; „W czte­
ry oczy", komedya w 1 ako*e L Fildy.

W p o n i e d z i a ł e k  19 listopada: Koncert Wło­
dzimierza Pachmana.

f i i i n e u  n a itite , l i t t i e  i  a r t y z m .
—  Dzieła Williama Szekspira. Dr.ik tego nader 

pożądanego wydawnictwa, podjętego przez księgarnię 
polską we Lwowie, raźuo postępuje naprzód. Z roz­
poczęci -m druku drugiego tomu dzieł Szekspira, 
plan wydawnictwa uległ puwuej zmianie, mianowi­
cie ramy tegoż rozszerzouo do zupełnego wydania — 
nietylko arcydzieł — ale w s z y s t k i c h  w o g ó l e  
d z i e ł  i w ó r c y  n o w o c z e s n e g o  d r a m a t u ,  
z wyjątkiem sztuk wątpliwej autentyczności, lub u- 
tworów uzuanyeh jeduogłośnie pi zez krytykę, jako 
ni godnych wielkiego mistrza. Dzieła te wychodzą 
w przekładach Stanis'awa Ko ź mi a n  a, Krystvna 
O s t r o w s k i e g o !  Józefa P a s z k o w s k i e g o ,  naj­
lepszych. jakie nasza literatura dotąd po?:ada, nadto 
zaś w nowych, po raz pierwszy ta ogłoszonych tłó- 
maczeniach pióra najwybitniejszych pi etów młodego 
pokoleiiia: Antoniego L a n g i e g o ,  Jana K a s p r o ­
w i c z a  i Stanisława R o g o ws k i e g o .

Redakcya cennego wydawnictwa spoczywa w wy- 
trawnyoh rękach zasłużonego w dziedzinie krytyki 
literackiej dra Henryka B i e g e l e i s e n a ,  który 
oprócz monografii o Szekspirze i jego wpływ e na 
naszą literaturę i sztukę, dodaje przy końcu każde­
go tomu objaśnienia, wyszczególniając na podstawie 
nowszych badań nad Szekspirem czas powstania i 
źródła każdego ..tworu. Nie chcąc zaś omijać zupeł­
nie nawet wątpliwych i poślednich objawów twór­
czości geniusza, p. B pomieszcza je przy objaśnie­
niach w dokładnem streszczeniu osnowy i w cel­
niejszych wyjątkach.

Tym spo-obem obejmie wydawnictwa cały ogrom 
proan"e,yi Szekspira od pierwszych niedojrzałych 
występów poety aktoia — poprzez duchowe wyżyny 
twóres „Lira" — aż dc ostatnich, przekwitłych 
uczuć i myśli pisarza..

W pierwszym tomie umieszczono wzystkie tra- 
gedye bohaterskie Szekspira od '.ajmłodszej „Tytus 
Andronikus") aż do najstarszej („Tymon Ateń- 
czyk"). Po mch nastąpią słynye d r a m a t y  
r z y m s k i e :  „Koryolan", „Jnliu z Cezar", „Anto­
niusz i Kleopatra", które z objaśnieniami wypełnią 
tom drugi W dalszych mieścić się będzie cały cykl 
d r a  n a t ó w  k r ó l e w s k i c h  z „Królem Janem" 
na czele: od „Ryszarda II" do „Ryszarda III", 
wszystkie z historycznemu objaśnieniami niczbędne- 
mi do zoryentowauia się w obcych dla nas dziejach 
średniowiecznej Auglii Dramaty: „Henryk V i VI" 
ukaże się po raz pierwszy w przekładzie J. Kaspro­
wicza zaszczytnie znanego tłómacz* „Hamleta". 
Ostatnie tomy zawierać będą wszystkie d r a m a t y  
f a n t a s t y c z n e  i k o m e d y e  w przeważnej czę­
ści na nowo przetłómaczine przez A LaDgego i St. 
Rossowskiego.

Wydawnictwo podzielono na peryodycznie ogła­
szane zeszyty w cenie po 15 ct. Zeszytów wydano 
dotąd 14.

Księgarni po^kńj, zasłużonej pierwszem, prawdzi­
wie krytycznem wydaniem dzieł Mickiewicza i Sło­
wackiego, należy się szczere uznanie za ten nowy



4 Nr. 263. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 18 Listopada 1894.

dowód uczciwej i rueniiwej działaleości na tak za­
niedbanej u nas niwie księgarsko wydawniczej. Nie 
wątpimy, ż« społeczeństwo udzieli śmiałej inieyaty- 
wie należnego poparcia

— Bracia Tatary. Adolf Dygasiński wydał pod 
tym tytułem nowy tom drobiazgów. Jest to mifsza- 
nina wszystkiego po trosze. Są typy mieszczańskie, 
wieśniacze i zwierzęta. Pierwszeństwo należy się za­
wsze u Dygasińskiego obrazkom z życia zwierząt 
i ludu. Dobrą jest satyra p. t Lis. Zdrowe są re 
fleksye Dygasińskiego, jakie w nowelach tych spo­
tykamy. Mifdzy innemi powiada np. autor: „Czło­
wiek mógłby byó lepszym, szlachetniejszym od przy­
rody, gdyby tylko zechciał... Mógłby bo na to ode 
brał roznm i wolną wolę, aby stłumił w solie po 
pędy brutalne i zapanował nad prawami natury. 
Mógłby być litościwszym od niei miłosiorniejszym. 
mógłby zmniejszyć swoje potrzeby do takioh rozmia­
rów, żeby nie zawadzały bliźniemu. Ale nie taki 
użytek czyni się zwykle z owych przywilejów czło­
wieka, z rozumu i woli.

„Przeciętny samolub, chełpi ąey się swoją wyższo­
ścią lndzką, stoi najozęśoiej niżej od zwierzęcia. Lew 
tygrys, wilk, lis, pies itd., gdy głód wpokoją, nie 
pożądają więcej Spełnione zadanie bywa zawsze 
kresem ich pragnień.

„Inaczej człowiek, ftoznm i wola służą mu głó 
wnie do udręczenia siebie i całego otoczenia Wy 
myślił cn za ich pomecą tysiące celów i przyjemno­
ści, za któremi goni od kołyski do grobu, wiecznie 
niezadowolony, ciągle łarnący Głód zamienił się na 
sirtfoszostwo, miłuść Biała się w jege ręku chorą 
histeryczką naturalny egoizm podłą chciwością, “

— Z dziejów rosyjskiej cenzury, napisał dr 
Józef T: atiok Przed sąd społeczeństwa polskiego 
o cenzurze rosyjskiej wyprowadza dr. Tretiuk wa 
żnego świadka: książkę Rosyanina „Oczerki isto- 
ryi ru°%oj cienzury“, p. A. M Skabięzewekhgo 
Ksiąika ta wprawdzie ze względów oenzuralnych 
nie obejmuje o tatoiego trzydziestolecia, jednak i ten 
materyał, który przedstawia, jest niesłychanie cieką 
wym i wykazuje, jak pomimo chwilowych pauz 
oenznra coraz to bardziej rozpościerała swą władzę, 
»ż zac.ęźyła jak zmora nad całem życiem społe 
ozeństw.pod panowaniem rosyjskiem. Komuś obce- 
uiu, kiedy pizeczjta np. kartki, od. oszące się do 
działalnośoi Krasowskiego, mianowanego cenzorem 
w r. 1821, który zakazał drukowania między in 
ósmi artykułu „O szkodliwości «rzybów“, gd)ż 
, grzyby są postną potrawą prawosławnych" — i pi 
lać ei ch szkodliwości, to znaczy „zaohwiewać wiarę 
i szerzyć niedowiaistwo", wydawać się możo, 
poza granice takiej niedorzeczności chyba już cen­
zura posunąć się nie może. Jednakże książka p 
Skabiczewskiego wykaz je, że się posuwała i posu­
wa, a sławnom swojem „zabrania się mówić po 
polsku" zaciężyła już metylko nad kierunkiem my­
śli, dążnościami religijnemi, zpołecznemi i polity 
oznem5, lecz dąży do znpełnej zagłady mowy pol­
skiej, do Tykreślenia jej z pośród żyjących języ­
ków.

— Powieści fantastyczne. A. Bleunard „Co­
raz mniejsi", opracowała według oryginału francu­
skiego Helena Eos. Jest to pierwszy tomik wydaw 
nlctwa, podjętego pod powyższym tytułem przez 
wars7awski Przeyląd Tygodniowy, a mającego na 
celn popularyzować naukę w formie zajmujących 
opowiadań, przystępnych zarówno dla starszych, jak 
dla dorastającej młodzieży.

— Wskazówki mleczarskie. Publikacya austr 
centralnego Towarzystwa dla gospodarstwa mleczne­
go w przekładzie polskim opuściła prasę w Krako­
wie w drukami Związkowej. Ezeez bardzo przydatna 
jako poradnik w większych gospodarstwach wiej 
skich.

—  „Świata" nr. 22 z d. 15 listopada, jak zwy 
kle bogaty i piękny, mieści w sobie: bardzo ładne 
opowiadanie Kajetana Kraszewskiego p. t. „Bodzan 
towics i Chorąży", interesajecy szkic Stsmsława 
Pepłowskiego „Deienda nobilitas", zajmujące nową 
formą i treścią wierne z cyklu „Lunatiaz" Ludwika 
Szczepańsk' igo, ciekawe stndjum filozofior.no o „W&r- 
tośoi życia" dra Złotnickiego, ciągnący się daUj spis 
konfederatów Larikich wysłanyoh na Syberyę (pierw­
szy raz ogłt uony dokument historyczny), oraz obfi­
tą i urozmaiconą kronikę. W dziale artystycznym 
nęci oko ślioziia „Zabawa na trawniku* Józefa Wo­
dzińskiego , wierna ilustracja ch wili, w której nasi 
wieśniacy krakowscy, przybyli na wystawę krajową 
do Lwowa oglądają w panoramie „Bitwę Racławi­
cką*, ładny obrazek W. Eljaszs, osnuty na tle pio­
senki „Hej! tam w karczmie za stołom", przedzi­
wny portret Władysława Mickiewicza, według mi­
strzowskiego fotograficznego zdję«io Benedykta hr. 
Tyszkiewicza, i mnóstwo drobnych ładnych rysun­
ków : Piotra Staohiewioza, Romana Kochanowskiego, 
Stanisława Janowskiego, Władysława Wankirgu i 
Leona Weina.

— „Śmigusa" nr. 22 ze zwykłą U tego pisma 
punktualnością pojawił się dnia 15 b. m., przyno­
sząc swoim czytelnikom dwa duże arkusze wesołyoh 
hnmoreset, udatnyoh wierszyków i dowcipów, oraz 
wybornych rysunków Brunona. Na uwagę zasługu­
ją między innemi: wiersz wotępp.y p. t. „Nad tru­
mną Aleksandra III“, „Krakowiaki powystawowe" 
Pr. Waligórskiego, humorystyczne sprawozdanie z 
obrad lwowskiej Rady miejskiej nad budową nowe­
go teatru humoreskę „Zęby i miłość" i mnóstwo 
innych mniejszych i większycfi prawdziwych pereł 
humoru. W „Dodatku*, prócz kort-spondenoyj z pro 
winoyi, izaiad i zagadek, znajdujemy kwietną polkę 
mazurkę na fortepian p. t. „Przed ślubem" znanego 
kompozytora P. Barańskiego.

że każdy z oferujących szewców otrzyma pewną 
przez komendy terytoryalne ilość obó .?ia do ro­
boty na własną rękę.

W ten sam sposób rozdaną będzie dostawa 
innych wyrobów ze skóry, jako to : rzemieni, za­
pinek, cugli, części składowych do siodeł i t. p.

Szewcy krajowi, którzy w toku  1894 t,lko w 
bardzo drobnej mierze ale ku zupełnemu zado 
woleniu ministerstwa wojny brali udział w tych 
dostawach winni tym razem zwrócić całą uwagę 
na tę doskonałą sposobność zyskania popłatnej 
roboty.

Bliższych informacyj co do jakości, cen, wa­
runków dostawy i ofert, wnoszonych przez po­
szczególne osoby lub stowarzyszenia udziela Izba 
handiowo przemysłowa w Krakowie.

Lwowska Izba handlowa uchwaliła starać się 
urządzenie we Lwowie stacyi kontumacyjnei 

dla importowanej z Rumunii nierogacizny. Nadto 
uchwaliła domagać s:ę dla Galicyi zniżenia nale- 
żytości za roczne karty kolejowe, a to dlatego, 
że Galicya oddzielona koleją północną, nie może 
korzystać z taniej komunikacyi z Wiedniem ko­
lejami państwowemi. Gdyby zaś rząd tego żąda­
nia nie chciał uwzględnić, w takim razie zechce 
przynajmniej wpłrnąć na kolej północną o tyle 
ażeby dla podróżnych z Galicyi, mających karty 
roczne na kolejach państwowych, obniżyła nale- 
żytość za przejazd przez jej linie.

Konferencye cłowe. We środę przed połu­
dniem zebrała się w ministerstwie spraw zagra 
nicznych w Wiedniu austro-węgierska cłowa i han­
dlowa konfereneya. Według doniesień z Buda 
pesztu przedmiotem obrad była także kwestya 
dowozu mięsa, w szczególności mięsa z Australii.

Ciągnienie losów loteryi na korzyść Stowa­
rzyszenia Pań „Czerwonego krzyża' dla niższej 
Austryi. Główna wygrana wartości 20 000 ko 
ron garnitur brylantowy) padła na Nr. 84111

Nr. 257.906 wygrał 5000 koron; Nra 70714 
i 179,934 po  1000 k o r o n ;  po 200 koron wv 
grały nr. 820 12733 131919, 215486, 262703; 
po 100 k o r o n  nra 72143, 154673. 155883 
197376, 197917, 217278, 222531, 252793 
279645, 285695.

Losowanie. Przy onegdajszem ciągnieniu wę­
gierskich iosów premiowych pedla główni wy 
grana 150.000 zlr. na seryę 4158 nr. 36, druga 
15.000 złr. na ser. 5899 nr. 34 trzecia 5000 
złr. na aer. 273 nr. 21.

Z targów  zbożowych. K r a k ó w ,  16 listopada. 
Płacono za 100 kilogr. netto : Pszenica od 6 80 
do 7 25. Żyto od 5'50 do 6 35. Jęczmień od 5-50 
do 6-—. Owies z opłatą akcyzową od 6 — do 
6 25. Groch od 9-— do 11"— . Tatarka od 8 50 
do 9 50. Proso od 6-— do 7-—. Fasola od 8‘- 
do 1 0 —. Jagły od 11-— do 13-—. Siano od 
— •— do 2 70. Słoma od —■— do 1 80. Koni­
czyna na pasze od — •— do 3*40. Ziemniaki za 
hektolitr od. 1-40 do 1 60. Jaja za kopę od 1'70 
do 2-—. Masło za garniec od 3 50 do 4 25. Spi 
rytus na 95° Tralesa za hektolitr od — •— do 
78-— . Okowita na 75® Tralesa za hektolitr od 
—•— do 58'— . Tymotka nasienna za 100 klgr. 
od — •— do — •— . Wyka o d —. — d o — . 
Kapusta w głowach świeża od — DO do 1-20.

Bochnia, 15 listop. Na dzisiejszym targu noto­
wano: Za 100 kilo netto: Pszenica 7-—. Żyto 
5 -50. Jęczmień 5*50. Owies 5 25 Koniczyna 
55’—. S p ę d z o n o  440 sztuk bydła, 207 koni, 
1019 świń. P ł a c o n o  za 100 kilo żywej wagi 
bydła 17-— , nierogacizny 2 6 — , konie za sztu­
kę od 25’— do 230’— .

U w a g a .  Następny jarmark 29 listopada.

I p s e t r i e ż e s l a  • • • • U g l c s n e
(podłsg obserwatoryua krakowskiego), 

Kraków, dala 17 listopada.
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U w a g i :  Rano gruba mgła.

Telegramy „Nowej Reformy!

'i
j t >ział ekonom iczny .

Fabryka tytoniu w  Krakowie rozpisuje licyta­
cje na objecie przewozu towarów z dworców w 
Krakowie i Pode rzu do tej fabryki na r. 1895.

Celem podniesienia handlu skórami turowemi 
i garbowanemi, oraz wyzwulenia austryackiego 
przemysłu wyrobów ze skóry z zależności od 
targów londyńskich, wprowadził Zarząd magazy­
nów portowych w Tryeście na wzór angielski, 
peryodyczne licytacje tych artykułów, dostępne 
dla krajowych producentów i konsument iw 

Pierwsza taka aukcją na skóry 
garbarskie odbędzie się 5 grudnia.

Informacyi udziela Zarząd 
wych w Tryeście.

Dostawa obawia dla wojska. Ministerstwo 
wojnj pizeznaczyło na rok 1895 dostawę 55 000 
par butuw rozmaitego rodzaju do rozdania po­
gnę/Dy drobnych przemysłowców w ten sposób,

i przetwory 

magazyn >w porto-

(Telegramy własne „N. Reformy*.)
Wiedeń, 17 listopada. Wczoraj odbyła się u 

ministra W u r m b r a n d t a  narada nad proje­
ktem ustawy przemysłowej, którą ma wnieść 
rząd w Izbie. W konferencji brali udział z pol­
skich posłów pp .: W e i g e l ,  S o k o ł o w s k i ,  
R u t o w s k i ,  Z a l e s k i  J ę d r z e j o w i c z ,  P a ­
s t o r .  Minister przedstawił projekt w głównych 
zarysach. Dowód uzdolnienia do handlu nie bę­
dzie wymaganym. Natomiast ma być wzbronio- 
nem branie miary w składach odzienia, obu­
wia i t. p.

(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 17 listopada. Desarz zamianował su- 

tragana, wikaryusza generalnego we Lwowie, ks. 
Jana z Kozielska P u z y n ę  k s i ę c i e m  b i s k u ­
p e m  k r a k o w s k i m .

Wiedeń, 17 listopada. Za zasługi około powsze­
chnej galicyjskiej wystawy krajowej położone, o- 
trzymali od cesarza, prezydeut miasta Lwowa 
Edmund M o c h n a c k i  krzyż komandorski or­
deru Franciszka Józefa, Władysław . Ł o z i ń s k i

właściciel dóbr rycerski krzyż orderu Leopol 
da, inżynier hr. Ł u b i e ń s k i ,  — Juliusz M i- 
k o ł a s c h  i kierownik, wydziału budownictwa we 
Lwowie H o c h b e r g e r  właściciel dóbr Go e tz  
w Okocimiu i zarządca dóbr S i e g l e r  v. E b e r s -  
w a 1 d żelazną koronę II I  kl»sy. Tytuł rządowe­
go radcy otrzymał dyrektor banku Alfred Z g ó r  
s k i  Rycerski krzyż orderu Franciszka Józefa: 
profesor szkofj realnej we Lwowie S z u c h i e- 
w i c z, sekretarz wystawy Z i e l i ń s k i ,  malarz 
G i e r y m s k i  w Krakowie, fabrykant W c z e 1 a k 
we Lwowie, labrykant L i p i ń s k i  w Sanoku. 
Złoty krzyż zasługi z koroną: inspektor ogrodów 
we Lwowie R o e h r i n g, artystyczny ślusarz D a- 
s z e k we Lwowie i dyrektor górn czy B a r t o -  
n e c w Sierszy.

Włiedeń, 17 listopada. Minister skarbu zamiano­
wał starszego inspektora podatkowego W o l i ń ­
s k i e g o  radcą skarbowym, ą  inspektora J  u- 
c h m a n k ę starszym inspektorem podatkowym.

Minister sprawiedliwości zamianował sędziami 
powiatowymi: adjunkta G o l o ba w Myślenicach 
do Łańcuta, H a r t m a n n a  z Bochni do Tamo 
brzega i W y d r y c h i e w i c z a  z Krakowa do 
Liszek.

Wiedeń, 17 listopada. Namiestnik morawski 
S p e n s  B o o d e n  otrzymał godność tajnego 
radcy.

Wiedeń, 17 listopada. Nieustająca komisya dla 
reformy procedury cywilnej załatwiła w drugiem 
czytaniu projekt ustawy o postępowaniu przy 
egzekucyach. W ten sposób komisya załatwiła 
wszyskie trzy projekty rządowe, odnoszące się do 
reformy. Przewodniczący p. P i n i ń s k i  podzię­
kował członkom komisyi za nadzwyczajną pilność, 
a reprezentantom rządu za skuteczne i pełne 
trudu poparcie prac komisyi. Minister S c h o e n ­
ie o m  odpowiedział wyrazami najgorętszego po­
dziękowania dla przewodniczącego referentów i 
kumisyi. Komisya uchwaliła przedyskutować przed 
świętam; Bożego Narodzenia wniesiony przez p. 
B a e r n r e i t h e r a  projekt o zaprowadzeniu są 
dów przemysłowych.

Wiedeń, 17 listopada. Nieustająca komisya po­
datkowa ukończyła obrady nad przepisami o 
opłacaniu podatków przez przedsiębiorstwa obo 
wiązane do składania publicznych rachunków. 
Wnioski pod komisyi przyjęto po dłuższej dysku- 
syi bez zmian.

Wiedeń, 17 listopada. (Z Rady państwa) Na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej prezydent 
ministrów w odpowiedzi na interpelacyę G e s s- 
m a n n a  i tow. w sprawie rzekomego przekupie­
nia dziennika Neue F r. Presse przez rząd buł­
garski, oświadczył, że rząd wogóle nie może wtrą­
cać się do stosunków i zachowania się dzienni­
ków prywatnych, dopóki istniejące prawa nie zo­
stały w jakikolwiek sposób naruszone. W danym 
zaś wypadku, poruszonym przez interpelanta, rząd 
tern bardziej nie ma żadnego powodu do inge 
rencyi, że fakta podane w interpelacyi nie zosta­
ły uwierzytelnione żadnemi dowodami, gdy prze­
ciwnie redakcja przytoczonego dziennika ogłosiła 
szereg autentycznych oświadczeń, z poważnych 
Źródeł pochodzących, które wydają się zupełnie od- 
powiedniemi do obalenia podniesionych przeciw­
ko temu dzienn:KOwi zarzutów.

Wobec tego rząd nie ma potrzeby odpowia 
dać i na dalsze pytania, kióre interpelant wy­
snuł jako konsekw^ncyę^z przytoczonych zarzu­
tów, podanych jednakże bez udowodnieniu. W ogó 
le rząd może tylko wyrazić ubolewanie, że twier 
dzenia nie sprawdzone i nie udowodnione, i 
mające szkodzić osobom poza parlamentem stoją­
cym, wzięto za podstawę do akcyi parlamentar­
nej.

Wiedeń, 17 listopada. (Z Izby poselskiej.) Mi­
nister rolnictwa wnosi projekt do ustawy o sa- 
nacyi przybramskiej kasy robotników górniczych.

Prezydent ministrów odpowiada następnie na 
intei pelacyę S c h l e s i n g e i a  i tow. w tym kie 
runku, że o tendencyjnem lub fałszywem poda­
waniu rozpraw sejmu węgierskiego przez Biuro  
Corresp. nie może być mowy; a więc nie ma 
powodu do wydania jakiegokolwiek rozporządzenia.

Petycya wiedeńskiej Rady miejskiej wniesiona 
jrzez posła S o m m a r u g ę  w sprawie drożyzny 
mięsa, żąda podniesienia chowu przez pod,ęcie 
stosownych środków i otwarcia granicy rumuń 
skiej; dalej żąda petycya sprowadzania mięsa 

zagranicy a zwłaszcza z Australii.
Petycya związku austryackich kolei lokalnych 

domaga się zmian i uzupełnień przedłożenia rzą­
dowego, dotyczącego kolei lokalnych.

Budapeszt, 17 listopada. Komisya finansowa 
Izby poselskiei przyjęła wczorai jednomyślnie i 
bez zmiany projekt do ustawy o utworzeniu i 
popieraniu węgierskiego towarzystwa żeglugi pa­
rowej. Minister handlu oświadczył, że ugoda za­
warta w celu utworzenia tego nowego towarzy­
stwa nie zmienia w niczem dotychczasowego sta­
nu towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju.

Budapeszt, 17 go listopada. W dalszym toku 
wczorajszej rozprawy generalnej nad budżetem 
jrezes gabinetu Wekerle, odpowiadając na twier­
dzenie p. Molnara, iż projektowany monopol 
wódczany wyjdzie na szkodę ludzi ubogich, wy 
jaśniał, że rząd me dąży do podwyższenia po­
datku ; korzyść fiuausową pragnie osiągnąć tylko 
>rzez u s z c z u p l e n i e  z a r o b k u  h a n d l a ­
r z y  p o ś r e d n i c z ą c y c h  m-ędzy producenta­
mi a konsumentami.

Dalej oświadczył, że zaprowadzenie podatku 
giełdowego jest postanowione, — ukrócenie spe- 
rulacyj terminowych jednak trzeba odłożyć na 
czas późniejszy.

Wspominając o polityczuych uwagach kilku 
mówców z opozycyi, oświadczył Wekerle, że na 
teraz n;e przydałol y się na nic rozprawiać o 
prawno państwowej podstawie stosunku między 
Węgrami i Austryą. — Na zarzuty przeciw 
wspólności okręgn cłowego odpowiedział odwoła­
niem się do faktu, że wywóz z Węgier, szcze­
gólnie do Austryi, coraz więcej się wzmaga.

Na uwagę p. HorauszkyVgo, iż kraj pogrążo- 
ny jest w stanie anormalnym, odparł Wekerle.

iż nie można zaprzeczyć faktu, że w krajach, w 
których tak jak na Węgrzech roztrząsane są i 
wykonane być mają wielkie zasadnicze kwestye, 
namiętności są wzburzone, a przeciwności zao­
strzone. Ale z drugiej s'rony nie można zaprze­
czyć temu, że po zakończeniu walki o zasady, 
pokój powracał. Uzasadnioną jest nadzieja, że tak 
samu będzie na Węgrzech, zwłaszcza jeżeli wszy­
stkie czynniki polityczne podadzą sobie rękę 
zgodnie do przywrócenia pokoju i do wyrówna­
nia przeciwieństw.

W końcu, mówiąc o stanie rolnictwa, wyja­
śniał, że nie należy czynić zarzutu rządowi z te­
go, iż cena zboża spada, ani tak przedstawiać 
sprawę, iż ceny zboża bezzwłocznie podskoczą, 
skoro inni dostaną się do steru państwa.

Po tych wyjaśnieniach wezwał Izbę do uchwa­
lenia budżetu.

Izba zakończyła rozprawę generalną i posta­
nowiła przystąpić nazajutrz do rozprawy szcze­
gółowej.

P aryż, 17 listopada. Oasimir-Perier wczoraj 
przed południem przyjął przewodników frakcyi 
progressistów Izby poselskiej, którzy, przybyli, 
aby się wyprzeć wszelkiej wspólności z napaścia­
mi miotanemi na niego i przeciw nim zaprote­
stować.

Perier podziękował przybyłym i zapewniał ich, 
że cały i wyłącznie oddany jest i był republice. 
Według jego zdania Francya ani nie cofa się, 
ani nie ugrzęzła w miejscu, lecz zawsze dąży do 
postępu. Znajdą się siły do pokonania istniejących 
przeszkód i do spełnienia obowiązków rządu re ­
publikańskiego wobec warstw robotników i wy­
dziedziczonych. Pierwszy urzędnik republiki nie 
należy do żadnego stronnictwa i nigdy nie bę­
dzie stronniczym. Ten wysoki urząd może i po­
winien być potęgą moralną, ale tylko pod tym 
warunkiem, jeżeli będzie uposażony zaufaniem re­
publikanów.

Paryż, 17 listopada. Komisya, wyznaczona do 
roztrząsania wniosków rządowych w sprawie ma- 
dagaskarskiej wybrała swoim prezesem Ribota.

Ferrol (port w Hiszpanii) 17 listopada. Burza 
trwa ciągle. Wiele okrętów szuka w tutejszym 
porcie schronienia.

Petersburg, 17 listopada. Gradonaczalnik obwie 
ścił że w dniu pogrzebu cara Aleksandra t. j. 
19 b. m. w 42 miejscach będzie stypa pogrze- 
)owa dla 45.500 ubogich.

Dziennikarstwo petersburskie złożyło na trum­
nie zmarłego cara wielki wieniec ze srebra i 
złota.

Rzym, 17 listopada. Wczoraj zanważano silne 
trzęsienie ziemi w miastach Catanzaro, Messina, 
Reggio (w Kalabryi). Tak samo w całej prowin- 
cyi Katania zauważono trzęsienie.

Genua, 17 listopada. Skutkiem nawałnicy tunel 
między Voltria Arenzano został zalany. Kolej że­
lazna na linii Genua Ventimiglia skutkiem nagłej 
powodzi przerwana, tak samu komunikacja na li­
niach tramwajowych. W kilku punktach, szcze­
gólnie na dworcu Sama-Limbiana — piwnice i 
magazyny zalane, przez to ruch ton arowy prze­
rwany.

Genua, 17 listopada. Szkuda wyrządzona na­
wałnicą nie jest tak straszna, jak się w pier 
wszej chwili zdawało. Przeszkody udało się 
szybko usunąć. Komunikacje przywrócono.

Messyna, 17 listopada. Wczorajsze trzęsienie 
ziemi trwało 12 sekund. Górna część latarni mor 
skiej runęła. Mnóstwo domow zarysowało się, od 
padły gzymsy kilku kościołów. Panuje tu panika. 
Trzęsienie dało się czuć w całej prowiacyi w Ka­
labryi.

Bukareszt, 17 listopada. Królestwo przyjmo­
wali wczoraj rozmaite deputacye zwiedzili wy­
stawę przemysłową, wszędzie jak najgoręcej wi 
tani, odebrali pisemne i telegraficzne życzenia od 
wszystkich zwierzchników i kierowników zagra 
nicznych rządów.

Sofia, 17 listopada. Wczoraj przybyła tu hra­
bina Hartenau, wdowa po ks. Aleksandrze. Po­
witali ją prezydent ministrów S t o i ł o w ,  szef 
gabiuetu księcia bułgarskiego i szef sekcji Con-  
s t a n t i n o w i c z .

Na rozkaz księcia Ferdynanda odbędzie się 
dziś, jako w rocznicę zgonu hr. Hartenau, reąuiem 
w kaplicy przemienionej prowizorycznie w mau­
zoleum.

Belgrad, 17 listopada. Na przedwczorajszem 
tygoduiowem przyjęciu grona dyDlomatycznego 
minister spraw zagranicznych Bogicevic oznajmił 
przedstawicielom zagranicznym oświadczenie kró­
la że byt leraźniujszego ministerstwa jest usta­
lony.

Dziemuki wczorajsze umieściły odezwę obywa­
telską, wzywającą do zamknięcia wszelkich pu­
blicznych lokalów na znak żałoby w dniu pogrze­
bu cara Aleksandra.

Shangal, 17 listopada. Wice-króla z Szetsch- 
wan uwięziono za to, że zamordował generała 
tatarskiego, aby pokryć sprzeniewierzenie.

Generał W e i został za klęskę swa pod Ping- 
yang stracony w Pekinie. Generałów Y c h i N ie  
pozbawiono rangi i odznak honorowych

Wiedeń, 17 listopada. R u b l e  136 50 .Cena nafty
16’----------- •— Spirytus gotowy 15 30. — Żyto na
wiosnę 6 '04—ODO. Pszenica na wiosnę 6-90 do
0-00. Owies na wiosnę 6 ' 1 9—ODO.

Wiedeń, 17 listopada. 4%  oblig. poż. kraj. z 1891 
95-70; 4%  oblig. poż. kraj. z 1893: 96‘50; 4%  
galic. fund. propin. 96-65; 4V20/0 list. banku kraj. 
100-50; 5°/0-owe obligi banku krajowego 102-— ; 
4 °/0 list. kred. ziemsk. 56 let. 97-— ; Akcye Karola 
Ludwika 216-75; Akcye kolei lwowsko czerń. 
288-—; Losy z 1854 na 250 złr. — 150 50; lo­
sy z 1860 na 500 złr. — 156-50; losy z roku 
1860 ua 100 złr. 163 '— ; losy z 1864 za 100 
złr. - -  199-75; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 393-— ; akcye galic. banku hip. na 
200 tJĘH 455’— ; Landerbank na 200 złr. — 
278-50; akcye austro-węg. banku na 600 złr
1-3547-—

Berlin, 17 listopada. Godzina 2 minut 40 po poł. 
Austryackie kredyty 236-10 nirk. Węgierskie kre- 
dyty — •—  mrk. Austryacka złota renta 101 75 
mrk. Austryacka srebrna renta 96 30 mrk. W ę­
gierska złota renta 100-80 mrk. Węgierska renta 
koronowa 94-10 mkr. Austryackie bauknoty 163 65 
mi k. Akcye kolei lwowsko czerniowieckiej —•— 
mrk. R u b l e  223-50 mrk. 5°/0 lirty zastawne 
Królestwa Polskiego — ■— mrk 4 °/0 listy likw. 
Królestwa Polskiego 6640 mrk.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Z Krakowa odchodzą:

Di Lwowa: 7-07 rano. 8  rano, (0 68 rano, 9 2° wieczór, 
1055 wieczór. Do Wiednia : 5 40 rano, 6’40 rano, 9 25 ra­
no, 3 05 po południu, 10 wieczór. Do Warszawy : 5 40 ra­
no, 9-25 rano, 6 05 wieczór. Do Oświęcimia: 6-05 wieczór. 
Do Suchej: 8  40 rano, 7'05 wieczór, od 15 czerwca do 15 
września. Do Chabówki: 8  25 rano, Do Wieliczki: 12 w po­

łudnie, 8 110 wieczór. Da Rzetzowa: 6'40 wieczór.

Do Krakowa przychodzą:
Ze Lwowa: 5 rano, 6 20 rano, 2 2 5  po południu, 8-20 
wieczór, 9 42 wieczór. Z Wiednia 6'4o rano, 9-48 rano, 
8 4 5  wieczór, 10-10 wieczór. Z Warszawy: 9-48 rano, 5 
po południu. Z Oświęcimia: 7 33 rano. Dd Suchej: 6 05 
rano, 8 5 5  rano, 10 57 rano, 4 '33 po południu, 8  20 wie­
czór. Od 25 czerwca do 16 września. Z Chabówki: 7 40

Rze-wieczór. Z Wieliczki: 8 05 rano, 6-49 wieczór. Z 
szowa: 8'55 rano. (Czas środkowo-europejski.)
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Wiedeń, dnia 17 listopada 1894.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . 
Austryacka renta złota . . .
4%  austryacka renta (marcowa) 
4%  wigierska renta złota . .
4°/u węgierska renta koron. 
Akcye banku austro węgierskiego
Akcye k re d y to w e ......................
Londyn .......................................
Banknoty banku nietniec. za 100
20 maiek .................................
20-to frankówki za sztukę . .
Banknoty w ło s k ie .......................
Dukaty austryackie . . . .

m.

W szelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko-
rzystniejszemi warunkami.

KANTOR WYMIANY
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

Kurs w wal.
ausir.

złr. ct.

100 10
99 50

124 70
100 25
123 40

97 80
1047 —

392 80
124 75
61 127*
12 22
9 93'/,

46 25
5 91

Rynek
Główny L 30. Zlecenia
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  p r O W iz y i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Wieloletnie doświadczenie. W wypadkach osła­
bionego trawienia i braku apetytu, przeważnie przy 
wszystkich cierpieniach żołądka, dostarczają i zape­
wniają prawdziwe proszki seidlickie Molla, jak 
żaden iuny środek, działanie wzmacniające żołądek 
i czyszczące krew. Cena pudełka 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem pooztowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie­
deń,  Tuchlauben Nr. 9. Uprasza ‘się w składach 
materyałów, w aptekach i handlach na prowincji 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
chronną i podpisem. Główne składy w Krakowie 
znajdują się u firm , podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru na ostatniej stronicy.

Praktyczny wynalazek. Tak nazwać można 
żelazne, emaliowane kafle, wyrabiane przez firmę 
R. Gebfirth w Wiedniu, a służące do pokrywa­
nia pieców, kominków kaflowych, oraz ścian w 
kuchniach i łaźniach. Wykonanie tych kafli co 
do koloru i deseni jest nadzwyczaj piękne, dla 
oka przyjemne; nie tłuką się one, ani nie psują 
itd. Kafle te wraz z staro-niemieckitmi plastycz- 
nemi kaflami stanowią prawdziwą ozdobę salonu. 
Sposób ogrzewania piecami i kominkami firmy 
Geburth jest już od 32 lat powszechnie znany 

ulubiony, jak tego dowodzi ta okoliczność, że 
dotąd wyrobiono 100.000 takich pieców i przeszło 
2000 kominków. Osobliwością tej firmy są piece 

lanego żelaza z okryciem z blachy i patento- 
wanem szamotowem ogniskiem, oraz konstrukcją 
otworu do wkładania paliwa, wskutek czego moż­
na Obięgnąć ustawiczne palenie się węgli, a na­
wet materyału małą wartość mającego. Jest to 
postęp, jakiego dotąd nie zrobiła żadna inna fa­
bryka. Przy wyborze przyrządów do ogrzewauia 
lub gotowania można więc powyższą firmę śmia­
ło polecić każdemu. 2717

Wszech nauk lekarskich

Dr. J a n  H o e f l i c h
po odbyciu 
ordynuje od

pruktyki w 
10 do 12 i 
rego 1. 21

Wiedniu i 
od 2 do 4, 

w Kiakowie.

Wórishofen, 
ul ca Bato- 

2475

WILHELM FENZ
przeniósł swoje magazyny na Rynek 31, 

róg ul. Szewskiej. 1718 102

„Nad giobem Aleksandra III"
artykuł, pióra jednego z n a j z n a k o m i t ­
s z y c h  p o l s k i c h  p u b l i c y s t ó w ,  dru­
kowany w Nr. 256 „ No we j  R e f o r m y "

w yszedł w  osobnej odbitce 2734
jest do sprzedania po 2  c t .  za egzem­

plarz w Administracyi „Nowej Reform y".

0

P rzj grach i zakładach, przy składkach i zapisach
pamiętajmy

Towarzystwie „Szkoły ludowej".
Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA

K r a k ó w ,  B y a e k  g łó w n y , Ł l n U  A - B .

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. —  Zlecenia z prowincyi

uskutecznia odwrotną pocztą bez liczenia prowizy'
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Królowie Polscy
w obrazach i pieśniacn.

Całe dzieło 7  z ł r . ,  za egz. ozdobnie oprawny 
9  z ł r .  5 0  C l. Można też prenumerować w ze­
szytach miesięcznych po 9 0  Ct. Zeszytów bę­
dzie 7 ,  każdy zawiera 6 pięknych rycin i tyleż 
prześlicznych poematów. Prospekta ze spisem wy­
dawnictw rozsyła franco. 2672 2 4

K. Kozłow ski.
wydawca, P o z n a ń ,  D ł u g a ,  8 .

M  Dr. praw, ~
poszukuje posady 2658 4 4

w kancelaryi adw okackiej.
Wiadomość w Ad ta. *N. Refor- 

m yu pod 26&8.

Szczawnicka woda
z e  z d r o j ó w

„Józefiny i Magdaleny"
s iln ie js z a  od  w ó d  E m s k ic h  i B e l­
f e r s k ic h , najskuteczniejszy środek w 
przewlekłym kaszlu, zadawnionych ka­
tarach i t p , n a  s k ła d z ie  u pp. apte­
karza Wiszniewskiego, Wentzla i Gold- 

wassera w Krakowie. 2567 7 O

Pozostałe z dostawy tak zwane

Oficerskie derki na konie
w ilości 2000 sztuk, sprzedajemy wprost 
gospodarzom za b e z c e n ,  b u  t y l k o  
p o  2  z ł r -  6 0  C t. za sztukę, zaś 4  z ł r .  
8 0  Ct. za parę. (6 par franco) a to dlate­
go. że w tkaniu wykonano szlaki trochę 

niezupełnie należycie.
Derki te, grube I ao niezuzycia trzyma­

ją ciepło ■» rowm z u trem ; mają one 
wielkobci około 195X14* (okrywają zatem 
całego konia) i są barwy eienino-gniadej lub 
szarej, z 3 szerokieini kolorowemi szlakami.

W yraźnie pisane zamówienia, które za­
łatwiamy tylko za poprzedniem nadesła­
niem naieżytości lub za zaliczką, przyjmu­
je D e c k e n - Y e r s a n d t  nn*> C o m -  
m i s s i o n s  W a r e n l i a n s ,  W l e n  I I ,  
T a b o r s t r a s s e ,  \ r .  4 4 .
Z pomiędzy niezmier. licznych ponownych 
lam iw łeń wymieniam tu tylko niektóre: 

Urząd zawiad. dóbr księcia Schwar- 
zenberga, Turrach,

A. Rovan, burmistrz Podkray,
Józef hola. Felbbach,
Karol 6ei8hofer Gr. Steinbacb,
I. Bujakiewicz Gostyń
Józel Poose, Marienthal, 2547 3 3
Fr. Levsteck, Cerne,
Gospotl Alberta w Pettenau.

P  Za niestosowno zwraca się pieniądze.

P i e r w s z e  i n a j l e p s z e
źródło do nabywania miodu i wosku.

-  Pod gwaraneyą prawdziwe, czyste

Ś w i e c e  w o s k o w e
żółty i biały w o s k .

M i ó d  r ó ż a n y
w puszkach blaszanych po 5 klg., za klg. 50 ct.. 
puszka 30 e t , wysyła po otrzymaniu naieżytości 

lub za zaliczką
G t r z e g o r z  D o l e n e o

handlarz miodu w Lublanie.
.Dla panów pszczolarzy, kupców i piernikarzy 

miód do żywienia pszczcf, oraz czysty barył­
kach po 60 klg., tudzież po 40 i 20 klg. po 
bardzo niskich cenach. 2418 6 26

Pod gwaraneyą prawdziwa kraińska
k arpató  w Ił a
i w ó d k a  n a  m i o d z i e  litr po z ł r .  1 .2 0 .

Przez lekarzy polecane.

kHH7.<*l, jakoteż wszelkie katanilne dolegli­
wości tchawicy, k rtan i, p łuc, dalej I ru *  
dnoA C  w  o d d e e b a n i u ,  d u s z n o S ć ,  
a s t m ę ,  z a f l e g m i e n i e , k r z t u s i e c ,  
c h r y p k ę ,  p i e c z e n i e  w  g a r d l e ,  po­
czątkowe t U b e r k u l o z y  usuwa się najprę- 
dzei i najskuteczniej przez użycie oddawna 
wypróbowanego, podług przepisu lekarzy spo­
rządzonego i przez nich polecanego środka: 

Y w .  Ó r s e g o r a a  b e r b u t y  
po 50iw nt. za paczkę i należącego do niej 
Sw. G r z e g o r z a  p r o s z k u  po 50 ct. za 
pudełko wraz z dokładnym lekarskim opisem 
sposobu użycia. Skutek widoczne już po kil­
ku dniach. Mniej od 2 paczek nie wysyła się.

Na przesyłkę pocztą o 20 et więcej za o- 
pakowanie i list przesyłkowy. Wszelkie za­
mówienia nadsyłai' wprost do S t .  G e o i  gs-- 
A p o t h e k e , W i e d e ń ,  Y /2 , W  im -  
u i e r g a s s e  3 3 .  — Przesłanie naieżytości 
naprzód przekazem pożądane.

Na składzie w  M r a k o w i e  ma.,apteka 
| E . H e l l e r a .  ^  3625^ 2 12

L i t e r a t
długoletni wydawca i redaktor jednego 
z najpoczytniejszych pism ludowych pod 
zaborem pruskim (na Górnym Śląsku), 
który usunął się ze stanowiska tego 
wyłącznie z powodu rozl cznych prze­
śladowań, poszukuje zajęcia w redakcyi 
lub administracyi którego z pism gali­
cyjskich. — Łaskawe zgłoszenia pod 
Jit R N. Hr. 3 00 0  do Administra­

cyi „N. Reformy*. 2684 3 3

F o l n  a r k
w najlepszej nadwiślańskiej ziemi 
położony, mający obszaru około 400 
morgów, jest do sprzedania.

Zgłoszenia, bez pośrednictwa fak­
torów, pod adr. E .  J f .  poste re­
stante G a w ł u s z o w i c e .  2716 2 b

.IIIJI LE I* N
w Krakowie, plac Maryacki, LH

„pod Murzynami" ^
poleca Szan, Publiczności swój ^

Magazyn i Fabrykęn
W YR O BÓ W  w n o A

SREBRNYCH i ZŁOTYCH [h
odznaczających się gustem , oryginalnością 

trwałością i eleganckiem wykonaniem.
W szelkie obstaiunki 1 re p ara cje  wykonywam jak  najstarait................. r.niej, puktnalnle i po cenach umiarkowanych.
Z ł o t o ,  s r e b r o  i  d r o g i e  k a m i e n i e  /" ■  

k u p u j ę  l u b  p r z y j m u j ę  w z a m i a n .

L

0 0  m
E v x i . x v x

Wielki krach!
_ N o w y  J o r k  i  L o n d y n  dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 

towar'w srebrnyeli została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za małe 
wynagrodzenie pił roboczyeb. ilam  pełnomocnictwo do wykonania tego polecenia i wy- 

bsyłam każdemu tylko za 6  z ł r .  6 0  e t .  następujące przedmioty:
6 bardzo dobrych n o ż y  s t o l o n y c h  o* prawdziwie angielskich ostrzauh.
6 ameryk. patent, s r e b r n y c h  w id e l c ó w  jednolitych,
ii „ , „ ł y ż e k ,

12 „ „ ł y ż e c z e k  d o  k a w y ,
1 „ „ c h o c h l ę ,
1 ,, c h o c h e l k ę  d o  m l e k a ,
2 „ „ „ k n b k i  n a  J a j a ,  2584 3 7
6 angielskich p o d s t a w e k  Y l c t o r i n ,
2 efektowe l i c h t a r z e  s ł o ł o w e ,
1 s i t k o  d o  h e r b a t y ,
1 bardzo piękne s i t k o  d o  c u k r u ,

44 sztuki razem tylko za 6  z ł r .  6 0  c l .
Wszystkie wymieniono przedmioty kosztowały dawniej 40 złr a teraz można je 

nalne za tak drobną kwotę 6  z ł r .  6 0  c t .  Ameryk, patentowano srebro jest metalem 
na wskroś białym, przez 25 lat jak prawdziwe j^jebro wyglądającym, za eo (się ręczy. 
Ne dowód, że ogłoszenie to nie polega

na żadnem krętactwie,
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwróóić pieniądze bez 
jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposobności i spra­
wić sobie ten w s p a n i a ł y  g a r n i t u r ,  który sziclogólniej nadaje się na

wspaniały podarek na „Gwiazdkę" i „Nowy Rok",
jakoteż na p o d a r e k  ś l n b n y  tudzież dla k a ż d e g o  l e p s z e g o  g o s p o d a r s t w a .

Nabywać można l y l k o  u podpisanego

A. HIR 3CHBERG
Haupt-Agentur der vereinigten amerik. Patent-Silberwaarenfabriken

W ien, II,, R em brand tstrasse  19, —  Telephon Ni, 7114.
Wysyłka na .prowincja; za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem naieżytości.

P r o s z e k  d o  c z y s z c z e n i a  1 0  c t .  _
P r a w  d z iw ę  t y l k o  z e  z n a k i e m  j a k  o b o k  (kruszec hygicniczny). ^

Wyciąg z uznań: V  * f
Tcxing, Górna Austrya, 21 lutego lSińf, * jsT  •

Przypadkiem widziałem u .IW. hrabiego Wurmbranda pański gar- % A* 
nitur i przekonałem się o'Jjego piękności i taniości itd. 7" E

J ó z e f  F o r s t ,  proboszcz.
Ołomuniec, 1 maja 1892.

Z przesyłki jwteiu wielA zadowolony; znacznie [irz.ewyższylagona moje oczekiwanie.
Kapitan C z. . . .  Komenda.

I E
juz nie jest postracłiem

P rzy  użyciu
p a te n to w a n e g o

MYDŁA z MURZYNEM
p a te n to w a n e g o

MYDŁA z MURZYNEM
p a te n to w a n e g o

można wyprać za pół dnia 100 
kawałków bielizny czyściutko i pię­
knie. P rzy  użyciu 
można nosić bieliznę dwa razy dłu­
żej niż przy użyciu każdego in­
nego. P rzy  użyciu 
z a m ia st  tr z y  razy , p o tr z e -

MYDŁA z MURZYNEM *jl̂ °
p a te n to w a n e g o

MYDŁA z MURZYNEM
p a te n to w a n e g o

MYDŁA z MURZYNEM
Do nabycia w każdym  większym  handlu korzennym

Skład głów ny: W i e d e ń ,  1„ B e n n g a s s e  O

. - raz . 
P rzy  użyciu 2195 so 24
nie potrzebuje już nikt używać do 
prania szczotek, ani też szkodli­
wego bielidla. P rzy  użyciu 
oszczędza się wiele e/.asu, paliwa i ciężkiej 
pracy. Zupełna nieszkodliwość stwierdzo­
na świadectwem c. k. znawcy sądowego 
p. Dra Adolfa Jolles’a.

K. Zieliński
m e c h a n i k  i  o p t y k  w  K r a k o w i e ,

Rynek główny, Linia A — B, 39, 977 55 o
poleca

I n s t r u m e n t y  m i e r n i c z e , 
l o r n e t k i  t e a t r a l n e  i p o ­
ło w ę ,  o k u l a r y ,  c w i k i e r y ,  
c i e p ł o m i e r z e  pokojowe, lekar­
skie i do celów chemicznych. — 
A p a r a t y  e l e k t r y c z n e  le­
karskie, l» a te r > e  lekarskie z prą­
dem stałym, b a r o m e t r y ,  a n c -  

r o i d y  i t. p.
Wszelkie reperaeye oraz zamówie­

nia wykonuje bezzwłocznie.

f Na wystawie gospodarskiej w W iedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone. 
K r a d o T m  e>

* w y r o f c y  a n d r y c i n w s k i e
J T .  O B t N M F A N A  2678 92 104

jako to; płócienka, zefiry, kapy wełniane jakurtowskle, 
obicia na meble, różnego rodzaju drelichy, ,

do nabycia: w  Bazarach w yro b ó w  krajowych w KrakowierJ 
i Przemyślu i w  To w a rzystw ie  Galie, akcyjnem we Lwowie. L*

Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych.

TUTKI
I p o m c z n e ,  j M l p e ,
niebywałej dotąd dobroci, odznaczone 
medalem na wystawie krajowej, poleca

Fabryka
S. W NIEMOJOWSKIEGO

Lwów, ulicu Skarbkowska, 15, 
i filia oraz handel galanteryjny

K r a k ó w , S u k ie n n ic e , 3 8 .
100 sztuk od 12 ct. począwszy. 5000 

sztuk wysyła się tranco.

Massage i Hydroterapia.
J ó z e f  l l> » d v iii« k i,  m a s a ż y s t a ,  uczeń 

specjalisty w mfimżu prof. Dra Madejskiego, u- 
poważniony i egzaminowany przez najzdolniej­
szych lekarzy do masowania wszystkich ozęś*i 
ciała , powróciwszy po teraźniejszym sezonie z 
Zakładu wodoleczniczego „Goplana" w Ojcowie, 
gdzie odbierał liczne pochwały od gości Ojcow­
skich i gdzie wykonał 24 masaży na księciu 
Galicy nie, pułkowniku tajnej żandarmeryi rosyj­
skiej , poleca się Wielmożnym PP. Lekarzom, 
jako też ? ,:m  Publiczności, do masowania (za­
starzałego ischias), chorób nerkowych, chor-,6 
żołądka i jelit, przepukliny i wszystkich stawów 
organizmu ludzkiego, oraz w celu, by ciała przy­
było lub uuyło. Wszelkie zaś zabiegi i procedu­
ry przy kuraeyach hydropatycznych wykonuje 
z największą dokładnością i fachową znajomością.

Adres: K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a .  3 3 ,  
I  p i ę t r o  w  o f i c y n i e .  2593 4 4

Rozprawa ofertowa.
l in i a  3 0  lis to p a d a  b. r . odbę­

dzie się w  k o sz a r a c h  tr ę b a c z y  roz­
prawa * ofertowa dotycząca d o sta w y  
m ą k i, t łu s z c z ó w  i o w o c ó w  s tr ą ­
c z k o w y c h  d la  g a r n izo n u  k r a ­
k o w s k ie g o . Oferenci zechcą się tego 
dnia stawić o godzinie 8 minut 80 przed 
południem. Bliższe warunki można przej­
rzeć w prowianturze 20 pułku piechoty 
(koszary Franciszka Józefa). 2691 3 i

Prawdziwe
I w i i e r s U ó r s ł i e  wina
| l .  c z e r w o n e  i b i a ł e  w i n a  od 28 e t j
Sza litr i wyżej T o k a y e r  i K n s t e r  m u ­

s u j ą c e  ,  tłuste, słodkie, od 75 centów za 
1 .itr i wyżej. 2563 10 0 J
’ Wysyłka w beczułkach od 15 litrów za po-1 
j braniem pocztowem . a beczki przyjmuje się \ 
napowrót p o  c e n i e  k o u z t n  opłacone.

IG. SPITZERS Wwe
Weingiirten und Kellereien 

P r e s s b u r g ,  Ungan

Sieczkarnie, krajacze do buraków, apa­
raty do parzenia karmy dla bydła 
młyny do mielenia zboża na mąkę 
ręczne i kieratowe, wialnie, tryery, 

młoearnie, maszyny do czyszczenia ko­
niczyny z kanianki, pompy do gnojówki, 
gniotowniki, śrutowniki, łopaty do zie­
mniaków, widły dla buraków i t. p.

poleca 20o5 3 3

J .  B .  P R U W E R
Kraków, ul, Sławkowska, L. 20.

I .  § T O R Ł A
w i e d e ń s k i e

P I E C Z  Y W K  A !
uznane za najlepsze do herbaty, wina i lo­
dów. Mi suchem miejscu trzymane nie trawą 
smaku i dobroci całomi miesiącami i dlatego; 
można je pole&ić najlepiej każdej rodzinie. 
Cierpiącym na żołądek przez lekarzy pole­
cone! żel naiffijBniein 40 ent. wysyła się

fram-0 pudełko na próbę.
Również znakomity c l i i  e h  G r a h a m a .

NT. Stingl & Neffe
W i e d e ń ,  I I . ,  C ir c n x g a s N e ,  N r .  3 6 ,

F o s d  S . 72,58 3 12

•  B U / V C 4 5> |

*

vC>I ^  '  UJ J0DZI8 ZELAZA NIIZMIINJTT*
„ l i  ro ik  Aprobowane przez m i i  

Akadem ią medvezna 
Iw  P aryżu , adoptowanej 
I  przez Form  uiarz ffl | 

c ialny francuzkl, sank- 
A  l l łb  cionowane p ' tez radę 1856
t ?  Medyczną w Petersburgu.
2  Posiadające rów nocześnie w lasn o śc ijo d u  7  
9  i żelaza, p igu łk i te  sku tku ją  w yłącznie, we w  
^  w szystkich rodzajacl i chorób, k tó re  w yw o- 9  
^  łu je  zarodek skrofuliczny (puchliny zatka- Q
•  nie hanalów, hum ory, etc.) słabości, prze- A  

ciw  którym , zw ykłe żelazo jes t zupełnie Z  
V  bezskutecznem ; w  C h lo rozie  (bladaczce), J  
9  w  L e u c o rrh ó e  (białych uplawach), w  A m e- 9  
A  n o r r h i e  (zatrzym anie zupełne łub częścio- ^  
X  we reguiarnościl, w  S u cŁ ..aC h , w  Syfilis A  
“  o rg an iczn ej C *. O statecznie podają  one *
#  lekarzom  środek terapeutyczny, nadzw y- 9
*  czaj silny, do podżyw iania organizm u i do ^

S w zm acniania konsty tucyi lim tatycznych, 
tłabych  lub osłabionych. a

N .B .  Jo d  nieczystego lub lepsu tego  W
A  żelaza, jes t lekarstw em  n iepew nem , roz- 9  
Z  drzaźniająi em . Jako dow ód czystości 

autentyczność, praw dziw ych P ig u łe k
•  B lancarda, żądać należy, naszą piec: eć na ®: sreb.ze i podpis nasz n i- / 7 /  

I niniejszy położony u spo- #
. du zielonej e tyk ie ty .

•  A ptekarz w Paryżu Hue B o n a p a rte , 40 ^9  W Y S T R Z E G A Ć  S I Ę  F A Ł S Z E R S T W .  9

•M III !•••••••••••
1013 30 0

Nottrość!
\iniojszem mam zasżczyttlbnieść, iż otworzyłem 

w P o d g ó r z u  pry Krakowie jedyny katolicki

Hotel IHctoria
urządzony z największym komfortem, po cenach 
najniższych, od 40 ct. do 2 złr. za dobę, p/óez 
tego r e s t j m r u c j  e  i k a w i a r n i ę  z najle- 
pszemi i zdrowemi potrawami i napojami. Poleca­
jąc sie Szan. Publiczności, pozostaje z szacunkiem 
2600 *6 8 M . D e n k l e w i c z ,

właściciel hotelu i restaurator.

^  a )  Z dniem g 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego składu 5% poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się" 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak jest rze-'' 
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie-^ 

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. —'

b) Częścią reszty, która ml 
baiu, opłacam wszystkie ko- 

dzia muzycznego od fabry- 
czenia c) Na żądanie wy- 

nina ze wskazanej ml fa 
zanym mi adresem i sprze- 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
źdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. — 
i odstawiam aż do Tar- 
wszyBtkie nowe, nawet 
muzyczne mojego 8kła 
od złr. 300 i pianina od 

20-1etnię. t)  Każde na- 
u mnie (albo w moim skła- 

fabryoe za moim pośredni-

F O R T E P I A N Ó W
- *'

B.GABR YELSK1E J 

KRZYSZTOFORY 

KRAKÓW

pozostaje od fabrycznego ra- 
( zta przewozu danego narzę- 

ki xż do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i pla- 

bryki wprost pod wska- 
daję je na tych samych ' 
sprzedaję narzędzia mu- } 
na moim składzie; ka-^ 
który (n. p. w Wiedniu)' 
fabryce 400 złr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie, d) Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
z łr. 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctweir) przyjmuję napowrót
w tej eamej oenie, w jakiej je eprzeuał am I wymieniam na inne, jeżeli kto tego za­

żąda w przeoiągu t. ze ćh miesięoy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty (chooiażby 10 złr miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży- 
v wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

^fortepianów I pianin wstawionych u mme w komis 
pośredniczę z.upełnh bćziatere- 

^  _ « s wniv -

Apteka 
„zum goldenen 

Reichsapfel“ J. Pserhofera w  Wiedniu, ^  
I., S in g e r s t r a s s e  

Nr. 15.

Pigułki czyszczące krew, d̂ anIJ pigułkami uniwersał.
zasługują najzupełniej na tę nazwę, gdyż istotnie jest wij/re chorób, w któ-1 
ryeh te pigułki okazały się znakomicie skutecznemi. Od kilkudziesięciu la) 
pigułki te są wszędzie rozpowszechnione i nie ma chyba rodziny, któraby 
nie posiadała małego zapasu tego znakomitego środka dcmowego. Frzez wielu 
lekarzy pigułki te były i są polecane jako środek domowy szczególniej we 
wszelkich słabościach powstałych wskutek z łe g o  tr a w ie n ia  i z a tk a n ia .

Pigułki te kosztują: 1 p u d e łk o  z 15 p ig u łk a m i 3 1  c t., 1 zw ój  
z 6  p u d e łk a m i 1 z łr . 5  c t., za zaliczką nieopłacone 1 z łr .  lO  et. 
Za poprzedniem nadesłaniem gotówki kosztuje opłatnie: l zwój pigułek 1 złr. 
25 ct., 2 zwoje 2 złr. 30 ct., 3 zwoje 3 złr. 35 ct., 4 zwoje 4 złr. 40 ct. I 
5 zwojów 5 złr. 20 ct., 10 zwojów 0 złr. 20 ct. (Mniej niż 1 zwój nie posyła się).|

Uprasza się żądać wyraźnie „J. Pserhofera pigułek czyszczących krew “
i uważać na to, czy na wieku każdego pudełka jest podpis J .  Pserhofer  |

i to pismem c z e r w o n e m  jak na opisie użycia.

Balsam na odmrożenie J .  P s « r -  
b o f e r a .

1 stoik 40 ot., z ojiłatną przesyłka 65 et.
flaszeez- 

ka 50 et.Sok z babki zaostrzonej ( 
Ameryk, maść gośćcowa,

stoik 1 złr. 20 centów.

Proszek przeciw poceniu nóg
eona pudełka 50 ct.. z opłat, przesyłką 75 ct.

Balsam na wole,
tną przesyłką 65 centów.

Esencya życia (krople pra­
skie) I haskeczka. 22 centów.

Oprócz wymienionych tu wyro

1 flaszeczka| 
50 centów.Angielski balsam, 

Fijak iersk i proszek piersiowy,
1 pudełko 35 cent., z opłatną przesyłką 
CO centów.

Pomada tannochininowa
J .  P s e r h o f e r a ,  najepszy środek na 
porost włosów, 1 słoik 2 złr.

Plaster uniwersalny
1 słoik 50 cen t, z opł. przes. 75 centów.

Uniwersalna sól przeczy-
0 7 0 7 3 1 3 0 3  4  IV . B u l r i c h a ,  
d f c u A a J u u u  środek domowy na złe 
trawienie. 1 paczka 1 złr.

bów są jeszcze na składzie wszelkie
w austryackich dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne apteczne szcze-1 
góltiości; jeżeli zaś jakich nie ma, sprowadza się je na żądanie szybko i bar­
dzo tanio. — W y s y łk i  p o cz tą  uskutecznia się jak najspieszniej za go­
tówkę. większe zamówienia także za zaliczką. 2642 2 121

Z a p o p r z e d n ie m  n a d e s ła n ie m  n a ie ż y to ś c i  (n a jle p ie j  p rze ­
k a z e m  p o c z to w y m ) p orto  Jest z n a c z n ie  ta ń sz e  n iż  za  z a lic z k ą .

u j j p n w p ”'
Ten znak ochronny znajduje się na każdej paczce 3 

magazynu. — Od 30 lat zaprowadzona. — H e r u a t i  
ehnienie. Jest zawsze świeża i tania.

C e r  b a t y  pochodzącej z mojego 
zawsze większe uzyskała rozpowszc-

H e r b a t a  g o s p o d a r s k a  1 złr. 60 centów. — H e r b a t y  c z a r n e ,  doln e 2 złr., 
2 złr 40 et., 2 złr. PO ct., 3 złr. 20 ct-., 3 złr. 40 ct.. 4 złr. i wyżtj za */, kilo. -  O k r u c h y  
h e r b a t  zł, 1.40, 1.60 i 2 za 1/a kilo. -  Prawie wszystk- : znaczniejsze handle w Galicyi p ro­
wadzą te h e r b a t y  po cenach oryginalnych. 2286 9 24

Magazyn Herbat i W in
Juliusza Grossego
___________ w  K r a k o w ie ,  R y n e k  g łó w n y , P a ła c  S p is k i.

Ceny zniżone o i5°/0.

Towarzystwo powroźnicze
w  R adym n ie

Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subweneyonowane przez 
Wysoki Wydział krajowy we Lwowie, p o le c a  sw ąjc

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do maszyn, liuy katarowe i promowe, gurfy do 
wybijania wózków, clioduiki na korytarze, sieei do 
polowania i rybołostwa oraz wszelkie ozdobne wyroby

szpagatowe.
Towarzystwo wybudowało hale na wzór zagranicznych, sprowadziło ulep­

szone maszyny, wogóle uczyniło wszystko, czego postęp i udoskonalenie wyro­
bów wymaga Roboty wykonywane bywają pod nadzorem instruktora powroż- 
nictwa, przez Wysoki Wydział krajowy mianowanego.

W myśl zarządzenia c. k. Generalnej Dyrekcyi kolei państwowej w Wiu- 
dniu z dnia 28 października 1893 L. 150100 spowodowanego podaniem na- 
szem, uzyskała podpisana Dyrekcya na korzyść P. T. naszych Odbiorców zni­
żenie przewozowego frachtu od towarów powrożn 'yeh, przez Towarzystwo 
przesyłanych, a to w wysokości około 30%.

Towarzjstwo posiada swe składy komL . e : w e  L w o w ie  Cenirainy 
Bazar k ra jo w y; w  Przemyślu Bazar im Zyblikiew icza; w  S ta n is ła w o w ie  
Bazar powiatowego tow arzystwa handlowego; w  T a r n o w ie  handel A. Św i­
derskiego ; w  R a d z ie c h o w ie  Bazar miejski.

Zapewniając o rzetelnej usłudze, poh camy wyroby Towarzystwa łaska­
wym względom.

C e n n i k i  g r a t i s  i f r a n c o .  3441112
D Y R B K O Y A  :

M arceli Sw iechow ski. K s . Leon P a sto r.
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XXXXXXXXXX1XXXXXXXXIXXXXXXXXXX
Dla Kółek rolniczych *

polecają

*  Pibich, Straszewska X
$ Fabryka n a fty  w  Lipinkach *
*  najlepszą salonową naftą bezpieczeństwa §
kP<> cenach i warunkach najprzystępniejszych, y
X  Łaskawe zgłoszenia przyjmuje i załatwia D y r e k c j a  fa b r y k i ^  
M  w  L ip in k a c h , poczta w miejscu. 2580 6 10 b#

X XXXXXXXXX XXXXXXXXIXXXXXXXXXX
Najlepszym zegarkiem w  świecie jest

złocisty zegarek remontoar
który trudno rozróżnić od prawdziwego złotego. Wspaniale cyzelowa­
ne koperty zawsze pozostają takie same. Daje się 3-Ietnie poręczenie.

Cena 6 złr. w. a.
opiatnie do każdej miejscowości. 2654 2 3

Do tego stosowny prawdziwy z ł o c l r t y  ł a ń c u s z e k  
z kurabinśrem bezpieczeństwa, „marquis‘ lub pancerzem p o  
z ł r .  1 .5 0 . Do każdego zegarka za darmo futeralik skórzany.

Wskutek ślicznego wykonania . dokładnego chodu , jakoteż 
niskiej ceny zegarki te mają ogromny pokup.

Tjlko za zaliczką lub po otrzymaniu nalcżytośoi wysyła
I. wiedeński skłed zegarków złocistych

Adolfa Langa
W  1 e  d  e  o . , XXX U X I e t z g a n a e  4 Q ! R

^ 1 /7 7 -M fi^

P rzeciw  epidem iom
j a k o  t e ż  d l a  o s ó b  < h o r y c h , s z c z e g ó l n i e j  zaś dla prze­

bywających na wsi polecają pierwsze powagi lekarskie

Guttmarufa oryg. patent, klosety pokojowe
o hygien. hermet. zamknięciach

(zgoła wyziewów nieprzepuszczające).
K l o s e t y  p o k o j o w e  Misko w 40 rozm. formach od 12 złr. w górę. 
H e r m e t y c z n i e  z a m y k a n e  k l o s e t y  z siedzeniem dla domowego 
użytku, poaturowane, po 12 złr. N o c n i k i  * h e r m e t  j  c z n e m  z a ­
n i k n i ę c i e m  po złr. 3 \ , ,  41;,. 51,',. B'!2. — Wielki wybór „ b id e tó w " ,  

s k r z y n e k  n a  p a p i e r ,  p a p i e r ń  k l o s e t o w e g o .
Prospekta i ilustrowane cenniki darmo i opłatnie wysyła

c. i k. uprz. fabryka klosetów L  G a t t m a n n
W iedeń, I., B ackerstrasse  1, 2 p ię tro , i Graben, 

Dorotheergasse 6, „zum  rothen K reuz“ .
Telefon 3424. 2115 IG 20

: S Z a r S e n b a d  i  I T a r l s b a d .F U 1 <

B a r d z o  wie lka  ilość 
osób p o lep szy ła  stroje zdroicie  

■takowe u trzym uj*  p rz e z  u ży w a n ie

'pigułek przeczyszczających

Dr-CAUV1N’A
. Ś ro d ek  p o p u la rn y  od dłuższego  czasu , e k o n o ­

m iczn y , łut w t do  użycia . Cz.yszczćic k rew , d a je  się 
za s tu so w a ć  p ra w ie  w e w szy stk ich  c h o ro b a c h  rh ro -  

In ic z n jc h  ja k o to  liszaje, ra u im ty z m y , p rze s ta rza łe  
i k a ta ry , d reszcze, z a tk a n ia , zan ik  p o k a rm u  u kob ie t, 

g ruczo łv . o s łab ien ie  n e rw ó w , b ra k  ap e ty tu , w 
w sze lk ich  z a p a len iach , m d ło śc ia c h , an e m ii, złem 

k tra w ie n iu  i pow olnom  iu n a i \ jn o w a n iu  żołądka.^

P I  ' V Ł  K  l  U  V I N  są  do nabyc ia  we
irszystkirh  większych op iekach  świata,  

w P A R Y Ż U J  ’
Fauboiirg  Sain t-D t.n is ,  147

1204 25 0

OOOIOCOOOCCO
Ważne na sezon jesienny i zimowy.

Tyfto ib Filii wieaenso
Heilmanna Kohna i Synów

w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9 ,1 piętro,
dostać można 1237 49 100 I

najtaniej najmodniejMze i najlep»ze

§ Ubrania męskie i dziecinne
z materyj krajowych i zagranicznych.
Sktady nasze w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, 9 , 

O  w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, w Białej (Bielsku),
8  w Opawie, w Ezeszowie, w Tarnowie, w Jarosław iu, w Stanisła­

wowie, w Nowym Sączu, Tarnopolu, w Budapeszcie (Karlsring).

2  HeUmann flohn 1 Synowie.
q  Kraków, ulica Grodzka, Ł. 9 , I  piętro.
o o o o o o o o o o  o o o o o o o o  o o o o o o o o s ć

Poszukują jakiegokolwiek zajęcia:
W e t e r a n  z  r .  18 ,1 8 —4 » , legionista 1854, 

który odbył kampanię krymską jako olicer Koza­
ków sułtańskieli. w r. 1863—64, dowódca jazdy 
pod komendą .founga do Blankenheim, — mają­
cy ociemniałą żonę i córkę. — Wiadomogfcpod lik. 
W. Kraków Plac Szczepański, L. 7, 11 p.. drzwi 6.

M ło d y  c z ł o w i e k ,  mający żonę i dwoje 
dzieci, który musiał uciekać z Polesia znajduje 
się bez wszelkich środków do życia. Przyjmie, z 
wdzięcznością jakąkolwii k pracg. Adres: P o d ­
g ó r z e ,  u l .  L w o w s k a ,  3 4 .  2653 2 0

0o

Największy skład

Maszyn do szycia
w yłącznie system u S)nger'a

J M  I w o lc l ip
n a s tę p c y  

w Krakowie,
Rynek gf., L, 25.

1753   100 0
Na w ypłaty m aszyny 
do 28 złr. i w yżej. —
Gotówką IO°/0 taniej.

Lampy
ogromnym wyborze do wszelkich 

eelów oświetlenia poleca

Iiowq  otworzony skład z c. i k. uprz. fabryki
„R. Dltmar *

K raków , R ynek  główny, L .  1 3 .
Zamówienia z prowineyi wykonują się odwro 

tnie. Bysunki do dyspozycji, 338 209 30C 
O e u y  b o r d a c

Tanie kupno!
3 maszyny do Sortowania
oraz k a b s l o w a n t a  f l a s z e k ,  najnow­
szego systemu, są t a n i o  d o  n a b y c i a  

w handlu pod Murzynem

J .  B i e ń k o w s k i e g o
W  Podgórzu. 2692 3 3

L e ś n i c z y
z długoletnią praktyką, który był 
na tartaku, posiadający bardzo do­
bre świadectwa, poszukuje posady.

Zgłoszenia przyjmuje Adm. „N. 
Reformy" pod 2709 2709 3 3
• O O O O O  CJ oooooooo

1
dla uczniów szkóf średnich

9  wyrabia 1782 i? 0
2 Fabryka w yro b ó w  wełnianych
0 F. Zajączka w Kętach.

Na żądanie wysyła się próbki franco.
ooooooooooooó

oo
3oooo

G n A l n i b a  7 k a p n a ł e m  d o  3 0 0 0
O p U l U l A d  z ł r . .  poszul u j; się. di 1 b a r ­
d z o  r e n t o w n e g o  i n t e r e s u .

Zgłoszenia pod lit. A . IV. przyjmuje Admi­
n istracja „N. Reformy". 2721 2 2

Biuro nauczycielskie "7. 

S t e f a n i i  S z u r e k
Kraków, ul. Floryańska. 6, I piętro,

poszukuje i poleea 1962 3 12

nauczycielki i bony różnej narado*.
Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo­
żna dziełko radcy Dra Mullera, traktujące o

nadwątlonym systemie 
nerwowym i płciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 27 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znaczkach 
pocztowych. 9 46 62
E d w a r d  B e n d t -  B r a u n s c h w e i g .

najnowszego systemu, z fabryki Sey- 
fertha do .sprzedani::. 

Bliższa wiadomość: Kraków, 
ul. sw. Jana, Ł. 34. 2676 3 4

Poznajmy i nabywajm y s w o ji w yro b y!

w  i o r o z y r  l  e
poleca sławne płótna korczyńskie. jako 
najlepsze i najtrwalsze, zawsze świeże, z 
czystego lnu, w wielkim wyborze od gru 
bych do najcieńszych web, na koszule, 
poszewki kalesony, prześcieradła bez szwu, 
wszelkiej szerokości. Ręczniki wszelkiego 
rodzaju, chusteczki do nosa grubsze i we­
bowe, obrusy i serwety, ścierki, dymy na 
spódnice, poszwy. Płótna żaglowe (Segel- 
tuchj, drelich na liberye i m ?taa  o płó ■ 
tna nół bielone, i t. p. wyroby w zafe -s 

tkactwa wchodzące, pierwszej jakości 
Cenniki i próbki żądanych gatunków 

darmo i opłatnie. 324 39 45
Uprasza się o łaskawe względy.

i

1  > l £ t  1584 21 0
p p .  n in  a r z y  s z y ld ó w  i p o k o j o w y c h ,  
l a k i e r n i k ó w ,  s t o l a r z y ,  t o k a r z y ,  
f a r b i a r z y ,  k a p e l u s z n i k ó w ,  b l a c h a ­
r z y ,  i w ogóle w s z e l k i c h  p r o f e s y o n i -  
s tó w  ustanowiłem w y j ą t k o w e  c e n y  z n i ­
ż o n e  wszelkich, w ich zawodzie potrzebnych 
materyałów, co podaję do wiadomości Śzanownych 
pp. majstrów, Główny skład farb i materyałów

Alojzego Hubnera 
L a r ó w  R y n e k ,  ! ■ .  3 a -

•ooooooooooooo*
0  Już rozpoczęłam udzielać Q

0 le k c y j ta ń có w  0
po wszelkich pensjonatach , domach pry- 
watnych i w własnem mieszkaniu. Zapisy 

przj’jmuję od godziny 11 w południe.
2a68 13 20 Z poważaniem

K. z Szygowskich Witkay.
A L I .  F l o r y a ń s k a ,  5 5 ,  I  p i ę t r o .  
• O O O O O O O O O O O O O

Kto sie chce ożenić4niech się zwróci 7, zaufaniem do Administracji 
. U n i o n ' ,  B u d a p e s z t ,  Rottenbillergasse,
L. I. Świetne partye. Wyjaśnienia pod dyskrecya 

za 15 et. w znacz, poczt. 2675 2 2

Domu z ogrodem
w obrębie krakowskich rogatek, p o ­
szukuje s ię . Mający do sprzedania 
zgłosić się zechcą do kancelaryi adwo­
kata Dra Abłamowicz I , Mały Rynek.

L. 1, II p ię tro .  2722 2 3

W I K T O R  C Z A P L I C K I
JUBILER

w K rakowie, Rynek główny, L. 7.
poleca swój zaopatrzony skład

iteti i srebrny
oraz przyjmuje 1719 15 50

wszelkie obstalunki • reperacye
wykonywuje takowe jak najstaranniej i 

punktualnie 
po uąjniżs7jch cenach.

Złoto, srebro i drogie kamienie
zakupuje lub przyjmuje w zamian.

W yró b  pierścionków zaręczynowych. 

Utrzymuje również srebro stołowe.
Z powodu wyjazdu

3  p o k o j e  z  p r z e d p o k o j e m ,  k u c h n i ą  
i o g r ó d k i e m ,  urzy ul. Szlak, L. 57, I pię­
tro, o d  1 g r u d n i a  b .  r .  t a n i o  d o  

w y n a j ę c i a .  2689 3 5

Piękne węgierskie orzechy
[10 14 złr. za 100 kilo,

piękne susznne śliwki węgierki
po 15 z łr  zu 100 kilo, wysyła z Wielkiego Wa- 

radynu za zaliczką 27Ó8 2 3
M unk Gabor

W i e l k i  W a r a d y n ,  W 'ę g ry .
W ysyłka pocztą o 2 et. drożej nu każdym kiltfgr.

P r a k t y k a n ta
poszukuje magazyn galanteryjny 

Anastazego Froncza
u l l o a  F l o r y a ń a k a ,  X ., 17 .

Ii
otrzymuje się przez użycie K r e m u  t w a r z o ­
w e g o  , zwanego „Gesichtspomade", który usu­
wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
białą — Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J .  W i ś n i e w s k i e g o  w K r a ­
k o w ie ,  ulica Stradom, L. 7. — Słoik 60 ct,.

pół 40 centów. 1873 33 0

Student z Królestwa Polskiego
poszukuje obowiązku na wsi lub w mieście. Wia­
domość w biurze dzienników i ogłoszeń Róży Herz. 
Plac Maryacki, 9, pod lit. W , B .  27±5 2 3

Biuro pośredniczące, ul, Floryańska, 45, i p.
poleca do nabycia całe urządzenie sklepowe, 
magiel korbową, powóz i dwie karety , całe u- 
mundurowanie dla urzędnika i płaszcze, różne 
meble, garnitury i lustra. Przyjmuje się w komis 

wszystko, cokolwiekby kto miał do pozbycia

D
o objęcia m a ł e g o  z a s t ę p s t w a  poszu­

kuje się w s z e d z i e  o n ó h , mająbyeh 
rozległe stosunki. Zgłoszenia pod X . V . 
du Ad min. „N. Reformy". 2591 3 6

Życzą cy poznać gruntownie

języ k  francuski
i wyrażać w nim myśli swoje ustnie i 
piśmiennie, ruczy się zgłosić do nau­
czyciela J a n a  Czarnowskiego, ul.

Szpitalna, L. 28, I piętro.

Gdf mi potrzeba msernwac
w dziennikach lwowskich i im yi h krajowych, 
jako też w zagranicznych, to załaiwiam to zaw«z« 

najtaniej prziz 3081 111 0
Centralna Biuro Ogłoszeń

L w ó w , n i .  K o p e r n i k a .  1 1 .

Nnjwyieae odmucienln nu pierwscyrli wyiiawnck iwintowyeli 
od roku 1467 pot-cąwniy.

Należy zawsze żądać w yraźnie:
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Lieb iga
C o m p a n y

EKSTRAKT MIĘSNY
jeżeli

L i e b i g a  E k strak t mięsny 
służy do natychmiastowego 

przyrządzenia duskonałegu 
rosołu posilnego, jakoteż do 

p tprawh ni i i za] rawienia 
smaku wisreikicn rosołów, ło.ow, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo­

darstwie doinowem przy 
aali żytćm nżv>au( nieWko 
n a d n t y r i h j n s  w y g o d ę  
lecz także w i e l k i e  zao­
szczędzenie. — Wyciąg ten jest 

też ni .'mniej znakomity!" 
środkiem wzmacniającym dla 

wątłych 2 ehorych osób.
obok

Wyciąg ten  je s t  w tedy tylko prawcziwy,

barwie się znajduj
Główny skład To w a rzystw a Liebiga (Compagnie Liebig) dla A u stryi-W ęg ie r 
Karol Berek, c . k . a u s t r . n a d w n r n y  d o s t a w c a  w  W i e d n i u ,

I . ,  W o l l z e i l e  9.
Do nabycia we wszystkich większych handlach towarów korzenych, łakoci i towarów 

aptekarskich, tudzież we wszystkich aptekach.
I Najwrłsse odnM Hil* n» plAnwiiyeli wystawach inisiowi d r s k i  1967 |»<»rząw*zy.

<z
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C. k. austriackie koleje państwowe.
W Y C E 4 G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D T

ważnego od dnia 1-go maja 1S94 roku (według czasu środkowo-europejskiego).
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):

4'38 rano pociąg mięsz. z Krakowa (p. Zwierz.) 
4'53 „ „ „ ze Zwierzyńca
5'00 „ „ „ z  Podgórza Płaszowa I
5-06 „ „ „ „ „ przystanku j

I
7'07 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
7'15 „ ,  „ „ 3 z Podgórza Pł.

8'00 rano poeiag osob. Nr.
8 1 0  „ , /  „ „

15 z Krakowa 
„ z Podgórza Pł.

8-25 rano pociąg osob. 23 z Krakowa
8 38 „ „ „ 1014 z Podgórza Pł.
8 44 „ „ „ „ „ „ przystanku ,

844  rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
8‘59 „ „ „ z Zwierzyńca
9 u4 przed poł. poc. osob. z Podgórza Pł.
9 1 0  r-  „ „ „ przystanku

10 38 przed poł. poc 
10 50 „ „ „

osob. N r. 13 z Krakowa 
„ » „ z Podgórza Pł.

d o  O ś w i ę c i m i a .

d o  P o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenie w Tar­
nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer­
wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie 
do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza.

d o  L w o w a , ma połączenia w Bierzanowie 
od Wieliczki , w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia.

d o  C h a b ó w k i  (Zakopanego), B a b k i  i 
U s i a n y  d o l n e j  bez zmiany wagonów. 
Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września.

d o  B u s i a t y n a  przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska; w Suchy do Żywca ’ Zwardonia, 
w N. Sączu do (Kłowa i Koszyc, w Zagórza­
nach do Gorlic.

i d o  P o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenia w Tar- 
[ nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 

Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu 3o Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław

d o  W i e l i c z k i .

d o  O A w ię c im ia .

>do / y w c a .

1200 w połud. poc. mięsz. 461 z Krakowa 
1215  po „ „ „ „ z Podgórza Pł.

2'20 po poł. poc. mieszany z Krakowa (p. Zw.)
2-35 „ „ „ „ z Zwierzyńca
2 46 - „ „ „ z Podgórza Pł.
2' 52 „ „ „ „ „ „ przystanku
6 40 wieczór poe. osob. Nr. 17 z Krakowa 
6 66 „ „ „ 1020 z Podgórza Pł.
701  „ „ „ „ , przystanku

|d o  R i e s i o w a ,  ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Żywca, w Bierzanowie od Wie­
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza,

d o  ^ C h y r o w a  przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 

z Podgórza P ł. j w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rze-
„ „ przystanku J szowa.

463 z Krakowa d o  W i e l i c z k i ,  ma połączenie w Bierzanowie 
„ z Podgórza Pł. od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

6'40 wieczór poe. osoh. Nr. 17 z Krakowa 
6 50 „ n „ „ „ z Podgórza Pł.1
7.06 wieczór pociąg mięsz. 
7'20. „
7.25 „ „ osob.
7-81

z Krakowa 
z Zwierzyńca

81 0  wieczór 
828  ..

poe. mięsz.

9.20 wieczór poe. posp. Nr. 1 z Krakowa 
9-28 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

1 d o  P o d w o ł o c z y a k  i  S u c z a w y  p r z e z
> L r  ó w , ma połączenie w Rzeszowie do Ja- 
J sła i N. Zagórza.

10 55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa
11 '05 n - „ „ „ z Podgórza Pł.

4-48 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł. 
5 00 „ .. „ „ „ „ Krakowa

5 38 rano poe. 
54 4  „
5-49 „
6-05

osobowy do Podgórza 

mięsz any

przyst. 
„ Płasz. 

Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw.)

z  P o d w o ło c z y s ik .  ma połączenia w Przemy­
ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jaeła, 
w Tarnowie od 1 czerwca do 30 września 
z Koszyc i Orłowa, 

z  B u c z a c z a  przez Chyrów, N. Zagórz, N. 
Sącz, Suchą, ma połączenie w Jaśle od Rze­
szowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu 
w czasie od 1 czerwca do 30 września od Or­
łowa i Koszyc.

z  P o d w o ł o c z y s k  i  S u c z a w y  p r z e z  
L w ó w .

I z  W i e l i c z k i ,  ma połączenie w Bierzanowie
7 'i»  rano poe. mięsz. Nr. 462 do Podgórza P ł. ' do Lwowa, w Podgórzu-Płaszowie do Żywca
8'05 „ Krakowa i N. Sącza, r od 25 czerwca do 15 września do

« Chabówki (Zakopanego!, Rabki, Mszany doi.

z  Ż y w c a ,  ma w Kalwaryi połączenie
z Wadowic.

z  H z e s z u w a ,  ma połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza, w Podgórzu P ł. od Żywąa.

6'12 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł. 
6'20 „ „ .......................... Krakowa

Krakowa

8'21 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst
8-27
855 18 Krakowa

Płasz.

8.42 rano pociąg osob. N r. 18 do Podgórza Pł. 
8 5 5  „ „ „ „ „ „ Krakowa

10 30 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza pizyst. 
1036 ., „ „ „ „ „ P łasz.1
1053
1109

Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw.)

2'13 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł.
225  „ „ „ „ „ „ „ Krakowa

4'04 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst. 
4 1 0  „ „ „ Płasz.
417  „ , mięszany „ Zwierzyńca
4-33 „ „ „ „ Krakowa (p. Zw.)

6'35 wieez. poe. mięsz. Nr. 464 do Podgórza Pł. 
6'50 „ „ „ „ „ „ Krakowa

717 wieczór poe. osoh. 1013 do Podgórza przyst.’ 
7'23 „ „ „ „ „ n Płasz.
7‘40 „ „ „ 24 „ Krakowa

8 07 wieczór poc. osoh. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
8-20 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z  O ś w i ę c i m i a .

z e  L w o w a ,  ma połączenie w Przemyślu od- 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze­
szowie od Jasła, w Dębicy nd Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

z  H n s i n t y n *  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą, ma połączenia: w Ja'de od Rzeszowa, 
w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Orło­
wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w Kai- 
waryi od Bielska i Wałówie.
W i e l i c z k i  ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszjwa, w Podgórzu-Płaszowie do Suchy, 

Sącza, Żjwea i N. Zagórza. 
z  M s z a n y  d o l n e j ,  C h a b ń w k i  (Zakopa­

nego) i B a b k i  bez zmiany wagonów, tylko 
od 25 czerwca do 15 września.
P o d  w o ło c z .y s k ,  ma połączenie: w Prze­
myślu od Stanifławowp., S trj, i N Zagorza, 

Bierzanowie do Wieliczki.

) *  *R;
J N

8 53 wieczór poc. mięsz.
8-59
9-06 „ „ ,
9‘22 „ „ n

, I z  P o r
’> myśli 
|  w Bi 

przystA
P ła s z .U  O ś w i ę c i m i a  ma w Skawinie połączenie

a I
Krakowa (p. Zw,

do Podgórza

Zwierzyńca ( od Kalwaryi i Wadowic.
O j

Nr. 4 do Podgórza Pł. 
.  „ _ Krakowa

rto  P o d w o ł o c z y s k , ma połączenia w Dę­
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła­
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Prze- 9-34 w nocy poe. posp. 
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 9’42 
Od 1 czerwca do 30 września ma w Tarnowie 

J połączenie do Orłowa.
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt. we wszystkich stacyach
jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni M aurizio, w handlu Fischera (linia A—B) i w handlu

Porębskiego i Zimlera.

z  P o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenia: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy­
rów, w Jarosławiu od Bełżca, Sokala i Kawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N, Zagórza.

kolei państw ow ej, u  konduktorów przy pociągach,
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O R F £ V R E R I E  C H R I S T O F L E
Znak fabryczne.

nû ko C H R IS T O F L E
p o r ę c z a j ą  p r a w d z i w o ś ć

naszych wyrobów. 
Ilustrow. katalogi darmo i opłatnie

SZTDCCE CHRISTOFLE
na białym tnetalu posrebrzane, jakoteż w s z e lk i e g o  r o d z a j u  P r z y ­
b o r y  s t o ł o w e .  — Specyalne artykuły dla hoteli, restauracyj i go 

spodarstwa domowego, <raz kasetki do wypraw ślubnych itd.
C ł i r i s t o f l e  & O l e . ,  W i e n ,  I .

c. i k. nadworni dostawcy.
Do nabycia po cenach fabry< znych w K r a k o w i e  u : K. Cza 

piickiego, St. Przybylskiego i Alfreda Biasiona, optyka 2604 2 18

Najwyższe
o d z n a c z e n i a

na wszystkich

wystawach światowych.
Z powodu niskiego kursu srebra

ceny zniżone.

Skład towarów metalowych
D. H. POLLAK, Budapeszt,

B e  c s l - u t c z a  5 .
F a b r y k a :  T i i z o l t ó - a t c z a .  A r .  3 2 ,  w  d o m u  w ł a s n y m ,  poleca swe wyroby nowo 
patentowanych lodowni pokojowych z emaliowanemi zbiornikami na podę do picia, dalej żelazne 
i ogrodowe sprzęty materace sprężynowe, materace afrykańskie i t. d. po cenach następujących :

Lodownie pokojowe z emaliowanemi
zbiornikami na wodę do picia złr. 40—65 

Lodownie do prowadzenia prywatnego
gospodarstwa domowego złr. 14—80

Skrzynki na mięso i wędliny złr. 80— 15.0
Skrzynki na flaszki z piwem złr. 50—150
Wanny do kąpieli złr. 12—20
Wanny do kąpieli nasiadowyeh złr. 6—10
Fotele kąpielowe złr. 15—35
Stołki pokojowe złr. 14—20
Angl. klosety pokojowe złr. 30—35
Maszyny do sporządzania lodów złr. 7 —20
Maszyny do siekania mięsa złr. 3.50—20 
Materace sprężynowe złr. 7—12
Łóżka dla dzieci złr. 11—40

K u n s z t o w n i e  e m a l i o w a n e  n a c z y n i a  k u c h e n n e  i wszelkiego rodzaju n a ­
c z y n i a  d o  g o s p o d a r s t w a  m l e c z n e g o ,  jako też k o n e w k i  d o  p r z e w o z u  m l e ­
k a  po eenaeh stałych. Wysyłka do wszystkich stacyj kolejowych za zaliczką. Opakowanie po 
cenie kosztów. Nowy cennik z 600 odbitkami, który właśnie się pojawił, można otrzymać na żą­
danie darmo i opłatnie. 2186 10 12
I H '  Z  z a m ó w i e n i a m i  z w r a c a ć  s i ę  d o :  D i e  M e t a l l w a a r e n - H a l l e ,  B n

d a p e s t ,  W i e n e r g a s s e  5 .  " W

Łóżka patentowane z patentowanym ma­
teracem sprężynowym, na 3 czę­
ści podzielonym, dającym się wyj­
mować, od owadów zabezpiecz, złr. 25—30

Łóżka żelazne z materacem afrykańsk.,
z 3 części złoi , wyjmującym się złr. 18—22

Łóżka składane złr. 12 — 20
Łóżka pokojowe złr. 12—25
Ławki ogrodowe złr. 9 —20
Stołki złr. 5—7
Wieszadła złr. 8.—25
Wiaderka do węgli złr. 3 --12
Przystawki do pieców złr. 3 —20
Osłony do pieców złr. 6—15
Naczynia kuchenne złr. 26—500

»jri 2 —M * ' M * la  rrJ * ■ > ą Rn  g ł ą I m ł m ą B ą ą f f  * ą ł g  g 9^- mm* ł t s  -wWm W^t3 Q >  x X X X X X X iX X J C > U 3 L /u C X IX X X X X X X X X X

Ważne na sezon jesenny I zimowy. j£

Bracia 
M. Iscowitsch*
posiadacze kilku medali 
i składów we wszystkich ^  

stolicach w Europie. h

H Główne składy dla Galicyi 
0  w  K R A K O W I E  Ki r A ' ł H f

we Lwowie, ul. Kopernika, L. 1. g]

Nowe i największe ^

Zakłady ubiorów H

Bez jakiegokolwiek nieprawdziwego 
zachwalania obwieszczam, że nabyłem 
hurtem za bezcen ca ły  skład towarów 
firmy „vereinigte Buhler'sche Wollwaa- 
ren-Fabriken“ i sprzedaję od dziś około 
12.000 fiakierskich 2626 3 3

derek na konie
po cenie prawie nie do uwierzenia 
niskiej, bo tylko po złr. 2 25 sztuka

Pomimo tak niesłychanie niskiej ceny 
derki te koloru modnego z 3 rozmai- 
temi szlakami są grube r włosiste, 
c ie p łe , trw ałe , okrywają bez mała 
całego konia i nadają się także do sypia­
nia pod niemi. Przy zamówieniu więcej 
niż 5 sztuk opuszcza się 10 ct. na każdej.

Proszę tylko spróbować. Niflstosowne 
przyjmuje się napowrót hez trudności 
Zamówienia załatwia sio za zaliczką lub 
poprzedniem otrzymaniem należytości, 
a należy się z niemi zwracać do

Lang’s Pferdedecken-Magazin
Wien,  III/2. Hetzgasse 4Q/d.

m

m
9

$
9
m
*
3

! Ważne dla wszystkich!
K t o k o l w i e k  p o t r z e b u j e  In*

s e r o w a ć ,  zarowno z  K r a k a  iva jak 
z p r o w  i n c j i ,  w dziennikach k r a ­
k o w s k i c h ,  k r a j o w y c h  i z a g r a ­
n i c z n y c h .

Ktokolwiek w Krakowie prenumeruje
gazety m ie j s c o w e ,  k r a j o w e  i z a ­
g r a n i c z n e ,  zarówno o s o b y  p r y ­
w a t n e ,  jak i n s l y t n c y e , c z y t e l ­

n i e ,  k a w i a r n i e  i t. p.
najtaniej i najdogodniej

załatwiać to mogą za pośrednictwem

Głównej Agencyi Dzienników i Ogłoszeń 
Józefa Bopcama i A n ­
toniny Salomonowej

w  K r a k o w i e  U 01 29 0 
Plac Maryacki, 2. Przedłużenie linii A-B.

i
*

H
H

f c
polecają Szanownej Publiczności

<j ubiory własnego wyrobu dla mężczyzn, cnłopcńw i dzieci 3
z poręczonych dobiych materyj i najmodniejszego kroju po za- 

■ dziwiająco tanich cenach. i4
P  Zamówienia wegług miary wykonuje się, a nieodpowiedni

towar przyjmuje się napowrót.
Bracia M. Iscowltsch.

Centralny skład w Wiedniu l, IX., Garelligasse 4.
Główny skład dla Rumunii w Bukareszcie „Chevaliei de mode“ Strada Covaci 
L. 2 u. 9, „Bazar de Rouinanie" Strada Selari L. 7. — Skłaty w kilku głó­
wnych miastach itd. — Główny skład ula Serbii w Belgradzie „Palais Royal“ 
Fiirst Miohael Strasse Nr 6 „Bazar de France". Składy tylko w Kragujevatz 

i Poźarevatz. Eksport do wszystkich krajów. 2131 11 0

i ę k n z y  w y b ó r

k i

&
Z l o t y  m e d a l  Sok Z ZiÓł karpackich PiĄciokościoły 1888.

przeciw kaszlowi
oraz przeciw cierpieniom piersiowym.

Sok ten wielce jest skuteczny przeciw uciążliwościom w piersiach; gardła, przeciw flegmie, 
chrypce, chronicznemu katarowi, swędzeniu w g ird le , krztuśętowi, astmie, suchotom, dalej w osła­
bieniu ciała i żołądka. M o ż n a  g o  d a w a ć  t a k ż e  d z i e c i o m .  — Wielka flaszka 80 et., 
mała flaszka 50 centów. 2519 12 20

K a r p a c k ie  p a sty lk i zio ło w e.
Pastylki te wyrabiane z korzeni i ziół lekarskich , rosnących na szczytach gór karpackich , po­
pierają skuteczność syropu i swobodnie można je zażywać w ciągu dnia. Cena pudełka 25 cnt.

K a r p a c k a  h e rb a ta  zio ło w a .
Cena paczki 40 cent., dawka na próbę 20 cent. Przeciw chorobom wyżej wymienionym również 
b. skuteczna. Prawdziwej można dostać u aptekarza L . M o ln A r ,  K o s z y c e  (Kaschau, Węgry).

F E I I F I  I I I J C 1 A Z H \ 0
w  Wiedniu (teraz am Graben 7)

poleca

N A J N O W S Z E  P E R F U M Y
F i n  d e  S l e o l e  j

Q  F a u g e t  m e  n o t  ( po złr.
m g l l  l l f e  I 3 —, 5. .

X  L a d i e s  B o u q u e t  I

e Najlepsza Woda Kotońska
w y r a b i a n a  p r . e r  Z o n o  &  C o m p -  w  Z a o n d y a l e ,

Q  po złr. 1, 35, 4, 8.

S W o d a  Ł e w a n d o w a - l m b r o w a a .
najprzyjemniejszy zapach w salonach, p o  z l r .  1 , 3 ,  I.

O  Zamówienia załatwia się za zaliczką pocztową. M g  Korespondencja w języku O
f i  polskim, niemieckim lub Ibincuskuu. 2609 2 6

I © ! © © © © © © © © ! © © © © © © © © © ©
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I F o d  z a r ę c z e n i e m !

Nagniotki
i wszelkie zgrubienia skórne
usuwa bez boleści w sposób zupełnie nie 

szkodliwy bez wszelkich operacyj

S A L I B E T I lf A
maść na nagniotki.

Cena słoika wraz z przyborami 60 c t .  
pocztą 20 Ct. więcej, które przekazem 
lub w markach nadesłać można. 

Główny skład dla przesyłki.

Fr. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach
S k ł a d y  : w Krakowie u pp. Redyka, apt 

Eug. Hellera, apt.; we Lwowie u pp. Z, Ruckera, 
a p t , Alojzego Hubnera ; w Brodach u p. H. 
Grunspanna, apt.; w Kołomyi u p. E. Stenzla, 
apt., B. Witosławskiego, apt.; w Krynicy u p 
H. Nitribita, ipt.; w Milówce u p. J. Reisnera, 
apt.; w Podwołoczyskach u p. J. Metalla, apt. 
w Samborze u p. Ki Marescha, apt. ; w Tarnt 
polu u p. Jamrogiewicza i sp., apt.; w Zakopa 
nem u p. Ferd. Tabeau, apt. 1632 74

wiedzą lub baz wiedzy pijącego . a środkiem 
do tego, który się. w licznych wypadkach okazał 

skutecznym, jest
“ ~44ANTIMETHYSTIKON

(Eliksyr przeciw pijahsiwu).
Zażywanie tego środka wzbudza odrazę prze^ 

eiw nadmiernemu używaniu napojów wyskoko 
wy cdi . polepsza apetyt i oddaje nieszczęśliwe; 
rodzinie i zawodowi. Bliższe szczegóły w prze 
pisach o używaniu.

C ena flaszki 1 z łr . 50 1*1.
Prawdziwy wysyła za zaliczką S ip t e l i i l  „ a  

m a g y a r  h o r u i u V l io z ‘* vr K u s / . j  
( K a s c l i a u )  Węgry. 2464 10 20

Gztery pokoje
na I  pictrze, od frontu
z balkonom. przedpokojem i kuchnią 

do wynajęcia zaraz. 
Wiadomość: róg Małego Rynku 

i ul. Mikołajskiej, L. 4. 253111

Wyjątkowa wysprzedaż.
N i e z m i e r n ą  U o ś ó  t o w a r o w  m o d n y c K ,  a mianowicie naj- 

nowsze materye w ełn iane, jedwabne i dające się p r a ć ,  jako też flanele i barchany wsku­
tek wielkiego okolicznościow ego zakupna wysprzedaje się po

nie bywał© nlafclcłi cenach.
Kto potrzebuje wymienionych towarów, niech nie zaniedba skorzystać z tak rzadkiej 

sposobności i niech zażąda od nas odnośnych p r ó to e łc ,  które wysyłamy n a t y c h ­
m i a s t  i o p ł a t n i e .

Ne żądanie wysyłam y także darmo i opłatnie nasz nowy, w treść obfity, ilustro­
wany K a t a lo g  g w i a z d k o w y  i K a r n a w a ł o w y ,  zawierający wielką 
Ilość przepięknych nowości na podarki gwiazdkowe i noworoczne, jakoteż najmodniej­
sze toalety balowe; kostyumy i suknie wieczorowe.

l i r a n d  VHa:»a*iii „ A u  P r  i*  fi\ e “
BRUDER HIRSCH & CO.

Wiedeń, lt, GraDen iVr. 15.
2740 1 4

W ystarczy karta korespondencyjna, aby otrzymać natychmiast i opłatnie w y żej w y mieniony zbiór 
próbek, jakoteż katalog gwiazdkowy i karnawałowy.
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Apteka pod „złotą głową‘
ARHOLDA BEIFERA

d a w n i e j  L e o n a  R o s n e r a  
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł ó w n y ,

utrzymuje na składzie wszelkie środki lecznicze krajowe i zagraniczne, 
artykuły gumowe i przyrządy chirurgiczne, perfumerye, mydła lecznicze, 

wody mineralne naturalne i sztuczne i t. p.
Nadto poleca własnego wyrobu :

„Wina lecznicze", jako t o : ch inowe, z żelazem, pepsynowe, rum- 
barbarowe i t. p.

„Wodę kolońską“, nieustępującą w niczem fabrykatom zagranicz 
nym, po 30 ct. i 50 ct.

„Elixir do zębów“, wzmacniający dziąsła, zapobiega psuciu się zę­
bów, nadzwyczaj przyjemny jako plukanka do ust.

„Ziółka Dra Seeburgera", jedyny środek przeciw uporczywym 
kaszlom i katarom, zaflegmieniu i chrypce, paczka po 20 ct. i 

„Puder nntyseptyczny", zasypka dla dzieci, w nader praktycznych 
puszkach po 40 ct. ł

„Wodę leśną“, odświeżaj, powietrze w mieszkaniach, po 50 ct. flaszka. 
„Specyfik" przeciwko odgniotom, 50 ct. flaszeczka. 2433 l i  0

Do nabycia w  g a z o w n i  m i e j s k i e j  w  K r a k o w i e .

r J A X  I I I  V I  T O  U M K  \
-ą poleca: 1 35 39 0 ^
p P i l i p t o n ,  woda odmładzająca włosy, jedyny w swoim rodzaju środek, który po kilkura- X

K" _ zowem użyciu przywraca włosom siwym łub wypłowiałym naturalny kolor. Cena a
f l a k o n u ................................................................................ * 1 : ' ' ■ • z*r - ^0 et. (►

M a g n o l i n a ,  znakomity ten środek usuwa czerwoność nusa i twarzy, skórę oczyszcza i  
g  z pryszczy i trądzików, zapobiega tworzeniu się zmarszczek, liszai i zgrubieniu na- 2
^  skórka. Cena flakonu.............................  ; . . . .  1 złr. 50 ct. £

ct. 4

5

M onuihrl. ueiiłt  ...........................  ’ . . • • s • • .  • x mi. ul.
w. B a l s a m  l u d y j s k i ,  niezawodny środek do wygubienia nagniotków. Cena 40 et.
£  Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ulica Kopernika, L. 3 i ulica Ha-
W l  1 ’  1 r U ł  1/ . a I ,  m o l  a  U i i i r T o n n  1 . .A  I . V I I    U f P  A a  a L  D _____ 1  T  O  _______licka, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. 

we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.
W Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz )>'

n c  t t  Łjij j  o tn  i  v u  j o ' - .  .. .... . j  - - -    £ --------  - - f  ..................

G. k. dostawca dworów. — Przywileje i patenty. &
! J e d n a  p i  ó t o a  w y s t a r o z j  *

£ x s i c c a t o r
Jedyny środek do k o n s e r w o w a n i a  d r z e w a ,  o s u s z a n i a  w i l g o c i  

w  m u r a c h ,  n i s z c z e n i a  g r z y b k a  d o m o w e g o  itp. 1571 6 0
Illustrowana broszura ważna dla każdego bezpłatnie.

Firma posiada tysiące świadectw za bezprzykładną skuteczność. 
B l ó r o :  W l e ć L e ń ,  I V . ,  R a u p t s t r a a s e ,  j s a , r * .  3 6 .

L1
odznaczone medalami z!o'nmi. oraz dyplomami państwowemi. nietylko 
wyróżniają się pięknością formy, wygodnem przyleganiem i trwałością 
niezwykłą, lecz także z powodu nader dobrego wykonania stały się 
najelegants/.emi i najtaliszemi gorsetami w obecnych 
czasach — Miejscami wyrobu są miasta : Wiedeń. Linc, Budapeszt.

Berno. Opawa. Bielsko. Cieszyn, 
b łó n iiy  skład oraz salon w fairakowie przy fil cy 

Grodzkimi, pod Ł .  36, na I piętrze.
Gorsety według miary wykonuje się najszybciej, wielki skład 

gotowych gorsetów rozmaitej jakości. 2372 9 10
Ceny słała  f bardzo łanie.

Apteka pod „Słoócenf
G. 0T0W SKIEG0

dawniej Flor. Sawiczewskiego Med. Dra
Kraków, Rynek, Linia A-B,

wyrabia :
Proszek mięsny odżywczy.
Pigułki : kreozotowe, arszenikaine. guajakolowe, 

żelazne (Blauda), atropinowe.
Pastylki; tamaryndowe . glonoinowe. rabarbaro­

we, szakłakowe.
Kefir czyli kumys kaukaski.
Cukierki rycynowe dla dzieci.
Essencyę octową do '-obiema octu.
Stożki mentolowe, Urticin przeciw migrenie.
Płyn na odmrożenie rak i nóg.
Puder przeciw poceniu się rąk i nóg.
Płyn na pluskwy. Płyn i ziółka na mole.
Ziółka Dri. Sephorgera.
Plaster roślinny „Sumbul“ na odgniotki.
„Sport Fluid" przeciw tworzeniu się łupieżu i 

świądu skóry na głowie, zapobiega sta­
nowczo wypadaniu włosów- 

Srodki na wygubienie piegów i pryszczy na tw a­
rzy, jakoteż wszelkich piam. Badają*.- skó­
rze cerę delikatną i świeżą białość, a mia 
nowicie: Cream ile Mecca, Essencya po­
ziomkowa i liliowa. Mydło liliowe, Woda 
wschodnia.

Środki konserwujące dziąsła i zęby: Essencya 
Eucalyptus * Eau de Botot. Woda do ust 
z Salolem, Woda do ust salicylowa, Kreda 
ślamowana. Proszek do zębów Heidera. 

Pręciki i papier do kadzenia.
Kadzidło: sułtańskie, kPólewskie, kościelne. 
Proszek „Indyjski" przeciw wszelkim owadom 
Ciasta ślazowe czyli „Panieńska skórka1'.
Kit do zębów. 2506 7 0

G ł6 w n y  Nkład
kapsułek i perełek leczniczych „Hygea“

poleconych przez Tow. lekarskie krak.
Skład  specyfików zagranicznych, 
Kosm etyków , Win le czn iczy ch , 
Koniaku kurecyjnego, Tranu ry­
biego M aagera, Przyrządów  I opa­
trunków chirurgicznych, Specyal- 
n o ic i gum ow ych, Wód m ineral­

nych po cenach zniżonych.

Tylko 3 zlr.
najodpowiedniejszy 2476 5 6

Pod & rek na „Gwiazdkę"
( p a m i ą t k a  p o  z m a r ł y c h  I)

05

GO

O
£S3

P o rtiety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu 10 dn :. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto • 

gratia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład artystyczny p f.

Siegfried  Bodascher
W i e d e ń ,  I I . ,  P r a H r s ł r a s s e ,  O l ,

(dawniej Grosse Pfarrgasse).

Ziółka piersiowe
D ra  8eeburgera.

Jedyny środek przeciw c h o r o b o m  p ł u ­
c n y m ,  mianowicie : u p o r c z y w y m  L .. l a -  
r u m  ,  k a s z l o m  . z a p a l e n i u  g a r d ł a ,  
c h r y p c e ,  z a t l t - g m i c i i i u  itp.

Pakiet 20 centów pocztą o 10 ct. więcej.
Do nabycia w aptece pod „Złotą głowa" A r ­

n o l d a  R e i f e r a  dawniej L e o n a  R o s n e ­
r a  w  K r a k o w i e .  2233 10 0

M A  3 . - 3 . A . G H S .

Dr. Michał Kanfmanii
leczy jak dawniej: choroby s t a n ó w ,  m i ę ­
ś n i  i n e r w ó w  (nerwobóle. irez^, porażenie, 
hysteryę) . jakoteż atonię kiszek i otyłość zapo- 
mocą mięsienia (M a.SS age), według metody 

McAera w Amsterdamie.
Przyjmuje o d  g o d z i n y  3  d o  4  p o  p o -  

ł n d a i n  w domu przy n i .  I  l o r y a n s k i e j ,  
p o d  L .  4 7 .  23i>3 W bo



Nr.  263. IN U W A JK .Bi F U K M A. Kraków, 18 Listopada 1894.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckieno Krabów, Rynek gL, L. 13,

poleca insirumenla z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych
Sprzedaż —  Zamiana -  W ynajem  przy odpowiedniej gwarancyi, na raty.

R E I M  i  F R I E D R I C H
99

K r a l i ó w ,  u l .  F l o r y a ń s t a ,

4 L P E § T R E ^ !
R oś lin y  a lp e jsk ie  do sporządzania samemu liardzo 
39 89 1U4 wybornego

[ „Głiartreuse".
i Karton na 2 litry żółtego likieru . . 75 et.

„ na 2 litry zielonego likieru . 90 et.
Sposób użycia  bardzo  ła tw y .

“3:5, polecają:

Mydło z Murzynem
sprzedajemy po cenie fabrycznej.

Kawałek większy po 
Zam ówienia zam iejscoi

• 10  ct.
te odwrotnie.

Mydełka kwiatowe
0 rozmaitych zapachach.
1 karton 6 kawałków ct. 
1 kawałek . . . 10 ct.

Smarowidło na obuwie
nieprzemakalne.

Smarowidło do uprzęży.
Lakier do uprzęży

„Cirage ii H a r n a i s 1*.

S m a ro w id ło  na k o p yta .
1 Szczotki, skórki irchowe i 

paliki do mycia powozow.
Oiiwy i pasy do maszyn

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOPOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC 4 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1

C e r a t y
na stoły i meble. 

Rogóżki
kokosowe, trzcinowe i 

żelazne.

C h o d n ik i
ceratowe, kokosowe i! 

linoleum,

Wodę kolońską i perfumy
silnej woni, na wagę.

toalet

W a teK i, Lit i gips
do zaopatrywania okien.

Artyku ły gumowe. 
Artykuły chirurgiczne. 

Artykuły piwniczne
i dla potrzeb domowych. 

H z c z o t l c l
do wszelkich użytków w wiel­

kim wyborze.

Podziękowanie.
Stroskana i w nieutulonym żalu 

pogrążona rodzina Orange po stra­
cie drogiej i zacnej a nigdy nieod­
żałowanej matki ś. p. H eleny  
z Kriegerów Orange, nie 
mogąc każdemu z osobna. — skła­
da niniejszem publicznie wszystkim 
P. T. znajomym i przyjaciołom za 
udział w obrzędzie pogrzebowym, 
tudzież za okazane liczne współ­
czucia — najserdeczniejsze: „Bóg 
zapłać*. 2735 i

m
"a
9
H

w in a
węgierskie

na butelki i beczki od najtań - 
sz ych  cen zacząw szy.

W szystkie wina ze starych 
szczepów przew ażnie z w ła­
snych w innic, które, jak  w o- 
góle w  H egyalyi . przed 4 la­
tami prounkować przestały.

Ponieważ przy natężonych I 
staraniach a  m n i e  w 3. A. I  
Ujhely nową ku ltu rą szczepio-1 
ne latoroślą ju ż  pion p rzynosić l 
zaczęły, w ięc za \czoe  stare z a - l  
pasy oddaję po cenach d aw n ie jl 
praktykowanych 2723 1 241 
Przy w iąksz\m  odbiorze W 8 z e l - |  

kie możliwe ustępstwa.

Magazyn Win i Heroat
Juliusza Grossego |

w K ra k o w ie
28, Rynek, Pałac Spiski. |

EauxdeVie

Arbouin, Marett & Co.
Maison fondee en 1823

C o g n a o .  2739 1 26
R.-presentóg aCracovie et en Galieie par Mr. 
Adolplie Salomon A G'racovie.

Kamienica ńwnnietrowa
nowa. .zdobna, z balkonom, w pobliżu ogrodu 
Strzeleckiego w Krakowie, składająca się z 30 
uhikacjj. d o  s p r z e d a n i a .  =  Cena kupna 
25.00t' itr., z teuo S-">'»L> gotówka, reszta zostaje 
na hipotece. Dług bankowy spłaealny 50 latach.

Bliższa wiadomość pod adresom „ R u d o l t ’ 
poste restante K ra k ó w . ® 1 10

znajdzie zaraz umieszczenie. 
Bliższa wiadomość w Baza- 

*e krajowym. 2737 i 2

Gotowe 2020 14 0

s u k ie n k i ,  n tiran ia ,
płaszczyki

dla dziewcząt i chłopców;
blu zy, s z la f r o k i

d l a  d a m

ulica Grodzka, Ł* d,
drugi dom od Rynku

Aprlll.

Handel towarów korzennych, win itp.
pod firmą 2742 1 3

W ł a d y s ł a w  K o n o p n i c k i
K ra k ó w , n i. D łu g a , 13, poszukuje

p r a k t y k a n t a .
Zamiejscowi mają pierwszeństwo.

XXXXXXXXXXIXXXXXXXXIXXXXXXXXXX
G. k. austryackie Muzeum dla sztuki i przemysłu x

W iedeń, I., Stnbenring 5. X
X X 
X X 
X 
X

Wystawa trwa od dnia 6 do 30 listopada 1804- r. i jest X 
otwarta w dni powszednie od godzin 9 do 4. w niedziele od go- 
dżiny 9 do 1 (w poniedziałek zamknięta).

W stęp wolny (z wyjątkiem wtorku i środy, w których lo

Wystawa modnych sztucznych haftów
w yrabianych na

O ryg inalnej S in g e ra  m aszyn ie  do szycia.
dn iach  m u z e u m  p o b ie ra  za  w s tęp  30 centów). — ka ta lo g i  o trzym ać  
m o ż n a  przy  wejściu  bezp ła tn ie .

27331 G r . N e l d l l n g e r .

XXXXXXXXXXiXXXXXXXX xxxxx
BOLESŁAW ARMATOWICZ

J U B I L E R
Krakowie, Rynek gł., L. 17,

obok księgarni Wgo Friedleina,
poleca łaskawym względom Szanownej 

T. Publiczności swój nowo otwarty

S K Ł A D

roi* ztuljcll I Sicllfl
wykonanych podług najnow­
szych wzorów ozdobnie i gu­

stownie.
P rak ty k a , jakiej nabyłem, 

pracując w tym zawodzie prze­
szło od lat 20 , pozwala mi 
spodziewać się, że zdołam zu­
pełnie zadowolnić nawet naj­
wybredniejsze wymagania.

Zamówienia i naprawy usku­
teczniam szybko, na czas ozna­
czony i po  cenach  n a ­
d e r  przystępnych .

Kupuję i przyjmuję w zamian 
przedm ioty z ło te , srebrne i 
inne kosztowności. 2331 

Z poważaniem
Bolesław Armatowicz. 

Kraków, Rynek, L. 17.

n f  olla Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,

j o  S T R Z E Ż E N I E .

jeżeli na etykiecie każdego pu­
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A. M o ll. 
Trwały i pewny skutek  tych 

proszków w najuporczywszyeh 
cierpieniach żołądka l trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądkaj 
zaflegmieniu, zgadze i chroni- 
cznem zaparciu sto lca , w cier­
pieniach wątroby , zastojach i 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro- 

.  szkorn obszerne wzięcie.
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 

jjCena z a p im ę t o w  nego o ryg in a ln ego  p u d e łk a  1 z łr . w. a.

Wódka francuska i sol Molla
Tull/n n r a u i f b iu f a  Jeżeb każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. M O L L A  i 
ly iK U  p id n l lŁ l n C  zamknięta plombą ołowianą „A. M O Ł Ł Ć

W ó d k a  fra n c u sk a  i só l M o lla  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

Główny skład w ysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwurn., Wiedeń, Tuchlaube.
U prasza  się  P- T. P ubliczność w yra& nie ką d a ć  p re p a ra tó w  M O L L  A  i  li ty lko  

te p r z y jm o w a ć , k tó re  o p a trzo n e  są  m o ją  m a r k ą  o ch ro n n ą  i  p o d p isem .
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze : W. Redyk, A. Siedlecki, Konstanty Wisznie­

wski, handel Stanisława Feintueha. 242 46 52

I©
Pierwsza krajowa fabryka

WYROBOW PLATEROWANYCH
JAKUBOWSKI & JARRA

w  K r a k o w ie ,  n lica  B e r k a  Jo s e lo w ic z a , Ł .  IB .
Odznaczona we Lwowie na wystawie budowlanej 1892 roku medalem 
srebrnym państwowym, na powszechnej wystawie krajowej 1894 roku 
dyplomem honorowym c. k. Ministerstwa han d lu , ma zaszczyt polecić 
Szanowne, Publiczności swoje wyroby platerowane z nowego 
srebra Oieusilbru czyli tak zwanego chińskiego srebra) , z bronzu, 

ze srebra prawdziwego na zamówienia,
w magazynach w łasn ych: w K r a k o w ie , S u k ie n ­
n ice, 26, we L w o w ie , R y n e k , 37, oraz u kupców zna­

czniejszej części miast Galicyi i Bukowiny, jako to:

Sztućce i kompletne nakrycia stołowe, przedmioty użytku domowego, 
ozdobne na podarki, srebrzone, oksydowane, niklowane, złocone; 
kościelne: jak krzyże, lichtarze, lampy, kielichy, puszki do 

komunikantów, mnnstraneye i t. p.
Przy jm u je  wszelkie reperacye po  n ik low ania ,  s re b rz e n ia  i z ło ­

cen ia  w  ogniu  lud  galwaniczn ie .

Wypożycza nakrycia stołowe na większe zebrania, zabawy, wesela itp.
Ceny przystępne, bardzo um iarkowane. 2546 5 10 
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Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą
HERBATĘ R O S Y J S K A

  poleca l i a n d e l  2019 26 5̂

W. ADAMOWICZA
w Brodach

1 funt „familijnej11 bardzo d o b r e j ....................................złr. 1.40
j funf „Melange de Moskau11 w oryginał opakowaniu złr. 2.50
1 funt „Imperial11 cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr. 3.50
1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . złr. 1.20
C o g n a c  f r a n c u s k i  k u r a c y j n y  */i flaszka *** złr. 3.20

Z d r ó j  A r o y Ł B lą ż n e J  S-fcefetn.il

Szczawa SKA

uznana za najlepszą i naturalną.

Zdrój szczawowy obok Karlsbadu. —  Woda stołowa, Woda lecznicza.
Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny

M e n d r o c ł i  o w l c z  1  B c H e n H e r
we Lwowie, ul. SykstusŁa, 33.

G łówny s k łid  w drogueryi J Ó z e f a  B C a n a k a  ,  magistra 
1 farmacyi, w K rakow ie, ulica Szewska, Ł. 3. 2065 25 52

PRACOWNIA KRAWIECKA
pod firma

ANDRZEJ B E R M C K 1
w K rakowie 

ul. Sławkowska, 6,
wykonuje ' V /  Ma na składzie wybór

przepisanych materyałów w 
gatunkach nadzwyczaj trwałych, sil- Z  

nycli i praktycznych, a sprowadzając 0  
takowe wprost z fabryk, podać może a

ceny najprzystępniejsze. J
Na obecną p o rę : p ł a s z c z e  wedtug przepisów o 0  

umundurowaniu, zrobione z dobrego, trwałego materyatu, 0
podszewką w ełn ianą, nadzwyczaj cieple. — Zapewniając towar 0  

znakomity, a przytem tani, robotę staranną a dokładną, jak również 0  
ścisłe zachowanie przepisów o umundurowaniu , poleca się względom 0  
Szanownej P. T. Publiczności. 0
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Ciągnienie dnia 30 grudnia 1894 r. 
L O S Y

n oryiijalne rfsiti Malejti
są do nabycia w tutejszej Kasie miejskiej i w tu­

tejszych instytucyach i handlach.
jgąy Cena losu l złr-. w. a. *9L

Dochód przeznaczony stosownie do woli ś. p. Mistrza na 
pokrycie kosztów żywienia biednej dziatwy szkolnej.

Zamawiać można pod adresem: B, F i l iń s k i , sekrekarz 
Komitetu. Kraków, ulica Krótka, L. 5. 2m  3 o

g
P
a
H
©

f
©

©

Nowo otworzony

Magazyn konfekcyj i towarów modnych
p o d  f i r m ą  M A M U T A  M K A 4 J S 8

w  K r a k o w i e ,  S u l r l e n n l o e .  L .  1 6 ,

utrzymuje na składzie i poleca Szanownej Publiczności : gotowe okrycia, płaszcze, żakiety, 
bluzki i halki z jedwabiu i wełny, od najskromniejszych do najwykwintni jszyeli : bieliznę 
damska trykotową prof. Jaegera , m atink i, suknie i szlafroczki ranne, pończochy damskie i 
dziecinne, gorsety, Fichu-żabociki, welonki, koronki, ubrania z Jaitu , pasmanterye, wstążki 
i aksamitki; szale i chustki koronkowe, wachlarze, kwiaty , pióra i rozmaite obszycią do su­
kien ; nadto wielki wyhór najświeższych materyj jedwabnych, wełnianych, pluszy i aksamitów 
lyońskich we wszystkich najnowszych kolorach. — Magazyn posiada nadto matery.iły roz 

mąite jedwabne, wełniane, plusze, aksamity, welwety itp. 2553 10
P ra c o w n ia , która pozostaje nadal w dawnym lokalu przy ul. 3w. Allii.y, 3, 

I  p iętro , przyjmuje, jak dawniej, wszelkie zamówienia w zakres toalety damskiej wchodzące.

ipOOOCCOOOttOOOOOOOfflOoOOCOOG 
"  Galicyjskie akcyjne

Towarzystwo handlowe we Lwowie
poszukuje

zdolnego rutynowanego agenta
dla towarów kolonialnych.

Zgłoszenia przyjmuje t>f U FO  W © Ł W O -
w ie 9 u lica  K o ś c iu s z k i 9 Ł .  2 S  9
p a rte r, n a  p ra w o . 2687 3 3

boooooooofficooooooonooooooorc

Cyrk Ja n ily
Kraków, ul. Dietla.

W  niedzielę d. 18 listopada b. r. 
o godz. 4 po południu

Przedstawienie ludowe
o cenach znacznie zniżonych.

Na zakończenie po raz ostatni nieodw ołalnie : 
Sen w gó racb  NorwegNklcfa , czy li 

E lfry d a  u k a r łó w .
W ieczó r o godz. 8 przy zwykłych genach

Przedstawienie główne.
Na zakończenie : A m or w k n o bn i, komiczna 
pantomima , z baletem i ogniami sztueznemi. 

Jutro przedstawienie.
Wj rebcya.

U a ją te k
2.2U0 morgów, w tem 1000 ni. lasu. gorzelnia, 
młyn, chmielnik. Stałe dochody. Cena 300.000 złr. 

baHk 130.000 złr.
M ajl|tki 380 morgów, 307 m .— Folwarki: 

80 m., 47 iii. itp. do sprzedania. 2736 1 4
K a m ie n ic a  piękna, wielka, obok plant do 

zam ian y  na majątek. K a m ie n ic a  w śród­
mieściu bez długu za 30.000 złr. itp. do sprze­
dania, poleca: B in ro  ko  m isa we H  f. J a ­
w orsk iego  w Krakowie, ul. Grodzka, L.J.30.

Fladry wędzone, łosoś wędzony
oiaz świeże 2738 1 5

fladry, tupaki. łososie morskie i rzeczne 
szezjpaki i sandacze.

Zamówienia z prowineyi wykonuje się bezzwłocznie.

K r a
Agencya importu ryo morskich,
*aków. n l . S ław k ow sk a , 39.

w Krakowie, Rynek, Linia A-B,
poleca 2706 i o

Śliwki i powidła bośnia­
ckie, orzechy włoskie, 
tureckie, amery kańskie, 
marony włoskie, figi, 
malagę, daktyle, rożne 

marynaty
wszystko po niskiej cenie. 

Przy handlu
3 pokoje do sniadan.C
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Biuro stręczsń i wywiadowcze
Maryi Kobiałkowej

przy ul. Stolarskiej, L. 5, parter, w Krakowie.
Mam zaszczyt donieść Sz. Chlebodawcom, że 

przez rozmaite okoliczności potrafiłam zjednać 
sobie poufne znajomości w celu wywiadywania 
się o kwulifikaeyaoh służących tak miejscowych 
jak i zamiejscowych. Polecam zarazem : bony Pol­
ki, Niemki, Francuzki , ofieyalistów, leśniczych, 
ekonomów, ogrodników, gospodynie, bony freblo- 
wskie. panny służąże, pannj bufetowe, sklepowe, 
kamerdynerów, lokai i służbę wszelkiego rodzaju 
i t. d. Ciesząc się dotychczasowem zaufaniem, 
polecam i nadal moje biuro. 2608 2 3

Z wysokiem poważaniem 
K ó b i a ł k o w a .

Najlepsze i naj­
trwalsze

P O M P Y
do celów gospo­
darstwa wiejsk. 
i przemysłowych, 
iuko też m otory i wodooiągl dla 
miast, wsi, dworów, wil i t. p. 
urządza A. KIJ1YZ, fabrykant, 
w Hranicach (M. Weisskirchen). 

Pmspekta darmo i opłatnie.

Milion 
Dachówek żłobionych
podwójnie prasowanych, bardzo pięknych i trwa­
łych , mamy do dyspozyeyi i podejmujemy się 
dostawić każdą żądaną ilość w dniach ośmitr 

2 wagony stsla na składzie.
Z powodu licznie napływających zamówień 

prosimy o rychłe zgłoszenia. —, Cena z pokry­
ciem za 1 m2 od 95 centów. 2719 1 10

Fr. Mossoczy & St. Pytlarski,
w K ra k o w ie , n lic a  B ra c k a , 5.

Numer telefonu 202

% drukarni Związkowej w Krakowie. Papier l  fabryki Braei Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukami A. Szyjewski.


